
~eszcze· tglho 4 dni do li Zjazdu PZPR -
Towarzysze! Czynem i słowem inobilizujmy ludzi pracy do wykonania zadań wysuniętych przez naszą p_artię! 

A PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW l..ł\CZClt SIP; 1 

-Z okazji 8 Marca 
Międzynaródowęgo 

Dnia Kobiet 
GŁOS ROBOTNICZY 

Dni Juł łylko dziel" nas od n Zjazdu. 'JV cłnl&eb łych 
11eze1ólnle 1or1'W1 1 boJowo nleś6 muslm7 Iłowo parlil 

do mu I do narodu. 

Setkami ły1Jęcy zobowl"zaii, leps._, w7dajnlejn" prac" cłoo 
kumentuJe klan robotnicza, pra.euJl\Ce chłopstwo, unędntc1 
awoje ·saufanie, przywll\zanle do 1;1arlil. Podtrzymanie, rozwl• 
nlęcle wszech1łronne ro1nq,cej aktyWnoścl mas w dniach przed­
:r;jazdowych - to wielkie zadanie, jakle pańia 1;1owierza IWO. 

• Im agitatorom • . 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ {) d nich, od Ich pracy, od Ich bojowej agitacji zależy, bJ 
wszędzie clotarla świadomość wielkości zbłlżaj"cych al11 

dni przedzjazdowych, teby 1 tej hvładomoścl rodził 1lę no­
wy zapal do walki o le1;11ze tycie ludzi pracy w mieście 1 na 
wsi, iarllwa acl'tacja l własny przykład agitatorów, wsz)'tlł­
klch członków partii - to niezbędny warunek powszechne! 
mobilizacji do ofensywy na wszystkich odcinkach nasze10 
1ospodarczego, kulturalnego I Ideologicznego życia. 
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KC PZPR pozdrawia kobiety. polskie Oświadczenie 
min. Mołotowa 
o wynikach 
konferencji 
berlińskiej 

D otrzeć do kałdego robotnika, ka:idego chłopa pracuJące-
co, urzędnika, wzbudzić w nim wolę wyrażenia czynem 

poparcia dla włelkle110 planu poprawy bytu, planu, nad któ­
rym będzie ~bradowal li Zjazd partii. Uknać każdemu 
miejsce i sposób osobi1tego przyczynienia się do zamanife-, 
11owanla Jedności we Froncie Narodowym, zaufania do par• 
tli, po:-arcla partii w JeJ poczynaniach rozwinięcia pracy PO• 
IUycznej, zwłaszcża tam, gdzie jest ona jeszcze słaba, gdzie 
na tę aktywność agUatorów czekają ludzie pracy - oto cze­
go partia ż"d~ dziś od w•zystklch agitatorów, od wszystklCJi. 
członków partii. I dlatego dni dzielące nas od Zjazdu, to dol 
\~lelkiej, wytężonej pracy, dni wielkiej pracy politycznrJ. 

WARSZAW A, I. I. 

Z okazJI przypadaJl\ceco I bm. Mlędzynarodowe-.o Dnia 
Kobiet KC PZPR wydał następując!\ odezwę: 

K
omitet - Centr.alny Pol­
skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej serdecz-

nie pozdrawia wszystkie ko­
biety pracujące Polski Ludo­
węj z vkazj! Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet. 

W roku bletącym kobiety. 
polskie obchodzą Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet w prze­
dedniu II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, który, w oparciu o do­
tychczasowy nasz dorobek, 
wskaże narodowi drogi, pro· 
wad1ące do dalszej poprawy 
materialnych l kulturalnych 
warunków żyda ludzi pracy, 
do dalsZE',JO rozwoju i wzro­
stu sil n11szej ojczyzny. 

Tegoroczny Międzyrtarodo· 
wy Dzień Kobiet obchodzimy 
u progu 10-lecia Polski Lu­
dowej. W clągu niespelna 10 
lat naród nasz zmieni! obli· 
cze kraju. Coraz glębsze są 

przemiany, zachodzące w ży­
ciu każdej rodziny, każdego 
r.zlowieka pracy. szczególnie 
kobiet. Z krajLJ gospodarczo 
zacofanego, w którym okolo 
25 proc. ludności skazanych. 
było na analfabetyzm, z kra­
ju, który byl niegdyś pion­
kiem w grze pańslw impena­
listycznych, z kraju, w któ­
rym m iliony ludzi i<Ylo w nę· 
dzy, ciemnocie i poniewier­
ce - Polska atala się pań-

, siwern wolnym i &UWerennym, 
/ kraj1:m 0 przodującym ustro· 

ju społecznym, w którym 
iizybko r9zwiia sli: gospodar­
ka i kultura. 

Nasze osiągnięcia wzbudza­
ją szczere uznanie wszyst· 
kich narodów, pobudµ.jąc do 
walki masy ludowe, uginają­
ce się pod jarzmem kapita­
listycincgo wyzysku, wywo· 
tują bezsilną wściekłość na­
szych wro11,ow. 

ogłosił po IX Plenum, np. w 
sprawie rozwoju hodowli, czy 
w sprawie zwiększenia kre­
dytów d la wsl, dają chłopom 

pracującym możność szybsze. 
go powiększenia produkcji 
rośllnnej I hodowlanej. 

W dotychczasowych osiąg_ 

nięciach narodu w przemyśle 
i w budownictwie, w rolnic­
twie i w kulturze, w patriQ­
tycz.nym wychowaniu młode­
go pokolenia - ogromny jest 
wklad pracy i ogromne są za­
Flugi kobiet polskich, 

Wzrasta nieustannie liczba 
kobiet przodownic i racjona­
lizatorek. W ruchu soc.iali­
stycznego współzawodnictwa 

w przemyśle uczestniczy 600 
tysięcy kobiet. Wiele ty;ięcy 

kobiet pracuje na kiere>wni­
czych stanowiskach dyrekto­
rów, kierowników wydziałów, 
ma.istrów, brygadzistów, zdo­
bywając uznanie i .szacunek 
załogi. 

Chłopki gospodarujące we 
wlasnych gospodarstwach, 
c:z.tonkowie spółdzielni Pro­
dukcyjnych i pracownice PGR 
coraz skuteczniej walczą o 
wzrost produkcji rolnej i ho­
dowlanej, liczba uczestniczek 
konkursu hodowlanego PfZe­
kroczyła już 300 tysięcy. Co­
raz czynniejszy udział biorą 

tysiące kobiet w radach na­
rod9wych i w komisjach rad. 
Wlele z nich wyrosło na zdol• 
nych działaczy państwowYch 
I zajmuje kierownicze stan'o­
wiska w prezydiach rad na. 
rodowych. 

Wielką rolę w wychowaniu 
dzieci i młodz.ieży w s:ikolach 
wszystkich szczebli odgrywa 
ponad 100-tysieczna armia na. 
uczycielek. 

Władza ludowa WYSoko 
ceni ofiarny I znojny 
trud kobiety. W uzna-

n.lu szcze~ólnych zasług w 
rói;nych dziedzinach pracy 

praw!• t tyfl!ęey kobiet o­
trzymało w ostatnich trzech 
latach od;maczenia państwo-
we. / 

zawarcia ogólnoeuropejskiego 
układu o bez.pieczeństwie 
!bioroW)'m, redukcjl zbrojeń, 
zakazu broni atomowej oraz 
utworzenia zjednoczonych, de. 

Władza ludowa otacza l(łę. mokratycz.nych i pokojm.vyah 
bokim szacunkiem kobietę- Niemiec - broni interesów 
matk~. zapeWIIlia coraz więk- wszystkich narodów, broni 
szą opiekę matce i dziecku. również najtywotnlejszych in­
Liczba dzieci w przedszkolach teresów naszej ojczyzny. 
wzrosła w porównaniu z 1938 r. Kobiety polskie skupione we 
czterokrotnie, a ilość miejsc w Froncie Narodo\\rym, zrzesz.ono 
żłobkach wy.nosi obecnie prze- wraz z milionami kobiet wszy. 
szlo 40 tysiE:CY. z przyszkol- stkich ras i narodowośti W 
nych świetlic z dożywianiem w'elkiej 140-milionowej armil 

światowego ruchu kobiecego 
korzysta rocznie 700 tysi1:cy z zapałem 1 ofiarnością walczą 
dzieci, a z półkolonii - 1.200 0 zwycięstwo sprawy pokoju. 

P
rzykładem dla kobiet pol­
skich sta.ly się kobiety 
radzieckie, p;:zodujące w 

walce o pokój, bohaterskie cór. 
ki wielkiego kraju budującego 
komunizm. 

tysięcy dzieci. Szybciej roz- f 
szerza się obecnie sie"ć ośrod­
ków zdrowia na wsi. Obec­
nie dz.lala 660 gminnych Izb 
porodowych, a ilość gromadz. 
kich punktów położniczych 

wynosiła w 1953 r. 2.554. Pań­
stwo ludowe wydatkuje rocz­
ni& wiele miliardów złotych 
na cele opi~ki nad matką 1 
dz.ieckiem . • Opieka państwa 
nad matką l dzJeckiem ~raz 

poprawa warunków material. 
nych przyczyniły 1\~ do po. 
ważnego zmniejszenia śmier­
telności wśród dzieci. 

Siostrr.ana przyjaźń łączy 
kobiety polskie z dzielnym! ko­
bietami wielkich Chin Ludo­

. wych, z kobietami kraJ6w de· 
mokracii ludowej, z kobietami 
Niemieckiej Republiki Demo. 
kratyci.nej. Z ofiarnymi di.ia· 
laczkami ruchu pokoju Francji, 
Włoch , Anglii i innych krajów, 

Coraz więcej dziewcząt u­
czeszcza do szkól Średnich l 
wyż.ozych. Na wyższych uczel­
niach studiuje obecnie 44.000 
dziewcz.11t, tj. prawie tyle. ile 
wynosiła liczba wszystkich 
studentów przed wojną. Prze­
szło 300 tysięcy cziewcząt U. 

czy .się w szkołach średnich 
zawodowych i ogólnokształ­
cących. 

Kobiety polskie dumne ze 
swych oslagnięć i pełne wiary 
w przyszłość obchodzą te. 
~oroczny Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w okresie, gdy 
narody zmusiły imperialistów 
do cofniE:cia się i do dal­
szych rokowań w spornych 
sprawach międzynarodowych. 

Konferencja berlińska wvka­
zala z całą jasnością, że Zwią­
zek Rad:ileckł sprzeciwiając 

się odbudowie militaryzmu 
niemieckiego, domagając się 

Z okaz]i Mii:dzynarodowego 
Dn ia Kobiet i w przededniu Il 
Zjazdu PZPR ~ Komitet Cen· 
tralny wzywa kobiety polskie, 
by n · e szczędziły sil w pracy 
i w walce o szybs...ą poprawę 
materialnych i kulturąlnych 
warunków życia każdej rodzi. 
ny polskiej i całego narodu. 

Władza ludowa nie szczędzi 
wysiłków, by polepszyć życie 
cz.lowieka pracy, by zwłaszcza 
przyjść z w'ększą pomocą ko· 
biecie-matce w jej niełatwym 
trudzie domowym. 

Ułatwić warunki tycia i pra· 
cy kobiety, zwłaszcza kobiety_ 
matki - to ważny obowiązek 
wszystk'ch za to odpowiedi.ial· 
nych czynników. Zadanie to 
będzie wykonane tym szybciej 
- im rzetelniej będzie każda 
kobieta pracowała na swym 
Ppsterunku, im śmielej będzie 
zwalczała biurokratyzm i mar_ 
notrawstwo, im aktywniej hę· 
dzie uczestniczyła we współ­
.rządzeniu krajem. 

, 

Komitet Centralny PZPR 
wzyWa kobiety pracujące 
w prz.emyśle - robotnice, 

techników, inżynierów, mai· 
strów, l brygadzistów do 
wzmożenia walki o polepszenie 
jalrnścl produkcji, do zwiE:ksze_ 
nia troski o oszczędność su· 
rowców i urządzeń, o pełniej. 
sze wykorzystanie odpadów 
dla produkcji przedmiotów ma­
sowego użytku. • Komitet Centralny PZPR 
wzywa chłopki z &ospodantw 
indywidualnych, członkinie 
spółdzielni produkcyjnych, pra­
cownice PGR do walki o ob­
fity urodzaj w 1954 r., o zago. 
spodarowan'e każdego hektara 
ziemi, o szybszy rozwój hodo­
wli, by lepiej zaspokajać po· 
trzeby ludzi pracy w mieście 
i na wsi. 

Komitet Centralny PZPR 
wzywa nauczycielki w mieście 
i na wsi, pracown:lce służby 
z:drowia, pracownice handlu i 
instytucji komunalnych, pra. 
cownice nauki i kultury, wszy­
stkie kobiety pracujące r.awo­
dowo, a także gospodynie do. 
mowe, by z całą energią i r.a­
palem uczestniczyły w pracy 
nad realizacją Pl.anu 6· letnie. 
go, pl.an\\ szybkiego z:większe. 
n;a dobrobytu i kultury nara_ 
du, planu pomnożenia sił na· 
szeJ ojczytny, obrony pokoju. 

Komitet Centralny PZPR poz­
drawia wszystkie matkl-Polki, 
które pomne swej zaszczytnej 
rol i w Polsce Ludowej wycho. 
wu j ą swoich synów i córki w 
duchu gorącego umiłowania 
ojczyzny i gotowo~i służenia 
ze wszystkich sil narodowi, w 
duchu braterntwa I najserdecz. 
niejszej przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i z wszystki­
mi narodami walczącymi o 
pokój. 

Komitet Centralny PZPR 
wzywa kobiety polskie, aby 
jeszcze silniej skupiły 1 1 ę pod 
sztandarami Frontu Narodowe­
go, krocząc w pierwszych sze­
regach ludu pracującego miast 
i wsi w walce o socjalizm, o 
szczęśliwe .jutro narodu. 

KOMlTET CENTRALNY 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

- podajemy na str. 2 

W Łodzi i wo}eu:6dzt wie 

202 lysiqce ludzi procy 

Reatizując ..zobowiązanie podjęte dt11 uczcze­
nia Il Zjazdu partii, Jan Krakowiak, przodując11 
robotnik apTetury kotorowej Zakladw „D" ZPB 
•m. Statina wraz ze swym zmiennikiem rozpa­
czą! pracę metodą 2andarowej, W wyniku z;n· 
stosowania tej metody wydajność pracy Jana 
Krakowiaka wzrosła prawie o 1,5 proc. 
O!iecnie wraz z wspó!towarzysiaml pracy Jan 

Krakowiak zaciągną! Wartę Produkcyjno,. W pier· 
wszym dniu pelnienia Warty uŻyskal on 168 
proc. wykonania planu. 

Fot. - M. Sz. 

n·a Wartach 
Zjazdowych· 

Katdy dzień, kaida godzina pn:ybllb 
doniosły Azleń otwarcia II Zjazdu partii, li 
każdym dniem I sodzlnl\ rosną setki tyslę• 
cy kilogramów przędzy, metrów tkanin wy­
produkowanych pracowitą ręką łódzkiego 
włókniarza. Katda hala produkcyjna ustro-. 
jona odświętnle, przy maszynach propor­
ce - Wart~ Produkcyjne widomy 
znak uczuć. Jakimi masy pracujące darzl\ 
swą przewodniczkę - Polską Zjcdnoczonl\ 
Partię Robotnlczl\. Warty te pełn~ w l:Aldzi 
ponad 122 łysll\ee ludzi pracy, w woje· 
wó~ztwle - łł 4y•ięcy. 

Zastąpimy 
przy . krosnach 
delegatów! 

' 

Ofiarny wysiłek polskich 
mas pracujących w budowie 
przemysłu w okresie pierw· 
~zych 4-ch lat Planu 6-letme· 
go oraz wi.rastająca potęga 
obozu pokoju, która cQraz 
skuteczniej ' krępuje podżel(a · 
czy wojennych - pozwoliły 
nam przystąpić do szybsze20 
podnoszenia stopy życiowej 
ludzi pracy w mieście i na 
wsi. 

W sp r awie Staiu lu Partii 
Za wielki zaszczyt poczytu­

j~ sobie załogi zakładów, że • 
Ich grona wybrano delegatów 
na II Zjazd partii. Delegaci o­
taczani są ' szczególnym na• 
cunklem, oni to bowiem prze­
każą Zjazdowi serdeczne, iO• 
rące pozdrowienia i rado.sne 
meldunki o realizacji zobo­
wiązań. n ierwszym krokiem w u­r rzeczywistnieniu wska-

zań IX Plenum KC 
PZfR była częściowa obniż­
ka cen. Przemysł przystąpił 
do zwiększenia produkcJi i 
rozszerzenia asortymentu ar· 
tykułów gospodarstwa domo­
wego, materiałów włókienni­
czych, skónznych i Innych 
przedmiotów powszechnego 
użytku. Nadal rozszerzana 
jest sieć sklepów detalicz­
nych w mieście i na wsi. 
Zwiększone zostały funduszP 
na budowę i remonty miesz­
kań, na bLtdowę u rządze11 so­
cjalnych I kulturalnych. 

Państwo Ludowe pow~ żnie 
zwi ~ksza pomoc dla rolnictwa, 
by mogło ono dać na rodowi 
więcej zboża, mięsa, mleka, 
masła i więcej surowców dl~ 
naszego przemysłu. Rolnictwo 
otr>,yma w n - jb~iższych 

dwóch latach dwukrotnie 
więcej maszyn i narzędzi rol· 
nkzych n iż dotychc?as. zna­
tz.n ie wi~ej na wot ów sztucz­
nych. wieś otrzyma więcej 
'°wa rów przemysłowych. 
VQrośn ie ilość pu nktów u siu· 
gowych. Uchwały, k tóre rząd 

l dniem 1 marca br. 
numer zbiorny crn­
łral i h·lr. ion innej Ko­
mitetu \Voj1•n·ódzkie­
go i Komilelu Lódz-
~ieqo PZPR został 

11rzeląrzony 

t n• 281-80 
na nr 288 -80 

M lliony Judzf pracy w miastach I wsiach 
naS7.ego kraju, miliony robotników, 

chłopów pracujących i inteligencji witaj" li 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni· 
czej - partii l>udowr\lczych socjalizmu -
wzmożoną aktywnośelą produkcyjną I poi!· 
tyczną, osiągnięciami w dziele reallzaejl 
wskaz'ł.ń IX Plenum. Miliony ludzi pracy 
miast i wsi, natchnione uchwałami II Zjaztlu, 
z uwielokrotnioną energią walczyć będą pod 
przewodem partil o przekucie w czyn pollty· 
kl partii. o szybszy wzrost stupy tyciowej 
mas pracujących, o zbudowanie socjalizmu 
w Polsce. 

Kiedy dana Jest słuszna linia polityczna -
o jej urzeczywistnieniu decyduje praca oraa· 
nizacyjna. Podstawy organizacyjne partii o· 
kreśla Statut Partil. Stąd sprawdzona w prak­
tyce, potwierdzona doświadczeniem, olbrzy· 
mia. rola Statutu w życiu partyjnym, w wal­
ce o urzeczywistnienie programowych zało­
żeń partii. 

Onegdaj opublikowany został doniosły do­
kument - Statut Polskiej Zjednoczonej Par· 
tii Robotniczej z poprawkami i uzupełnienia· 
mi, zgłoszonymi do decyzji II Zjazd u partii. 

Statut naszej partii oparty jest na nlewzru· 
szonych lcninow&,kich zasadach budowy par· 
tli nowego t;nm. Zasady te zostały wYPróbo­
wane i potwierdzone wieloletnim doświadcze­
niem mic:dzynarodowego ruchu robotniczego, 
w tym i polskiego ruchu rewolucyjnego. Le· 
ninowskie zasady organizacyjne i normy ży· 
cia partyjnego są fundamentem struktury l 
działalności naszej partii i wszystkich jej 
członków. Zgłoszone do decyzji U zjazdu 
partii poprawki' i uzupełnienia do Statutu 
PZPR. zmierzają do ugruntowania. tych norm 

·i zasad w naszym życiu partyjnym. 
.Poprawki I uzupełnienia do Statutu od· 

zwierciedlają zwycięstwa na drodze przeby· 
tej przez partię od I Zjazdu, są wyrazem 
wzrostu dojrzalośrl partii, 11mocnienia jej 
kierowniczej roli w narodzie, 

Partia nasza prowadzi naród drogą, którą 
utorował ludzkości Wielki Październik. Wkro· 
czyi na tę drogę naród polski dzięki histo· 
rycznemu zwycięstwu Kraju Rad nad hitle· 
rowsk1m faszyzmem, dziE:ki wyzwoleniu kra­
ju spod hitlerowskiej okupacji, dziękJ zdo· 
byciu władzy przez lud pracujący z klasą ro· 
botniczą n.a czele. 
Podnosząc kierowniczą rolę klasy robotni· 

czej w walec mas pracujących o ugruntowa­
nie niepodległości ojczyzny, o zbudowanie so· 
cJalizmu w Polsce, umacniając nieustannie 
sojusz robotniczo-chłopski - niewzruszoną 
podstawę wladzy ludowej, partia nasz.a wal· 

czy o zespolenie wszystkich patriotycznych 
sił społeczeństwa w szeregach Frontu Naro­
dowego. Prowadzi tę walkę nasza partia w 
Imię dobra Polski Ludowej, Jej rozwoju I po­
stępu, w Imię pokoju między na.rodami. Pro­
wadzl tę walkę przeciw zakusom wrogów na· 
rodu polskiego - nled&bltków kapitalizmu 
wewnąłn kraju I wrogich sil imperia.listycz· 
nych. 
Zwycięska rea.llzacja ł lat Planu 6-letnlego 

- plano budowy podstaw socjalizmu - oto 
owoce tej walki. 

„Obecnie - czytamy w opublikowanym do· 
kumencie - główne zadani.a Polskiej Zjed· 
noczonej PartU Robotniczej polegają na tym, 
aby zbudować społeczeństwo socjali.styczne, 
tapewnić stały wzrost dobrobytu i kultury 
klasy robotniczej i całego ludu pracującego 
miast' i wsi drogą nieustannego rozwoju pro· 
dukcji na bazie coraz doskonalszej techniki, 
wychowywać członków społeczeństwa w du­
chu patriotyzn;iu i internacjonalizmu, umac­
niać ·siłę państwa ludowego i obronność oj· 
czyzny". 

Formy I metody pracy organizacyjnej mu· 
szą tym zadaniom odpowiadać, muszą odpo· 
władać •ej sytuacji hlstorycmej, która za· 
dania te . określa. Olbrzymie znaczenie Statu· 
tu Partii polega właśnie na . tym, że uogólnia 
on doświadczenie pracy organizacyjnej, że 
konkretyzuje je w zastosowaniu do nowych 
zadań socjalistycznego budownictwa. 

Program polityczny partii I jej zasady or· 
i;anizacyjne urzeczywistniają I udzie, człon ko 
wie partii. Od członków partii, od ich posta 
wy I bojowości. od Ich politycznej i ideologi 
cznej świadomości, od Ich sprawności organ! 
zacyjneJ zależy wcielanie w życie polityk; 
partii. Daje temu wyraz rozdział pt.: „Człon 
kowie partii, ich obowiązki i prawa". 

Zadania stojące przed partią wzrastają 
Wraz z nimi wzrastają wymagania w stosun 
ku do członków partii. Być aktywnym bojo 
wnlklem o sprawę socjalizmu i polrnju, siu 
żyć ze wsz-ystklch swych sil Polsce Ludowe. 
I sprawie międzynarodowej klasy robotni 
czcj - taki jest podstawowy obowiązel 
członka partii. 
Podstawą sily partii jest jedność i zwar 

tość Jej szeregów, Obowiązkiem członka par 
tli - czytamy w opublikowanym dokumen 
cle - jest „strzec jednośd pa rtii jako głów 
nego warunku siły i zdolności bojowej pa r 
tii". 

Obowią:iiłcil'm członka partii jest realizowa 
nie w praktyce polityki partii, uchwał par­
Ly Jnych. „Nie wystarcza, aby członek partii 

~ynle zgadzał się z uchwałami partlL Czło­
nek partii obowiązany jest walczyć o wcie­
lenie tych uchwał w życie, gdyż bierny i for· 
malny stosunek członków partii . do jej u· 
chwał osŁabia zdolność bojową partii". 
Przynależnoś6 do partii 1obowl[\zuJe do 

przestrzegania partyjnej I państwowej dyscy· 
p!lny jednakowej dla wszystkich członków 
partii, bez względu na zasługi i zajmowane 
stanowisko. 
Członek partll powinien stare pracować 

nad podnoszeniem swego pollłycznego I ideo· 
logicznego poziomu, opanowywać zasady 
marksizmu· leninizmu. Członek partii pow!· 
nien być przykll!dem w pracy, powinien stać 
na sitraży własności &potecznej jako świętej 
i nietykalnej podstawy rozwoju· państwa. 

\Vięź z klasą robotnlczl\, więź z masa.mi -
oto źródło · niezwyciężonej &iły partii. Członek 
partii powinien nieustannie zacieśniać więź 
partii z klasą robotniczą I z całym ludem pra· 
cującym, nieustannie troszczyć się o jego po­
trzeby, wyjaśniać masom bezpartyjnym treść 
polityki I uchwal partii, organizować masy 
do walk! o wykonanie zadań st11.w!anych 
prze~ partię. 

Partia nasza wychowuje swoje szeregi w 
duchu krytyki I samokrytyki, w duchu nie-
11rzejednane110 stosunku do wszelkich braków 
i niedomagań. Członek partii powinien „roz­
wi jać samokrytykę i krytykę z dołu , ujaw­
niać braki w pracy i walczyć o ich usunięcie, 
walczyć z samozadowoleniem, samochwal· 
>lwem i upajaniem się sukces.ami. Tłum ienie 
'trytyki wyrządza pa r t ii wielką szkodę i win-
10 być bezwzględnie tępione". 

Obowiązkiem członka partii Jest komuniko· 
wać kierowniczym organom partyjnym, do 
Komitetu Centralnego partii włącznie. o 
wszelkich brakach w pracy, bez względu na 
to, kto je powoduje. Członkowi partll nie 
wolno zatajać złego stanu rzeczy, zamykać 
a zu na nięwlaściwe postępowanie, wyrządsa­
j;ice szkodę interesom partii l pai1stwa. 
Obowiązkiem członka partii jest „być szcze 

rym i uczc iwym wobec ' partii, nie dopusz· 
c7.a ć do zatajania i wypaczania prawdy". 
Przynależność do partii nakłada obowiązek 

wykazywania czujności wobec wszelkich za­
kusów i działalności wroga, obowiązek prze­
strzegania partyjnej I państwowej tajemnicy. 

Podstawowe zna.czenle w walce o realiza­
cję zadań partii ma aktywno§ć mas partyj 
oych. Dźwi~nią tej aktywności jest demokra 
cja wewnątrzpartyjna, Jest wciąganie człon· 
k iw partii do świadomer.o w~pó!udziału w de­
cyclowanlu o sprawach partii. Poprawki I u­
zupełnienia do Statutu są świadectwem 

wzrostu dojrzałości szeregów )!artyJnych, u­
macniaj!\ zasadę wewnątrzpartyjnej demo· 
kracjl, Statut głosi: „Nienaruśzalną zasadą 
kierownicze) działalności władz partyjnych 
jest zasada kolegialności, która daje maksy· 
malną gwarancję słuszności podejmowanych 
uchwal i zapewnia szeroką inicjatywę akty· 
wu pa rtyjnego". · 

W ciągu minionych 5 lat rosła nleu~tannle 
kierownicza rola organizacji I Instancji par· 
tyjnych. Uwzględni1Ljąc ten dorobek popraw­
ki I uzupełnienia do Statutu rozwljaJ11 okre­
ślenie zadań wojewódzkich I powiatowych 
komitetów party Jnych. 
Partię I Jej kierownicze władze w1ąłe s 

masami podstawowa organizacja partyjna. 
„W celu podniesienia roli podstawowych 

organizacji partyjnych w przedsiębibutwach 
produkcyjnych , komunikacyjnych l handlo· 
wych , POM i PGR oraz ich odpowiedzialno­
ści za stan pracy przedsiębiorstw, organiza· 
cjom tym przyznaje się prawo k'ontrolowa· 
nia działalności admin istracji przedsiębior· 
stwa" - głosi Statut. 

Związek Młodzieży Polskiej wyrósł na ak· 
tywnego pomocnika partii w bullowle socja· 
!Izmu. Organizacje ZMP wprowadzaj!\ w i.y· 
cie politykę partii we wszystkich dziedzinach 
butlownlrtwa soc.falistycznego. Odzwlercle­
lllając ten stan rzeczy opultlikowany doku· 
ment wprowadza do Statutu nowy rozdział 
pt.: „Partia i ZMP". Statut stwierdza · m. in.: 
,Organizacje partyjne w inny sprzyjać rozwi· 
ian iu przez organizacje ZMP szerokiej inicja· 
tywy w dziedzinie wszystkich zagadnień do· 
tyczących usprawnienia pracy danego zakla· 
du, przedsiębiorstwa, in stytucj i, życia groma· 
dy i spóld z:clni produkcyjnej w celu usuwa• 
nia braków i zaniedbań, organizowania 
wspóli.awodnictwa socjaHstycznego i maso· 
wych kampanii politycznych". 

Statut PZPR z p()prawkaml I uzupełnienia· 
ml, zgłoszonymi do dl'cyzjl II Zjazdu partii, 
będąc wyrazem wielkich osiągnięć naszej pILr· 
tii w walec o socjalizm, mówiąc o Jej no· 
wych zadaniach, umacnia organizacyjne pod· 
stawy ich urzeczywistnienia. Na tym polega 
jego wielka waga. 
Podnosząc wysoko miano członka partii, 

umacniając kierowniczą rolę partii w ma· 
~l\C'h, w narodzie, umacniając zasady wew· 
nąlrzpartyjnej demokracji - Statut ubojowi 
szeregi partyjne, uzbroi je do walki o urze· 
czywistnienie wielkiego zadania naszego po· 
kolenia, o zbudowanie społeczeństwa socjall­
s tyczneio. , 

" („Tr11buna Ludu") ~ 

Przodujący robotnicy zapew­
niają swych delegatów, że w . 
czasie pobytu na obradach ich 
warsztat pracy nie będzie stał 
ani chwili bezczynnie. 
„Zastąpimy was przy kro­

śnie, towarzyszu delegacie" -
przyrzekły Adamowi $mie­
chowskiemu tkaczki Zofia Ga­
jewska I Genowefa M06kalo­
wicz z Zakładu „C" ZPB im .•. 
Stalina, 

Podobne zobowiązanie pod• 
jE:li towarzysze pracy delegata · 
Mariana Morawskiego z ZPB 
im. Marchlewskiego. - Za· 
pewniamy was, że w okresie 
waszej nieobecności praoować 
będziemy rzetelnie i nie za- . 
wiedziemy wa·szego zaufania..,.... 
oświadczył aktyw przędzalni. 

Sztafeta 
przo<low ników 

Czynu Przedzjazdowago: 
Wczoraj 

wyruszyła 

Łódzkich 

o 
z 

ZPP 

godzin.ie 12.30 
Południowo­
sztafeta do 

ZPP im. Szenwalda wzywa• 
jąc robotników tych · zakła­
dów do rozszerzenia zobowią­
jań na cześć II Zjazdu PZPR. 

Zakłady Przemyslu Pąń; 
czosznic2lego im. Szenwalda 
odpowiedziały na wezwanie 
Południowo - Łódzkich ZPP 
podjęciem zobowiązań i w1-
słały sztafetę z we:iwaniem 
do Sródmiejsko - Łódzkich' 
Zakładów PrzemY5lu Poń· 

czosz.niczego. 
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Oświadczenie min. spraw zagranicznych ZSR_R W.M. Mołotowa 
o ·wyniliach li.onf erencji herli:Óski~J 

MOSKWA, li. S. 
Agencja TA88 ogłasza nastę'PUJl\ee Mwiadezenle mlnl-

1tra spraw zagranicznych ZSRR, w. l\L Mołotowa, paświę­
cone wynikom konferencji berlińskiej: 

Od 25 stycznia do 18 lutego 
obradowała w Berlinie konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych Francji, Anglii, 
Stanów Zjednoczonych i Zwią­
Źku Radzieckiego. Konferencja 
ta poświęcona była rozpatrze­
niu szeregu doniosłych zagad­
nień międzynarodowych. 

Popr.zednia konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw odbyła się 

na wiosnę 1949 roku. W ciągu' 
ostatnich pięciu lat konferen­
cji takich nie było. Konferen­
cja berlińska doszła z kolei 
jednomyślnie do wniosku, że 
konieczne jest odbycie nowej 
konferencłi z udziałem mini­
strów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, USA, ZSRR i 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
co ma okre~lone znaczenie mię­
dzynarodowe, 

I. 
.. Fia~ko amerykańskiej 

,,polityki sily 1111 

koła rządU1ce USA i. pM:ez 
kraje bloku anglo-amerykań­
sk iego? Koniec końców sJ)ro­
wadza s ię ona do zagranicz­
nej i wewnętrznej polityki, 

Sporne 

która &hl.ty przygotowaniom 
n(fflej wojny. Polityka ta nic 
innego oz.naczać nie możtj. Nie 
może ona cieszyć się t ,_,,.1 ;ił ym 
poparciem narodów. 

problemy 
n1ożna rozwiązać 

w drodze pokoiow„.i 
W odróżnieniu od tej poll- czterech mocarstw w sprawie 

ty)cl Stanów Zjednoczonych, niemieokiej, łącz.nie z zagad· 
polityka zagraniczna Związku nieniem przywrócenia jedno­
Radzieckiego ma na celu u- ścl Niemiec I zawarcia trak• 
trwalerue pokoju 1 współpra- tatu pokojowego. 
cy międzynarodowej, Poli~yka W drodze wymiany not, któ­
rządu radzieckiego bierze za ra' trwała do końca ubiegłego 
punkt wyjścia podstaw(fflą roku, nie udało się osiągnąć 
tezę, że nie ma takich spor- całkowitego por0wmienia, al­
nych problemów w stosun- bowiem USA, Anglia i Fran­
kach międzynarodowych, któ- cja sprzeciwiły się zwołaniu 
rych nie można byłoby roz- wspoornianej wyżej konfexen­
wiązać w drodze pokojowej. cji pięciu wielkich mocarstw i. 

W ciągu ostatnich pięciu lat Zjednoczone l Anglia. W zwlą- Jest to polityka umacniania udziałem Chiń&kiej Republiki 
uksztaltowaly się z wielki\ zku z tym wytonily się nowe pokoju. Odpowiada ona inte- Ludowej. Rząd radziecki o­
wyrazistością powojenne ten- l to niezmiernie poważne trud- resom przyjaz.nej współpracy świadczył wówe7.81l, że r.prawę 
dencje •rozwoju w obozie kra- ności na drodze do uregulowa- między narodami 1 służy i.es- tę postawi n.a porządku dzien­
jów kapitalizmu. Jasne jest o- nia problemu niemieckiego. · paleniu pokojowych sil na- nym konferencji przedstawi­
Qecnie dla wszystkich, że w tym Wyrazem polityki „z pozycji rodów całego świata. cieli F r anc ji, Anglii, USA i 
obozie kola rządzące USA pre- siły" są również liczne inne Do niedawna scha.i'Bktery- ZSRR w Berlinie, co do któ­
tendują do roli kierowniczej. poczyhania Stanów Zjednoczo- zowany wyżej kierunek poli- rej to konferencj i istniało już 
Pretendują one również do nych w dziedzinie s tosunków tyki zagranicz.nej Stanów poroz.umienie. , 
czegoś więcej . Mówią bezce- międzynarodowych. Zjednoczonych i Anglii nada- Na konferencji berlińskiej 
remonialnie, że wzięły na sie- wał określony ton więk.stlości ZSRR zaproponował następu-
bie „brzemię kierowniczej ro- Nie można np. pominąć tych krajów obozu kapitalistycz.ne- jący porządek dzienny: 
li na świecie", że Stany Zjed• wszystkich dyskryminacyjnych go. Realizacja polityki ,;z. po- środki unnlejs.zenla na-
noczone są rzekomo „przy- posunięć w dziedzinie handlu zycj i siły" nieuchron!'lie pro- 1 pięcia w stosunkach mię­
wódcą świata", chociaż pre- mi""zynarodowego, które rea- wadzi-la do zaostrzenia napię-. "u dzynarodowych i kwestia zwo-tensje te pozbawione są, o- !izują w ostatnich latach Sta- cia w stosunkacl:: m1ędzynaro- łania konferencji ministrów 
<fYWiście, wszelkich podstaw. ny Zjednoczone wraz z An- dowych. Występowało to za- spraw zagranicznych Francji, 

Dążenia te znalazły prak- glią i innymi krajami tego o- równo w Europie, jak w Azji. Anglii, USA, Związku Ra­
tyczny wyraz w utworzeniu bozµ w stosunku ·do ZSRR, Występowało to i występuje dzieckiego i Chińskiej Repu­
bloku północno - atlantyckie- Chińskiej Republiki Ludowej i we wszystkich częściach W.a- bliki Ludowej. 

przyłączyła slę następnie rów­
nież Francja. 
Jednakże rządy Stanów 

Zjedn1>czonych; Anglii i Fran­
cji oddaliły s i ę od tego stano.­
Wiska, depcą po<jpisanP. przez 
siebie w swoim czasie nie· 
zwykle doniosłe porozumienia 
międzynarodowe i wkroczyły 
na drogę popierania odrodze· 
ni.a militaryzmu niem ieckiego. 
Ponieważ w chwili obecnej 
nie mogą tego uczyn i ć w sto· 
sunku do całych Niemiec, 
przygotowują wytrwale remi· 
litaryzację zachodniej części 
Niemiec. W akcji tej opierają 
się one równ ież na rządzie 
Adenauera w Bonn. 

Gdyby rządy Francji, An­
glii i Stanów Zjednoczonych 
podobnie jak rząd Związku 
Radzieckiego zgodziły · się co 
do tego, że odbudowa millta· 
ryzmu niemie"ckiego jest nie­
dopuszczalna , rozstrzygnięcie 
pozostałych spornych proble· 
mów byłoby znacznie ułatwio­

. ne. Jednocześnie oz.naczałoby 
to, iż rządy czterech mocarstw 

. musiałyby oprzeć się nie na 
niemieckich mil itarystach i 
odwetowcach, lecz na demo­
kratycznych I pokojowych si­
łach niemieckich, wyratają­

cych prawdziwą wolę naro· 
du niemieckiego, 

Mot·arPltwa zaehodnie 
nifł' ch1·ą do1luśt·ić do utworzenia 
jednolitych i niezawiHly•·h Nie~iec 

Konferencja berlińska po­
twierdziła, że również na pro· 
biernie niemieckim ciąży kie· 
runek polityki · zagranicznej 
bloku anglo · amerykańskie­
go, wyraż.ający się w uprawia· 
n iu polityk! „z pozycji siły'', 
czy tęż „pokoju opartego na 
sile". ł 

bronnej", a wi~ I „armil eu­
ropejskiej". 

Wszy&tko to odsłania daleko 
idące plany kół rządzących 
USA, Anglii I Francji, w imię 
których właśnie podpis.o.no u­
kł.ady z B1;nn I Paryża. Cho­
ciaż Stany Zjednoczone i An­
glia n ie włącwją gwych wojsk 
do „armii europejskiej", chcą 

Świadczą o tym. takie fak- one jednak być tam faktycz­
ty, jak podpisane w maju nymi gOt:ipodarzami. Rachuby 
1952 r. układy z Paryża i ' na utworzenie „armii europej­
Bonn. Układy te spowod(ffla· sklej", obejmującej armię mi­
ły, źe niebezpieczeństwo od- litarystów zachodnio-niemiec­
rodzenia militaryzmu niemiec· kich, wytłumaczyć można tyl­
kiego stało ~ę szczególnie ak· ko planami prlygotowania no­
tualne. wej wojny w Europie. Oczy. 

Zgodnie z układem pacy· wiste s1i: staJe przy ~m. że 
skim tworzy' się na okres 50 kol.a rządzące USA chcą, aby 

ta now.a wojna prowadzona gó, który powstał w 1949 roku krajów demokracji ludowej. ta. 
z inicjatywy rządu USA przy Mimo iż ta polityka wyrządzi- Donlosłą zmianę w &'ytuacji 2 Problem niemiecki 
aktywnym poparciu kół rzą- la już ogromną szkodę są.mym międzynarodowej przyniosła dania zapewnienia 

lat tzw. „europejską wspól· była rękami „europejczyków". 
i~: notę obronną" , pod której Po powstaniu ;,armii euro. 

flagą organizuje się „ąrmię pejskier· tylko Francja spo­
europeiską", składającą się · śród wszystkich pięciu wiel­
z sil zbrojnych Francji, kich mocarstw utraci możność 
Wioch, Belgii, Holandii, Luk· posiadania swej armii narodo­
semburga oraz Niemiec za· wej, ponieważ ieJ .siły zbrojne 
chodnich. Wynika z tego, że wejdą w skład „armii euro­
na ogólną liczbę około 30 pejskiej". Nie ulega te;i; wąt­
państw europejskich. 6 państw "pliwośc1. że w tej „armii eu­
europejsk ich, włączając w to ropejskiej" dowiinującą pozy. 
Niemcy zachodnie, postawiło cję zajma siły zbrojne Niemiec 
sobie za cel utworzen ie wąs· zachodnich. Równocześnie ze 
kiego i ekskluzywnego ugrupo· strony Francji deptane są 
wania wojskowego, któremu brutalnie podstawowe zasady 
bezprawnie przyczepilo szyld układu francusko-radzieckiego 
„europejski", jakkolwiek nie z roku 1944, który miał na ce­
wchodzi do niego 4/5 państw lu niedopuszczenie do nowej 
europejskich. Układ ten lega· agresji militaryzmu niemlec-
11.zuje odbudowę armii zacho- kiego, Są 111 inistrowie Cran­
dnio-nlemleckiej (Wehrmach- cuscy, którzy godzą się Qa to 
tu) i Jej włączenie do wspom- W6zystko, chociaż niepojęte 
nianego ugrupowani.a wojsko- jest jak rnożn.a łączyć takle 
wegg, W pierwszym okresie stanowi;;ko i: godnością naro­
przewlduje się sformowanie dową I z Interesami Francji. 

dzących Anglii. Pakt północno- Stanom Zjednoczonym I An- inicjatywa Chińskiej :E{epubli- pieczeństwa w Europie. 
a tlantycki podpisały następu- glii - stosowane są wciąż ki Lud(fflej i Koreańskiej Re- 3 Sprawa ·austriackiego 
jące kra je: Sta ny Zjednoczo- jeszcze pod różnymi preteksta- publiki Ludowo _ Demokra- trakt.atu państwowego. 
ne, Kanada, Anglia, Francja, mi rozmaite • środki nacisku, tycznej, inicjatywa, która w Ten porządek dz.ienny został 
Belgia, Holandia, Luksemburg, at.phy nadal przeszkadzać nor- roku ubiegłym doprowadzila przyjęty prze?. konierencję, 
Dania, Norwegia, Islandia, Por- • malnej m1ędzyna~odo~eJ W'Y- · do zakończenia wojny w Ko- aczkolwiek z pewnymizastrze-
tugaiia, Włochy, Grecja l Tur- mianie handlowe), azeby o- rei. żeniami. 
cja. Niektóre z tych kraiów graniczyć i utrudnić stosunki . Zawarcie rozejmu w Korei Nie wo1no za'PQl1lllnać 0 tym, 
podpisaly pakt pod bezpośred· ekonomiczne z kraJami obozu przyczyniło się do zlagodi.e- jak ksl.taltowano opinię' pub­
nim naciskiem z zewnątrz. demokratycznego. Od~rotn.l'. nia napięcia w sytuacji mię- liczną w krajach zachodnich 

Faktycznie zaś pakt ten jest od .z~ierzoneg?• wymk teJ dzynarodowej. Dzięjti temu przed konferencją perlińską. 1 
narzędziem bloku anglo - amer !>0 htyki. pole~a ~~ntk na tyi:i~ Związek Rad"ziecki mógł po- tu również wid0CZ5'-Y był ~cha­
rykańskiego, przy czym wlaś- ze w ciągu yc . 8 znaczm stawić sprawę dalszego z.lago- rakteryzowBilly przeze mme za­
nie Stany Zjednoczone dążą do okrzepły stosunki ek?nom.1cz- dzenia napięcia w stosunkach sadniczy k ierunek angl-0-ame­
wykorzystania go, aby zapew- ne między ZSRR, .~hinami .1 międzynarodowych. Sam fakt rykańskiej p'<>lltyk.i zagranlcz­
nić sobie panowanie nad świa- krajami demokracii ludo~eJ, zwołaonia konferencji berliń-
tem. Pakt północno - atlantyc- przy czym rozwój ekonomicz- sk.iej świadczył, że w obec- nej. 
ki podobny jest do znanego ny w tych. krajach. z kazdym nych warunkach istnieje taka W osta1lnim okresie koła 
.'paktu antykominternowskie- rokiem . osiągał większe po- możliwość. rządzące USA, jak również 

stępy · Anglii podejmowały wszelki e-go", który za warty został w • Zwołanie konferencji ber- go rodzaju kroki, aby wzmóc 
roku 1937 przez Niemcy hit- Obecnie wszyscy widzą, te lińskiej poprzedziła trwająca presję na ZSRR. Nie tylko 
lerowskie, militarystyczną Ja- polityka „z pozycji sily" pro- dłuższy CZM wymiana not prasa będąca tubą tych kół, 
ponię i faszystowskie Wlochy wadzona przez kola rządzące między rządem radzieckim a lecz również mężowie stanu 
i początkowo wymierzony był USA l Anglii nie dala pozy- rządami USA„ Anglii i FrancjL składali różne deklaracje, w 
przeciwko ZSRR. Nie ule

1
ga tywnych wyników ani w dzie- Wymiana ta miała swoje z.nar których głosili, że rokowania 

. wątpliwości, ie również os dzinle politycznej, ani w eko- czenie. Dzięki niej powstały ze Związkiem Radz.ieokim są 
paktu północno - atlantyckie- nomicznej. Ponosi ona klęski le()l)ze warunki zwołani.a kon- bezowocne, że konferencja 
go nie będzie lepszy niż los również w dziedzinie milit.ar- ferencjl berlińskiej. berlińska skazana jest na nie-
,,paktu antykominternowskie- nej. Propozycja rządów trzech uchronne fiasko. Uciekając się 
go". mocarstw zachodnich sprowa- do tych, c-zy t.nnych sposobów 
Zgłaszając otwarcie pretensje Polityka ta nie wytri.ymala dzala się do tego, by kon!eren- nacisku, nie wylączając na· 

do Pa nowania nad światem proby przede wszystkim w ci·a ograniczyła się do omó- k 
K · N ' d d ' ł wet pogróż~ zerwania on-kola rządzące USA, jak rów- orei, ie oprowa zi a ona w1'en1·a niektórych zagadnień 
St . z · d h d terencj1, prasa reak, cyjna nież Anglii zaczęły z coraz anow ie noczonyc 0 związanych z kwestią memiec-

. k ' odk ś zwycięstwa militarnego. Za- me mogla jednak ukryć taktu, większym nacts iem P re ' k& oraz sprawy traktatu z Au- że USA, Anglia i Francja były lać, że zamierzają prowadzić plątawszy się w interwencJę strią. Pragnęły one uniknąć 
I k l z woienną w Korei, Stany Zjed- zainteresowane w konferen-

swą po ity ę zagran czną " 1 ó - dy~kusji nad mnymi zagadnie- CJ'i berlińskiej. 
pozycji siły" , Nie ma w tym noczone poczę y tracie sw J niami i nad ogólną sprawą 
nic nieoczekiwanego. Od dą- prestiż WOJsl<owy i swój au- złagodzen i a nap:ęc ia między- Rządy tych krajów nie mo-

d · •d •wta torytet moralny. Polityka ta gły n1·e brać pod uwagę wzmo-żenia o panowania na ~ - • narodowego. 
j t · d t 11r k ok do me mogla me zakończyć się żonego nacisku d emokratycz· tern es Je en Yr..-0 r d · ' d Rząd radzi--1·1· natomiast u-
k. ·· li " lub fiaskiem tam, g zie naro to- ""-" nych kół społecznych. które poi i ty 1 „z pozyCJl s Y lk waz· al z' e po zakończeniu woi· -

l. k . k „ podstawie czyi uporczywą wa ę o swe , domagały się, aby konferencja po 1ty 1: „po OJ na ny w Korei i ' zawarciu rozej-siły" . pwroalwnoas~c· .o swą n1t:!zaw1slość l mu powstały warunki sprzy- przedstawicieli czterech mo· 
i · ż carstw liczy la się z dążenia-Obecnie w emy JU wszyscy i·aJ· ące omówieniu kwestii · 

d d ·1 M. I j ud · la mi narodów d:> rozładowania dobrze, do czego oprowa z1 o 1mo ca e pomocy zie - środków, które mogą przyczy-
gloryfikowanie tej polityki nie nej l''rancj1 przez Stany Zjed- nić się do ogólnego . zlagodze- napięcia w stosunkach mię· 
tylko w USA I Anglii, lecz I noczone w indochinach, row- ni<> napięcia w stosunkach dzynarodowych W tym. rów· 
w innych krajach bloku. pól- nież tutaJ pollLyka „z pozycji międzynarodowych, łącznie z nleż kierunku działa przybie· 
nocno _ atlantyckiego. siły" dą mczego dobrego me zagadnieniem redukcji zbro,- rający na sile ruch narO<lowo-
Bezpośrednim wyrazem tej doprowadziła. Klęskę za klę- J·eń i sprawą niectopuszczenia . wyzwoleńczy, zwłaszcza w 

ta t t ską ponosi tu pomyka kolo- . k Azji. Bieg wydarzeń potwier-
poiityki jest rozpę ny os a - 1 F' . . . d . . do tego, by bazy woJs owe is- dzlł, z' e Franei·a, Anglia 1· Sta· 

b j ń P b I nia na rancJI 1 Je noczesme h nio wyścig z ro e . rzy ra tniałv na terytorium obcyc 
b ł · St polityka popierania „kolonia- • ny Zjednoczone były w zna· on nie ywa e rozmiary w a- państw. 

nach Zjednoczonych, w An- !izmu", uprawiana przez Stany Rząd radziecki zapropono- cznym stopn iu zainteresowane 
zl·ednoczone. Przec 1ąg01jąca się w zwołaniu konferencji ber-glii, we Francji, w Belgii, w wal odbycie konferencji mi-

rt · h k · h woi·na z walczącym o wolność 11'n' sk1"eJ0 

• Norweg i w mnyc raJac nistrów spraw zagra nicznych · · b narodem w lndorh111ach nie · · jd · do o tego bloku. Ten wyścig. z ro- h pięciu wielkich mocarstw - Zanim prie z1emy P -
Ó I · · lk tylko me przysporzyła c wały · ń · " !ętych n kon jeń przyni s JUZ wte ie zys- Francji, Anglii, USA, ZSRR i rozumie osią„n a · 

ki monopolom kapltalistycz- polityce „z pozycji sily", lecz Chińskiej Repubhki Ludowej ferencj! berl ińskiej, należy O· 
I E · przeciwnie, zdyskredytowała ó 'ć bi · ś · kto' u nym w Ameryce w urop1e. _ w s.prawie środków 7.łago- m w1 roz e~o c1, re -
· · ·k· J'ą z kretesem. ·ł I ta o 1'sku Legi on natomiast c1ęz im d-zenia napięcia w sU>sunkaeh jawni y s ę w s n w 

brzemieniem nadmiernych po- Do powyższego należy do- międzynarodowych, jak rów- Związku Radzieckiego i trzech 
dat ków i wywindowanych w dać, że wlaimle w ciągu ostat- nież konferencji ministrów państw ;i;achodnich, 
górę cen na barki narodc3w, niego pięciolecia nie tylko 
na barki mas pracujących. 

pow3tała, lecz również okrze-
S?czególne znaczenie przy­

p isywano wszelkim próbom 
zastraszenia za pomocą bomb 
atomowych. Ale I to nie na 
długo starczyło. Obecnie wszy­
scy widzą, źe rachuby oparte 
na złudnych nadziejach utrzy-. 
mania monopolu USA w tej 
dziedzinie okmr.ały się całko­
wicie nieuzasadnione. 

·Wraz z wyścigiem zbrojeń 
Stany Z.iednoczone, jak rów­
nież Anglia rozwinęły budo­
wę sieci baz wojskowych w 
Europie i na pr1.yległych tery­
toriach. Fa kt. że te bazy woj­
skowe buduje się otwarcie dla 
celów wymierzonych przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 
I kra Jom demokracji ludowej, 
potwierd1a tylko, że tworzenie 
amerykańskich baz wojsko­
wych nie ma nic wspólnego z . 
interesami obrony. 

Hołdowanie · polityce „z po· 
zycji siły" doprowadziło do te­
go, że przed dwoma laty pod­
pisany został układ parys~I o­
utworzeniu tzw. „europeJskiej 
wspólnoty obronnej", któr,Y 
przewiduje wskrzeszenie sił 
zbrojnych Niemiec zachodnich. 

. Obecnie konstruuje się plany 
przywrócenia mili tary1.mu nie­
mieckiego, przeciwko czemu 
występowa ły jeszcze niedaw­
no nie tylko Francja i inne. 
kraje Europy, lecz także Stany 

pła Chińska Revublika Ludo­
wa, która wyzwoliła naród 
chiński od przemocy obcych 
impenahstów. Fakt ten rady­
kalnle zmienia sytuację w ca­
łej Azji. Fakt ten ma niezwy­
kle doniosłe znaczenie dla ca• 
lego dals~ego rozwoju stosun­
ków mi!ldzynarodowych. 

Właśnie wobec Chi-n u­
prawiano I uprawia &ię po­
litykę .~ pozycji siły" ze 
szczególnym uporem i w 
wielu wypadkach wpada 
się w niedorze<."l.llą krańco­
wość. Lecz właśnie tu fiasko 
tej polityki występuJe w spo­
sóQ szczególnie przekonywają­
cy . . . 

I 
W ciągu ostatnich "kilku lat 

cały obóz krajów socjalizmu i 
demokracji ludowej znacznie 
okrzepł 1 wzmocnił się. W cią­
gu tych lat uks.ztaltowal się 
drugi rynek światowy, obej­
mujący zarówno kraje wys0-
ce uprzemysłowione, jak i kra­
je rolniczo - przemysłowe, 
wchodzące w skład obozu de­
mokratycznego. Stosunki poli­
tyczne pomiędzy tymi krajaJ!tl 
rozw ijały s ię w kierunku co­
raz to ściślejszej współpracy 
i krzepnącej przyja:ini, 

Co oznacza polityka " z po­
zyri siły" prowadzona przez 

Il. 
Zagadnit·nie Niemiec 

w c·Pnlrum uwagi 
konferen«",ji berlińskiej 

Na konferencji najwięcej 
uwagi poświęcono problen:o­
wi niemieckiemu. Jest to, Jak 
powszechnie wiadomo. głów· 
ne zagadnienie spośród pr?· 
blemów, które pozostały nie 
rozwiązane po zakończeniu 
wojny A przecież na czterech 
państwach, których przedsta­
wici ?le brali udz iał w konfe­
r encji berlińskiej, spoczywa 
szcz~gólna odpowiedz i alność 
za właściwe rozwią~nle ,tego 
proble·mu. oznacza to. że pro· 
blem ni emiecki winien być 
rozwią r.any z uwzględnieniem 
Interesów zapewnienia poko· 
ju I oezpieczeństwa w Euro­
pie oraz zgodnie i. narodowy­
mi interesami Niemiec demo· 
kretvcznych. 

Dysku sja wykazala w całej 
pelni. na czym polega Istota 
rozbieżn ości m i ędzy Związ· 
klem Radzieck im z jednej 
strony a Stanami Zjednoczo­
nymi, Anglią i F•ancj ą z dru· 
glej. 

Nie oznacza to lednak, te 
stosunek do problemu niemie­
ckiego we Francji zbieżny jest 
całkowicie ze stosunkiem do 
tego problemu kół rządzących 
USA i Anglii. 
Związek Radziecki stał I 

stoi na stanowisku, że zada· 
nia zapewnieni.a pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie zw ią· 
zane są przede wszystkim z 
tym, aby nie dopuśc ić do od· 
rodzenia militaryzmu n iemiec­
kiego. Wynika z tego, . że nie 
należy odraczać poczynań, 
których realizacja konieczna 
jest do przywrócenia jedności 
Niemiec na zasadach demo· 
kratycz.nych i pokojowych. 
StanowiŚko tak ie jest całko· 
wicie zgodne z porozumienia· 
mi zawa rtymi zarówno pod· 
czas wojn y, jak i bezpośredn io 
po jej zakońc zeniu między 
kra jam i koalic ji antyhitlerow· 
sk lej - międz::t USA, Anglią 
i Związkiem Radzieckim, po· 
--:ozumieniami, do których 

12 dywizji . zachodnlo - nie- Układ paryaki nie . z<>:>tał 
rnieckich, ale już obecnie jeszcze, jak wiadomo, przyJę­
istnleją plany dalszego zwięk- ty !>~zez. parlan:enty Francji, 
szenili tych wojsk. Nie jest Belg11 i Włoc~ 1 dlatego nie 
przypadkiem, że mówi się już wszedł w życie. Jedna~że w 
o utworzeniu 25, a nawet 60 ostatmch cza63ch wy.w1erany 
dywizji zachodnie _ niem!ec· Jeet ze sh·ony us.A 1 Anglii 
kich. w związku z tym nie coraz sllme;szy nacisk zwłasz­
można pominąć faktu, że nie- cza i;a FrancJę, aby układ ten 
dawno parlament zachodnio • ratyfikowano I zaczęto reall-

n~mi_ecki. <B':1n~es~g~, "'!
1
brew zo~!ć.kon!erencj\ berlińskiej 

o .:mązuiąceJ ons Y U~J • po· nie tylko Dulles I Eden, lecz i 
wziął uchwały pozwal.a1ące na minister spraw zagranicznych 
wprowadzenie w Niemczi:ch Francji Bidault przytaczali 
zachodnich obow1ą.zku słuzb.Y • wszelkie możliwe argumenty 
WOJskOW~l dla męzczyzn.. kto- na rzecz układu paryskiego · I 
rzy ukonczy.11 . 18 rok . zyc1a. utworz~n ia „europejskiej 
W ten sposob usil~Je się dać w~lnot,y obronnej" Posunlę­
wolną rękę :ządow1 Ad~naue- to się też do iwierdzenla, że 
ra w zakresie utwonenia .ar· układy zawarte z Niemcami 
mii. zachodnimi nie będą formal-

Poza układem paryskim, nie obowiązywały przyszłych 
podpisanym przez 6 państw, zjednoczonych Niemiec. O tych 
zawarty został wówczas rów· oświadczeniach ministrów 
niei układ boński, który pod· Francji, ,Anglii i Ameryki 
pisały Stany Zjednoczone, An- przy;.iumną Je<5zcze w swoim 
glia, Francja oraz Niemcy za· czasie niemieccy militaryści l 
chodnie. Układy z Bonn i Pa· od_wetowcy, jeżeli uda się Im 
ryża uzupełniają się 1 wzajem· wykorzystać praktycznie u-

dzieloną przez układ paryski 
nie. możność odbudowania m11ita-

Zgodnie z układem boń· ryzmu w Niemczech zacho­
skim, na teryklrium Niem ie:: dnich. 
.;..achodnich znajdować s ię 
będą w c iągu k!lkudziesięciu 
lat wojska USA, Anglii i 
Francji, co przekształca Niem­
cy zachodnie w państwo na 
wpół okupowane. Pod ukła­
dem tym_ widnieje podpis rzą­
du Adenauera, głównej obec· 
nie ostoi odwetowców zacho-
dnio • niemieckich, którzy 
chcą utorować drogę do 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego. Odwetowcy zacho· 
dnio - niemiec.cy zgodzili s ię 
~zisiaj na podpisanie układu 
bońskiego, który jest upoka­
rzający dla n.arodu niemiec­
k iego. Jednakże nie ulega 
wątpliwości, że gdy w Niem-
czech zachodnich:, zgodn ie z 
układem paryskim, utworzo· 
na zostanie a rmia z generała­
mi hitlerowskimi na czele -
przestaną się oni liczyć z tym 
podpisem. Wówczas ujawn ią 
s i ę ich rzeczywiste cele, u · 
iawnią s ię ich agresywne, od­
wetowe plany a jako 
pierwsze od<:zują to k raie 
ościenne. 

Je-dnocześnie z układami 
podpisan ymi w Pa ryżu 1 Bonn 
opublikowa na została trój­
s ttonn.a d eklaracja USA, An­
glii i Francji mająca ną celu 
jak największe poparcie i 
przyspie!!zen ie utwouenia 
„europeJskiej wspólnoty o-

Jasne jest jednak Juz dzi­
siaj, ze w Istocie rzeczy rządy 
USA, Anglii i Francji oraz 
rząd Adenauera wykluczają 
samą na wet ewentualność zje­
dnoczenia Niemiec zactiodnich 
I wschodnieh w jednolite 
państwo niemieckie. Zgodnie 
z układem paryskim oświad­
cza j ą one wręcz, że bez rozsze· 
rzen ia tego ukł.adu na cale 
zjednoczone Niemcy nie do­
puszczą .do zjednoczenia obu 
części Niemiec, a wi~'C nie do­
puszczą do utworzenia jedno­
li tego i niezawisłego pań6twa 
nieJPieckiego, Wszy5tko to 
wyW\ownie dowodzi, jak mało 
znaczenia przypisują one 
wszystkim swym pozostałym 
propozycj9m dotyczącym pro­
blemu niem.ieckiego. 
Można to rozumieć w ten 

sposób, że ministrów USA, 
Anglii i Francji nie intereso­
wało na konferencji berliń­
skiej rzeczywiste rozwiązanie 
problemu niemieckiego lub 
choćby rozwlązanie jakiejkol­
wiek kwestii praktycznej, ma­
jącej doniosłe znaczenie dla 
narodu niemit>ckiego. Uwagę 

ich pochłani a ło jedno tylko 
dążenie - utorować drogę do 
utworzenia „al'mii europej­
skie.i'' 'zgodnie z układem pa­
ryskim, otwierającym wrota 
dla wskrzeszrnia militaryzmu 
w Niemczech zachodnich. 

l'ropozyt·,ju ZSRR loruią •lrogt: 
do zlikwidowania ~roźby 
militaryzmu nit·n1it•t•kieµ;o 

Na konferencji berlińskiej r?,jjdO radzieckłeg.o, by ~vysłu­
nie vrzyjęto nawet propozycji cBać Niemców 1 dowiedzieć 

się, co sądzi sam naród nie­
miecki C\ nie cierpiących zwło­
ki zadaniach zjednoczenia Nie­
miec i w sprawie udziału na­
rodu niemieckiego w zapew­
nieniu Europie pokoju i bez­
pieczeństwa. Nie zechciał te­
go również rząd Niemiec za­
chodnich, który - patrzcie no! 
- nle ma zamiaru zasiąść przy 
jednym stole z rządem Nle­
fT\iec wschodnich - z rzą-
dem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, przeclwsta-
wiajqcym się planom oc;łbudo­
wy militaryzmu niemieckiego. 
Tymczasem w obecnych wa­
runkach właśnie Niemiecka 
Republika Demokratyczna wy­
raża prawdziwą wolę wszyst­
kich miłujących pokój Niem­
ców, rzeczywistą dążność na­
rodu niemieckiego do pokoju 
i do przyjaznych stosunków z 
innymi narodami. Odmowa 
wysłuchania reprezentantów 
ni emieckich świadczy o tym, 
jak bardzo przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji dalecy 
byli od poważnego zajęcia sill 
problemem niemieckim. 

Ministrowie USA, Anglii 
Francji nie chcieli prowadzić 
dyskusji nad radzieckim pro­
jektem traktatu pok-0jowego z 
N iemcami. Nie przedstawili o­
ni te:i: swego wlasnego projek­
tu tra ktatu pokojowego. Od­
mówili nawet rozpatrzenia 
kwestii, jak można przy~pic­
szyc przygotowanie traktatu 
pokojowego z Niemcami, cho­
ciaż przed kilku laty konferen­
cja ministrów czterech mn­
carstw już przystąplla do 
szcze!(ólowego rozpatrywania 
tej kwestii„ 

Ministrowie trzech mocarstw 
zachodnich odmówili rozpatry­
wani.a sprawy utworzenia tym· 
czasowego rządu ogólnonie­
mieckiego, złożonego z przed­
stawicieli parlamentów Nie-' 
miec wschodnich i zachodnich, 
jakkolwiek stanowiłoby to re­
alny krok w kierunku przy­
wrócenia jedności Niemiec nA 
zasadach demokratycznych 1 
pokojowych. Odmówili oni 
również przyjęcia propozycji 
strony radzieckiej w sprawie 
utworzenia 2 komitetów ogólno­
nlemieckich: jednego do polep­
szenia stosunków ekonomicz­
nych I administracyjnych mię­
dzy Niemcami wschodnimi I 
zachodnimi oraz drugiego -
do spraw zapewnienia warun­
ków, ułatwiających tolnvóJ 
niemieckiej kultury na.ro­
dowej. Uchylili się oni od 
wszelkich praktycznych kro­
ków, zmierzających do zbliże­
nia międ1y Niemcami wschod­
nimi i zachodnimi, jakkolwiek 
jest Io najwłaściwsza droga 
do przywrócenia jedności Nie­
miec. 

Ministrowie USA, Anglii 
Francji nie przystąpih do roz­
patrywania propozycji Związ­
ku Radzieckiego w sprawie 
złagodzenia finansowo - gos­
podarczych zobowiązań Nie­
miec wschodnich I zachodnich, 
związanych ze skutkami wo.1· 
ny. 'Wiedzą oni, oczywiście, że 
w Niemczech wschodnich zo­
stało to JUŻ realizowane I ze 
np. wydatki okupacyjne obni­
żono tam już do 4,5 proc. ca­
łości dochodów budżetu pań­
s twowego. W tymże czasie w 
Niemczech zac!;iodnich podat­
ki rosną 1 zwiększają się co­
raz bard11ej wydatki okupa -
cy,ine. W roku bieżącym wy­
datki okupacyjne wynoszą bli­
sko 35 proc. całości dochodów 
budżetu p11ństwowego Niemiec 
zachodnich. 

Propozycja ministrów USA, 
Anglii i Francji w sprawie 
niemieckiej sprowaclzala . lę · 
tylko do jednego-do tzw. „wol­
nych wyborów" w Niemczech 
wschodnirh i zachodnich. Ale 
i ta pr-0pozycja nie miała nic 
wspólnego z rozwiązaniem 

kwestii niemieckie) zgodnie z 
interesarr.i z11pewnicnia pokoju 
I belpiec1eństwa w Europie o­
raz z przeprowadzeniem rze­
czywi~cie wolnych wyborów. 
Ponadto zaś propozycja ta była 
na wskroś przepojona nieuf­
nością do narodu niemieckiego 
i jego sil demokratycznych. 

Nawet tę często wewnętrzną 
sprawę Niemiec proponowano 
odebrać Niemcom i przekazać 
wladz!lm okupacyjnym. Propo­
zycja Związku Raslzieckiego, 
by cztery mocarstwa okazały 
Niemcom pomoc w utworze­
niu tymczasowego rządu oról­
noniemieckiego, składającego 
się z przedstawicieli parlamen­
tów i demokratycznych o rga­
nizacji Niemiec wschodnich I 
zachodnich,-oraz by rząd ten 
sarn przeprowadzi! ogólnonie­
mieckie, wolne wybory, nie 
została przyjęta. 

Nie przyjęto też · Innej, na­
szej propozycj1, by przed wy­
borami Ggólnoniemiecl<imi wy­
cofano z terytorium Niemiec 
wschodnich i zachodhlch wszy­
stkie wojska · okupacyjne, z 
wyjątkiem ściśle ograniczo -
nych kontyngentów. Ta pro­
pozycja radziecka zmlenala do 
tego, by unlemożł\wić ~szelki 
naci sk i:ia wybory ze strony 
władz okupacyjnych. Jednllk· 
że zwolennicy tzw. „wolnych 
wyborów" nie zgodzili się na 
przyj~cie tej propozycji, która 
w najwyższym stopniu odpo­
wiada wymogom prawdziwej 
wolności wyborów. 

Dulles tern Jesz.cze wygł.A. 
sza przemówienia o konferen. 
cj1 berlińskl·~j, w których wy­
stępuje w roli gorliwego zwo. 
lennika „wolności" narodów, 
zwolennika „wolnych wybo­
rów". Wiemy jednak, że nie 
wszystkie słowa o „ wolnoścl" 
&ą o broną rzeczywistej wolno. 
ści dla narodu,' dla mas praeu­
jących, Niektórym „obrońcom" 
wolności podoba się taka 
„wolność", w której wyzyskl­
wa<.:ze i m' litaryści mają woL 
ną rękę i żyje im się znakomi­
cie a nad ludźmi pracy wisi 
nieustanna groźba wojny i no­
wej zagłady. My, rzecz jasna, 
nie jesteśmy za taką „wolno-
ścią''. My, jesteśmy za 
wolnością - za praw(iziwą 
wolnośc i ą - w której mllita. 
rysc; pozbawieni są m.ii::;ości 
wciągania narooów do nowych, 
krwawycb wojen. 

Wiadomo, te w swoom cu· 
sle, w latach 1937.-33, Hitler 
i jego klika doszli do władzy 
również na podstawie tzw. 
„wolnych wyborów". Hitler 
nie od razu stał się kancie· 
rzem Rzeszy. Początkowo to­
rowall mu drogę ówcześni 
adenauerowie, w rodzaju &łyn_ 
nego von Papena, który nale­
żał do tej samej partii, do któ_ 
rej należy obecny prem'er 
boński Adenauer. Wiadomo 
do'orie, że wówczas za plecami 
Hitlera i jego _popleczników w 
rodzaju von F'apena, stali nie­
m ieccy magnaci-monopoliści, 
którzy os· ągnęli wyjątkowo 
wysokie zyski . dzięki rozdy­
maniu przemysłu wojennegC>. 
Równiei obecnie łli plecami 
kliki Adenauera, snującej ma. 
rżenia ' o przyspieszen u remHI· 
taryzacj! Niemiec zachodnl~h, 
stoją tacy sam! niemieccy 
magnaci-monopoliści, którzy 
swe rachuby na zdobyc:e no­
wych, wysokich 'zysków i su­
per-zysków opierają na no· 
wym wyścigu i.brojefl i któ• 
rzy wiążą swe Interesy prze· 

.de wsi.ystkim i. planami odro. 
dzenia militaryzmu n [emiec. 
kiego, 

Rządy USA, Anglii i Fran· 
cji w słowach są za wolnymi 
wyborami, w czynach nato~ 
miast nie chcą m' eć nic wspól_ 
nego z demokratycznym! I po­
kojawym! siłami narodu nie­
mieckiego. Liczą one rui to, te 
najłatwiej im będtie zapew­
ni~ „wolno~", j<tclrą .P""&n~ 
łyby zaofiarować Niemcom 
przy pomocy władz okupacyj_ 
nych, w oparciu o wojska o·· 
kupacyjne. - Taka / nieufnośt! 
do demokratycznych i pokojo­
wych sil Niemiec nie tylko nie 
może ułatw' (: dalszego rozwoju 
Niemiec na zasadaeh demo­
kratycznych i pokojowych, 
lecz stanowi bezpośrednie po. 
parcie clia niemieckich milita­
rystów 1 odwetowców, którzy 
już wykorzystują je w Niem • 
czech zachodnich, aby osiągną<! 
swe cele. 

W obecnej polityce rządów 
USA, Anglii i Francji woi>E'c 
Niemjec wszystko jest podpo. 
rządkowane planom utworze· 
nia "europejskiej wspólnoty 
obronnej", tj. „armii europej_ 
skiej", co prowadzi do odbu· 
dowy militaryzmu w Niem­
czech zachodnich. Polityka ta 
nie może przyczynić się do u. 
mocn ien ia pokoju w Europie. 
Uprawiając taką politykę za. 
myka się jednocześnie ·drogi: 
do przywrórenia jedności Nie· 
miec, gdyż Niemcy zachodnie 
przestają być państwem poko. 
jo~ym I odbudowa N em1ec 
na 7.asadaeh demokratycznych 
1 pokojowych staje się nie­
możliwa. 

Z wiązek Radziecki jest za 
Inną polityką, za innym k.ie­
runk'em polityk.i wobec Nie­
miec. 

Znalazło to wyraz w propo­
zycjach radzieckich w sprawie 
przyspieszenia zawarcia trak· 
tatu pokojowego, jak również 
w sprawie zjednoczenia Nie. 
mlec, utworzen 'a tymczasowe. 
go rządu ogólnoniemieckiego i 
przeprowadzenia wolnych wy­
borów ogÓlnoniemieckich. Pro. 
pozycje te zmierzają do tego, 
by ze wszech miar przysp ,e. 
szyć zjednoczen e narodowe 
Niemiec 1 jednocześnie zapew­
nić dalszy rozwój Niemiec na 
zasadach demokratycznych i 
pokojowych. Jest rzeczą cal­
kowicie jasną, że propozycje 
ZSRR wykluczają powstanie 
sytuacji, w ktt>rej Niemcy mo. 
głyby znów przekształcić &ię w 
nie bezpiecz.ne ognisko agresji 
w Europie. Propozycje te wy­
chodzą z. założenia, że odbudo. 
wa militaryzmu niem.eckiego 
jest niedopuszczalna. 

T.ak więc, rozwiązanie kwe· 
stil niemieckiej sprowadza 

'Dokońizenie na str. 4). 

• 
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w walce o 

kierownic·zą siłą 

wzro~t produkcji rolnej 

Przestrzeganie zasad demokracji 
wewnątrzpar~yjnej 

- podstawą naszych osiągni~ć 
Masy prac1.1Jące l'fliast I wsi na. zootet'hnfczn.a i wetery. 

)<Od kierownictwem partii naryjna dla pracującej wsi ze 
Etanęły do trudnej, ' wymaga- strony aparatu służby rolnej 
jącej wie.le Wysi łku walki o rad narodowych i PVM. 
realizację wytycznych rx Są więc realne podstawy do 
Plęnum Komitetu Centralne- uzyskania zamierzonego wzro­
go, do realizacji naszego dwu- stu produkcji rolnej. Tym re­
letniego planu przyśpieszen i a . amlei ~ze , że tezv 01'?.edziaz­
wzrostu stopy życiowej ludzi dowe i uchwały Rządu, szcze­
pracy. Wytyczne te, będące gólnie zaś uchwała Pre7Vd1um 
wyrazem olbrzymiej troski Rządu z 17 grudnia 19~3 ro­
naszej partii o warunki by. ku o rozwoju hodowli ooważ­
towe I kulturalne ludzi pra- nie wzmogły aktywność l>ra.­
cy, stawia.ią~ dobro czlowie- cującego chlopstwa oraz 
ka iako najwyższv cel naszej zwiekszyły jego za lntereso­
dzlala!ności, przyczyniły si~ wanie dalszym wzrostem pro. 
do znaczneE(u wzmożen i a PO- dukcji rolnej. Znalazło to 
lityczne.i aktvwności mas pra- wvraz w licznych zobowiaza­
cuiących, nobudzi!y Ich !ni- niach, podjętych przez setki 
cJatywę do ujawniania re- gromad województwa łódz.­
zerw wzrostu r.rod11kcil z.a_ kiego na cześć II Zjazdu 

równo przemysłowej, Jak I PZPR. dotyczacych meliora­
rolnej, pogłębiły uczucie pa- cji I uprawy łąk, podnoszenia 
triotyzmu oraz przywiązanie urodzajów oraz zwiększenia 
do partii I władzy ludowej . pogłowia ln wentarza żywego 

Podstawowym warunkiem f jego rrodukcyjnoścl. Trze. 
osiągnięcia głównego celu. Ja- ba tylko, aby komitety 1 or­
kim Jest przyśpieszenie wzro- ganizacje partyjne poklero­
stu stopy żyCioweJ , jest POd- wały walką o wzrost produk­
nieslenle poziomu produkcji cii rolnej, aby poczuły się w 
rolnej. Trzeba sobie zdawać pełni odpowiedzialne za WY­
sprawę z tego; ~e zrealizowa- konanie zadań, postawionych 
nie tych zadań nie .1est łatwe, przed rolnictwem przez IX 
że wymaga ono skupienia na- Plenum KC · naszej partii. 
szych sił, umiejętnego wvko- Trzeba też, aby wszyscy 
rr.v~tania rezerw tkwiących w członkowie partii zrozumieli. 
rolnictwie. „ że zagadnienia wzrostu pro-

Szczególnie wiele jest ~o dukc.li rolnej ni e można od­
zrobienia w tel dziedzinie '!\a rywać od sprawy rozwo.1u 
terenie województwa łódzkie- spółdzi elczości' produkcy,; nej, 
go, gdzie wydajność z hekta- poprzez którą pi:-zeclei szyb­
ra w 1'0równenlu z niektóry. ciej będzie możni!. osiągnąć 
ml województwami Jest .lesz- zp,..-,l<>rwny cel. 
cze zbyt niska, gdzie nledo- Podstawową torm11 gospoda­
stateczn!e rozwinięta baza rowania w rolnictwie naszego 
paszowa hamuje wzro~t PO- województwa jest w dalszym 
J,!łowla zwierz~t ITO!'podar- ciągu drobnotowarowa g05PD· 
skich ! ich wydajnośd, gd.7.ie darka !.ndywidualna. Od sku· 
..,prawa budownictwa socl~l;- tecznego wyzwalania rezerw 
&tycznego na wsi Jest zanie- produkcyjnych w gospodar­
dbana. stwach małorolnych i średnio· 

Nie oznacza to jednak. te rolnych chłopów, od tego, Jak 
województwo nasze nie ma będą oni zwiększ.ać urodzaje, 
osiągnięć na polu rozwijanla ~ak rozwijać bazę paizową, aby 
produkcjl rolnej. Dzięki po- zwiększyć pogłowie Lwierząt 
mocy państwa uzyskujemy z gospodarskich i ich wydaJ­
hektara znacznie wiek57AI ność, uzaletnion• 111 wyniki 
zbiory zbóż niż pn~ woina., naszej walk! o wzrOllt pr-0-
przekroczyllśmy przedwolen- dukcjl rolnej. Szczególna u­
ny . stan pogłowia trzody wagę musJmy zwróclć na roz­
chlewne3 \ owlec, osiap;amy wój buy paszowej 1 hodowU 
wleksza WYiia1 noś~ U\leka od w gospodarstwach drobnych, 
krów itp. Wskutek tego go- które obecnie nie posl!!.dają 

soodarstwa pracujacych chło- krów. 
pów stały e!ę zasobniejsze, a Uruchomić reurwy w 'PO­
lch tycie dostatniejsze. WY- nczególnych g~aretwach 
nlkl te są Jednak n!ewsPół- motna popi:-zez dotarcie do 
miernie małe w stosunku do każdego chłopa, p oprzez 
możliwości oraz do potrzeb. wskazanie mu tycli rezerw, 

Zamierzenia nasze na nal- poprzez udzielenie mu Jak 
blltsze dwa lata l)rzew!duJI\ najdalej Idącej pomocy w lch 
dal!l!tY wzrost produkc.11 rol- wykoi:-zystanlu. Niejednokrot­
nej. Zakładamv, fe przech:t- nie trzeba będzie przezw.yclę­
ne zbiorv l)Odstawowvch u- żyć u niektórych chłopów 
p raw z hektara wz.roanl\ na- niechęć do st06owanla no­
etępująco: tyta o 3,5 q , pne- wych zl!.blegów agrotechnlez­
nky o 2,2 q, jęczmienia o 1,5 nych, wytłumaczyć Im n!e­
q , OW&a o 1,5 q, a zlemnla- dusrnoś6 t.akiPl?O po~tępowa­
ków 0 20 q. Plan rozwoju nla. Do pracy tej organizacje 
gospod.arkl hodowlan i!.! prze- pertyjne muS'lą zmobilizować 
widuje wzrost pogłowia trzo- organizacje masowe - człon· 
dy chlewne.i z 560 tys. utuk ków ZMP, ZSCh I Kół Gospo· 
w roku 1953 do 600 tys. sztuk dyń ora:z. przodujących chło· 
w 1955 roku, bydła z 495 tvs. pów, którym łatwiej będzie 
sz.tuk do 531 tys. sztuk, owiec 'POZnać poti:-zeby poszczególne· 
z 317 tys. sztuk do 348 tys ię~ go gos.p?xlarstwa oraz. wskazać 
cy sztuk. Przewidywane jest na, tkwiące w nim rezerwy. 

również maczne zwlelcuenie O lep!ł'7V styl pracy 
wvdaJnoścl mleka od krowy, --.J 

wełny od owlec itp. 

Pod„tawy realizacji 
naszego planu 

Stawiając pr zed rolnictwem 
te zadania, państwo śpielfzY 
mu z olbrzymia POTnoC'a. Wv­
razem tego jest częściowa ob­
niżka cen, uchw.ała Prezy­
dium Rządu z 17 grudnia 
ub. roku o rozwoju hodowli, 
uchwała w sprawle pomocy 
kredytowej dla pracu.lące11:0 
chłopstwa, stale wzrasta la ca 
!lo§ć kredyt6w m nawozy 
eztuczne oraz na orke ! siew, 
zwlekswne przydzlałv nawo­
zów sztucznych. środków o­
chrony rośl i n. maszyn rolrTl­
czvch dla POM ! GOM. apa­
rat6w do walki ze S7.kodnlka­
m l ltn. I tak przydziały na­
wozów szhtr7. nyrh azotowvC'h 
na wiosenną akcję siewną 

bi eżącego roku są o 60 pr oc. 
wleksze ni ż w roku ubif'J?­
lym, fosforowych - o 105.7 
proc„ potasowvch o 37 
proc„ R wapna naworowei:ro 
- o 60 proc. Po IX Plenum 
KC partii województwo łódz­
k ie otrzvmało jut kredvtv na 
kupno 800 krów. a otrzvma 
1e~7.cze na zakup 3.200 sztuk 
bydła. · 

Poza tym znaczne kred vtv 
są przewidziane na remonty 
j budownictwo. na rozwlianie 
hodowlf Inwen ta r za zarodo­
we~o . na Utklaganie chmiel­
ników i okien lnspektowvch , 
szklarni. pa~iek Itp. O!?óln ie 
pomoc k redvtowa oań~twa 
dla s P">łdzieln.I J'r"<lukryjnych 
ora z lndywid u.alnle gl)!lpoda· 
rujących pracujących chłopów 
wyra?.a się sumą okola 50 mi­
lionów złotych. Nie można po­
minąć ta kich fo rm pomocy 
państwa , jak pomoc sąsiedzka, 
chron i ąca pracu jących chłopów 

p rzed wyzy~k iem ku łac twa, 
jak organ izowan ie kurFÓW 
szkolenlowvch w r~mach u. 
Pows7echnienia wiedzv rolni-

~ czej, jak pomoc agrotechnicz-

Wiele komitetów 1 organi­
zacji partyjnych zaczyna .iuż 

w ten sp11sób pracować. Np. 
aparat partyjny komitetów 
powiatowych w E:utnle l Ll:­
czvc.Y wraz z aktywem no­
wiatowym dociera do gmin i 
gromad, pomagając komite­
tom gminnym i organ lzac.lom 
partyjnym oraz ucząc je wła­
ściwej pr acy. W powiatach 
tych aktywnie pracują także 
organizacje masowe, jak ZMP, 
ZSCh i Kóła Gospodvń. Or. 
ga·nizacje partyjne powiatów 
łęczyckiego · 1 kutnowskiego 
potrafiły utrzvma6 więź z pra. 
eującym chłopstwem, którl\ 
zacieśniły w walce o skup 
zbo!a, w walce przeciw ku­
łactwu i stale ją utrwalają. 
Dzięki takim metodom pracy 
partvjnej w powiatach łe­

czvckim l kutnowskim w o­
kresie przedz.lazdÓwym zor­
ganizowano najwięcej grup 
kandydackich, przyjęto w Po­
czet kandydatów partii sto­
sunkowo na.lwlęcej chłopów 
oraz osiagnlęto poważne suk­
cesy w budowle nowych spół. 
dzielni produkcyjnych. 

Nasze braki i błędy 
Niektóre Jednak komitety I 

organizacje partyjne mają 

poważne braki w pracy z 
małorolnymi i średniorolnymi 
c-hlopami, tj. utrzymują one 
zbyt słabą wieź z nimi. w 
niedostatecznym &topniu 
tro!zczą s.i ę o Ich potrzPby. 
Tak Jest np. w pow. skier­
niewickim, gdzie O'C'Jl!anizacje 
partyjne upojone sukce~em 

uzyskania pierwszego mleJs­
ca w woi~wództwie w planie 
dos taw zboża na rok 1953, 
rozl11 źni l y swą więi z masa­
mi chłop• twa praruJąc-ego. 

Te ! ame blędy w pracy 
part yjne.i wy~tępują w In­
nych powl a taC'h . a zwłaszcza 
w laskim i ra w~·ko-mazowiec­
kim. Toteż wyniki pracv 
partyjnej w tvch powiatach 

Roman Bukowski 
sekretarz KW PZPR 

w dzled:llinie wzrostu produk­
c.ii rolnej i budownictwa so­
cjalistycznego na wsi są ni­
kłe. W wielu wypadkach or­
ganizacje par tvjne nie znają 

potrzeb Pracujących chlop6w, 
nie dostrzegają wroga klaso­
wego. Wystarczy nadmi enić, 
że po IX Plenum KC PZPR 
w powiat.ach tych nie powsta­
ła ani jedna spółdzielnia pro­
dukcyina, podczns gd y Inne 
powiaty zorganiz.owały ich 
po kilka, że pomoc państwa, 
przemaczona dla pi1lcuj ących 
chłopów na podniesienie pro­
dukcji Ich gospodarstw, trafi­
ła do rąk kulaków i speku­
lantów. Stwierdzono w iele 
wypadków przydzielenia ma­
teriałów budowlanych I kre­
dytów na za.kup krów kuła-
kom I spekulantom względ­
nie ludziom nie potrzebuia­
cym tei pomocy, podczas gdy 
wielu biednych chłopów na 
próżno zabiegalo o uzyskanie 
pożyczki na kupno krowy. 

Zródła W!ipomnlanych nie­
domagań leżą w braku kole­
~iaJności w k ierowaniu pracą 
partyjną, występujące za-
równo w komitetach powia­
towych jak i gminnych. W 
dalszym ciągu wielu sekreta­
rzy KG pracuje w pojedyn­
kę, dźwigając na swych bar­
kach cały ciężar pracy partyj­
nej, podczas gdy czlonkowie 
KG nie wiele robią. Tak Jest 
np. w Dłutowie, w pow. łas­
kim, itdzie ~ekretarz KG -
tow. K!ejnich, pracuj ąc sam., 
nie może podołać swym obo­
wiązkom. W takich warun­
kach pomoc dla organizacji 
partyjnych w gromadzie .Jest 

niedostateczna, członkowie jej 
nie są z.apoznawani z uchwa­
łami kierownictwa partll I. 
rządu, co, n.ecz jasna, utrud­
nia im wypełniani& lch z.a­
dań. 

A zadania te, to czuwanie, 
!lby rady narodowe dopilno­
wały właściwego wYkOrzY­
•tan!a pomocy paMtwa dla 
wzr()!ltu produkcji rolnej, a­
by służba rolna rad narodo­
WYCh pomagała pracującym 
chłopom w st0$owaniu no. 
wvr.h zabiegów agrotechnicz­
nych, a by maszyny zarów· 
no POM i GOM, jak i pry­
watne były w pełni wykorzy­
stane w zbliżajacej s i ę kam­
p!!.nll siewnej~ Szczególna u­
wagę organlz.acje partyjne 
muszą zwróci6 na skrupulat­
ne opracowanie planów po­
mocy sąsied7.lciel I kontrolę 
ich wykonania. W wo jewódz­
twie naszym znajduje się po­
nad 60 ty6. gospodan;tw n ie 
posiadających koni. Ochrona 

. tych gospodarstw przed ku­
łackim wyzyskiem winna stać 
s i ę jedną z naczelnych tr06k 
organizacji partyjnych. Komi­
tety powiatowe i gminne oraz 
organizacje partyjne w inny 
zaktyw-ii.ować gminne radv 
narorlowP, ' f?lllinnP sn6Mr.ie1-
n ie, ZSCh ! gromadzk ie komi· 
11j e siewne1 aby jak n.a j.szy b· 
c1e3 I jak najsprawiedliwiej 
rozdzielić kredyty oraz roz­
prowadzić n.awozy sztucme I 
ziarno siewne, hacząc, 1i by 
kredyty te otrzym.ali przede 
wszystkim biedni chłopi, aby 
nie byly one prze<:hwvtyw ane 
pr z.ez kułaków l spekulantów. 

W województwie łódzkim, a 
zwlaucz.a w powiatach ła­
skim, łęczyckim i łód zkim, 
zn.ajdują s i ę wacme obszary 
odł11gów 1 ziemi nie zagospo­
darowanej. Uprawienie tych 
grunt6w jest niezbędnym wa­
runkiem dalszego podniesie­
n ia J)Oi.iomp produkcj i roślin­
n ej, a tym samym gos·podar· 
ki hodowlanej. . 

O rzym mpominają 
nasi akty w iści 

Powatne u<ianla w dziedzi­
nie wzrOS'tu prod'1kcj i rolnej 
stoli\ przed naszymi PGR. 
Chodzi o to, .aby komitety ze-
11połowe I oddziałowe organ i­
zacje partyjne w PGR udz.le­
Ji!y jak najwięks2ej pomocy 
sw:vm załogom w walce o 
wzro.st produkcji rolnej, by 
każdy robotnik rolny st.ail 11ę 
świadomym bojownikiem o 
real i zację wytycznych I.X Ple­
num. 

Szczeg6lną uwagę chriał­
bym zwróci6 tu na zag.adnle­
nie rozwoju spółdz ielczośc i 
produkcyjnej, na łączen ie w 
na6zej codziennej pracy za­
gadnień wzrostu produkcji 
rolnej z socj.a!istycz.ną prze­
budową w•i. W p•aktvcP <"7P­

sto wygląda to tak, że aktyw 
nasz, mając na uwadze tylko 
spray.1ę budowy spółdzi elni, 
rozmawia :z. pracującym chło­
pem wyłącznie o tym zagad­
nieniu, w oderwaniu od l.stot­
n)o'ch jego potrub, bolączek I 
trudności. w oderwan iu od 
żvwotnvch jego (.nterf'tlów 
zwlai.anych z podnlesien 'em 
PD' 'omu Je110 gospodarstwa. 

Koniecwe jest. bv n-·~a ~'­
zacje partyjne zrozumialy, że 
pomtgaj ~c pracujacvm chlo· 
po.m w rozwijaniu ?eh gQ.•po­
darrtw, uczac ich gospod~ro­
wa.nia według na inowszych _,. 

, 

zdobyczy agrotechnik! l io­
oteclmiki wskazują im rów­
nocześnj e n.a perspekty wy ol­
brzymiego rozwoju produkcji 
rolnej w spółdzieln iach pro­
dukcyjnych, słowem - prey­
bliż.ają ich do spółdzj.eJni. 
Mobilizując małorolnych I 

średniorolnych chłopów do 
kon'nktowania, w czym woje· 
wództwo nasze ma poważne 
osiągnięci.a, do udziału w kie­
rowaniu spółdz ielczością za· 
opatrzenia i zbytu, organizacje 
partyjne szczególną uwagę 
muszą zwrócić na organ.i.wwa· 
hie zespołów uprawowych. 
Trzeba wyjaśniać chłopom, że 
zespoły takie polegają n.a 
tym, iż grupa rolników łączy 
swe grunty orne wraz z zapa· 
sem ziemi, o ile taki znajduje 
się w gromadzie, i zawiera z 
POM umowę na pi:-zeciąg je­
dnego roku czasu na mecha· 
niczną obróbkę ziemL Pozo­
stale prace w polu oraz zbiór 
plonów odbywają się według 
życzeń grupy, tj. lndywidual· 
nie lub zbiorowo. Ze6pól upra· 
wowy płaci za pracę maszyn 
POM najniższą cenę, a więc 

taką, jaka ooowiązuje spół· 
dzielnie produkcyjne. Poza 
tym członkowie zespołu płacą 
tylko 70 proc. podatku grun­
towego oraz korzystają z ulg 
w obowiązkowych dostawach. 

Chodzi o to, a by na t.a ką 
drogę gospodarowania weszło 
jak najwięcej gromad oraz 
wszyscy pracujący chłopi w 
poszczególnych gromad.ach. 

Popularyzować 

osiągnięcia zespołowych 

gospodarstw 
W pracy naszej w d:r.iedz.l­

nie rozwija nia zespołoWYch 
form gospocJ,a.rowa.nia WYSitę­
puj e jeszcze wiele bl'aków, 
polegających między innymi 
na zby·t małej trosce o umoc­
n ienie i.stnieją<:ycli e.półdz.iel· 
ni produkcyjnych oraz na u­
powszechnianiu kh dorobku. 
Rady n~odowe i POM nie 
c1J1Jją pełnej odpowiedzialno~­

ci z.a umocnienie i budowę 
zespołowych gospodantw, nie 
udzielają Im dostatec1meJ po­
mocy, a i.n.stancje 1 organ!· 
zacje pa,rtyjne często ten atan 
tolerują. 

Nasze gospodaa-stw.a zespc>­
łowe posiadają poważ,ne o-
8iągnlęcia goopodarcze. Wy­
starczy nadmienić, te prze· 
ciętne plony zbót w spół­

dzieln iach są o około 25 ('.M'OC. 

wyżsi.e od plonów w gospo­
darstwach indywidualnych, ż.e 

sp6łdzielcy uzy~kują prze­
clętnle od krowy i 400 litrów 
rpleka r~nie, podcz.a.s gdy 
przeciętny roczny udój mleka 

• 

od Jednej krnwy w gospodar­
stwach indy widualnych wy· 
nosi 1450 litrów, że dochody 
spóldzjeków są znacznie wyż­
sz.e niż ich sąsiadów gospo­
darujących Indywidualn ie. 

Czy dorobek nasz.ych gos­
podarstw ze społowych jest 
znany indywidualnie gospo­
darującym małorolnym i śre­
dn iorolnym chłopom , czy o­
rientują s i ę oni, z jakich ulg 
korzystają 1>półdtielcy w wy­
mia.rze podat'ku, w ustą!.a·n iu 
obowiązkowych dostaw? Czy 
więcizą oni o pomocy, ,Ją.ką 
państwo udziela spółd~iel· 
n iom, czy to w formie kredy­
tów, czy też bezpla>tnego lecz.­
nictwa itp.? Trzeb.a stwier­
dzić, że większość pracuj ą­
cych chłopów n ie wie o tym. 
I za to ponosz.ą odpowiedzial· 
ność nasze l•n&tancje i organi­
zacje partyjne, które w nie­
dOBtatec.znym .stopniu popula­
ryz.ują &p6łdzlekzość produk­
cyjną oraz nie mobili.ZIUją do 
tego rad narodowych, wydzia· 
łów politycznych POM, ZSCh 
oraz · całego aktywu wiejskie­
go. Tak Jest np. w pow. skier· 
niewickim, gdzie n.a kilkana· 
ście spółdzielni produkcyj­
nych nie zorganlwwano ani 
jednego zebrania po.rozlicze­
niowego, na którym zaJl(Yl.rnl­
no by <Jl łapów z dorobkiem go­
spodarstw respołQWYch. Bier­
ność w tel dziedzinie trzeba 
Jak najszybciej pr:ielamać. Od 
wzmożenia bowiem tempa 
rozwoju spółdzielcrośc! pro­
dukcyjru!j uzależn iony jest 
azybny wzrost J)rodukcjl rol· 
nej, możliwe j~t pełne wy­
korzYf'tanie rezerw produk­
cyjnych. 

Zadania stojące przed na­
ną W1!ią są wielkie I porywa­
jące. Wykonan ie ich wymaga 
od na.~cych organizacji par­
tyjny ch W7..moźonego wvsiłku 
i ofiarności. Im wy.siłek ten 
będzie większy , Im bardzleJ 
świadomi swych obowiązków 
będą członkowie partii, tym 
szybciej z.reaJlrujemy nas.ze 
zadania w dzle<lzinle przy· 
spieszenia wzrostu dobrobytu 
mas prarujących mia.st I wsi. 

Poważne :z.adanl.a stoją przed 
kl.a6ą robotniczą 1 orga•nlza­
cjaml partyjnymi zakładów 
pracy Łodzi i mia8t woj . 
łódzkiego, z.adanla wynikają­
ce z sojuszu robotnlczo-chlop­
skle!<'o, wynikające z odpowie­
dtialności klasy robotniczej 
za zbudowanie socjalizmu. 
Trzeb.a wiec, aby organiz;a­
cje partyjne, aby cała klasa 
Mhotnlcza zdawAIY snh1f' w 
pełni spraw11 z tel odpowie­
dzialności, aby pomogły pra· 
cującemu chłopstwu w jego 
walce o socjalistyczną pi:-zebu­
dowę wsL 

W iyc!u organizacji partyj· 
nej Tomaszowskich Zakładów 
Włók ien Sztucznych, jak w ży· 
ciu całej naszej part ii, demo­
kracja wewnątrzparlyjna sta· 
nowi podstawę, n.a której o­
piera się &iła, jęcinoś6 i zwar­
tość szeregów pa rtyj.nych. 
Przestrzeganie demokracji we­
wnątrzpartyjnej w decydują· 
cei. mier.te s.tan(1Wi o tym, w 
jakim s·topniu nasza organiza­
cja partyjna u!olna jest do 
kierowania całokształtem pra­
cy i walki naszej załogi. 

Na wła snym doświadczeniu 
przekonaliśmy się, że aby 
wunóc aktywność ! świado ­

mość załogi, nale7.y l)rzede 
wszystkim zaktywizować, pod· 

' nieść n.a wyższy poziom poli­
tyczny I ideologiczny samą or­
ganizację partyjną w zakła­

dach. Im pełni ej sza j est bo­
wiem inicjatywa i aktywność 
każdego członka naszej orga· 
nizacjl partyjnej, im szerzej 
bierze on udział w życiu par­
tii w zakładach, im pełniej u­
czestniczy w rozpatrywaniu I 
rozstrzyganiu wszystk ich 
spraw, jakie wyłan iają s-ię 
przed naszą organizacją par­
tyjną, tym aktywniejsza jest 
jego walka o realizację pla­
nów produkcyjnych i z kolei 
tym ofiarniejszy i bardziej 
św!.adomy jest wysiłek bez· 
partyjnych robotników, wysi­
łek całej z.ałogl, tym silniejsza 
jest więź, łącząca organizację 
partyjną z załogą zakładów. 

W fabryce naszej komitet 
zakladowy obejmuje 11 orga­
nlzacj i oddziałowych oraz 67 
grup partyjnych. 

W zasadzie członkowie par· 
tli w naszym zakładzie rozu­
mieją istotę i sens demokracji 
wewnątrzpartyj nej . Ale dale­
ko jest jeszcze do tego, by 
można było mówić, iż. wszyst· 
kle nasze organizacje partyjne 
w pełn i realizują demokrację 
wewną trzpartyjną, te jest ona 
pielęgnowana w całym życiu 
1 w całej pracy organizacji 
partyjnej zakładów. 

KILKA 
TYPOWYCH PRZYKŁADOW 

Chciałbym W!lkau6 na kil· 
ka typowych przykładów. 

W styczniu, w związku z sil· 
nyml mrozami, na hall pi:-zę· 

dzalnlczej zaczęły zamarzać 
szpule na ma.szynach. Groziło 

to poważnymi stratami w JIU· 
rowcu, w importowanej celu· 
łoi.ie, ługu, w kwasie siarko­
wym. Okazało s ię, te zabez· 
pieczenie hal na zimę było 
niedostateczne, niedokładne, 
przeprowad1J0ne w sposób nie· 
chiujny. Wod.a przedostawała 

więcej radości, al(! maj ą tęż 

Marian Mrówczyński sporo kłopotów i zmartwień. 
Organizacja partyj na n ie od~ 
suwa s ię od tych spraw, n le 
pomija ich. Wprost przeciw· 
nie. Są one omawiane na ze· 
braniach organ izacji partyj· 
nej, Ostatnfo - dl a przykł adu 
- omawiano sprawę warun· 
ków pracy ludzi dojeżdża ją· 
cych do fabryki ze wsi, sp ra· 
wę ich pracy na odpowiednich 
zmianach, ulatwien ia im do· 
jazdu do fabryk i itd. 

se kretarz KZ Tomuzowsklch 
Zakładów Włókien Sz1uc:onych 

się do hall prze1: przepuszcza· 
jący miejscami dach, a jej 
krople pad.ały na „jeże" ze 
szpulami gotowej produkcji 
O'raz na maszyny. Sytuacja 
była szczególnie ciężka. 

Jak w tych trudnych wa­
runk.ach zachowała się od· 
dzi.ałowa organizacja partyjna 
- chemiczna zmiany pierw· 
szej? 

Oczywiśc i e , by uniknąć sz;a· 
blonu na zebraniu partyjnym 
nie wystarczy · przyjść do 
członków partli z gotową re-

. ceptą na ożyw ienl l! życia par· 
O .godzinie 6 ra~ odbyło się tyjnego. Członkowie partii sa· 

~Jałne zebranie oddz!.alo- . mi nam w tej sprawie wiele 
wei org~lzacJi, mające na ce· podpowiada ją. I tak czlonko­
lu or_nówienie ~y~wo.rzonej sy- wie partii podpowiedzieli nam, 
tuacJ~ Dawno JUZ me bylo w by wysłuchać na zebra niu or· 
naszeJ fabryce tak a.ktywneg_o ganizacj.i partyjnej wespół z 
I burzliwego zebrania partyJ· ZMP-owcami wspomnień st.a­
neg_o. Towarzys~e wysuw~li rego rewolucjonis ty, KPP-ow· 
wmoski w sprawie uszczeln1e- ca, tow. Kantorowicza; człon· 
ma hal!, oki7n. uzupelnlen~ kowie paf tii wysunęli wiele 
drzewer_n ~hwa w kotłach, dokuczliwych spraw byto­
czulo się, ze mówią gospoda· wych, których przedyskutow.a­
rze fab~y~I. lu.dz1e, którzy tro- nie i załatwienie przez dyrek­
szczą ~ię o mą, czuwaj ą, aby cję zakładu w oparciu o wnlo· 
rosla i pracowała na pożytek ski organizacji partyjnej nie 
naszej• sprawy. Padało w~ele tylko zaktywizowało organiza. 
cennych, pomysłowych "'.mos, cję, ale 1 podnios ło jej autory· 
ków, towarzysze wykazali spo- tet wśród ulogL 
ro twórczej inicjatywy. Wy· . 
mienię choćby niezwłocznie Ta.kle wl.aśme omawianie 
zastosowany pomysł tow. Pod· codziennych !'<'lączek, pro· 
lasiaka, wykorzystani.a placht styc~ , zwycz.ain;ych klopotow, 
z bai dla pokr cia jeży" 1 o- rozwija samodz.1eln?ść czlcm-

Y " ków partii, ośm iela ich, zachę-
chrony szpul. ca do dyskusji, uczy ludzi my-

Organlzacja partyjna pierw· śleć i pomaga nawet mniej 
sta przystąpi ła do uszczelnia· wyrobionym towarzyszom po­
nia ścian, dachu 1 okien hali, jąć, że to Jest ich włas.na ~rga­
porywając swoim przykładem nizacja partyjna, że za jej pra-
1 zapalem 1>0zostalych robotni· cę są współodpowiedtialni 
ków. · 

I 4rugi przykład. SĄ TEZ POWAŻNE BRAKI 

Również · w okresie mrozów 
rysować się poczęło przed na· 
mi poważne niebezpleczeńst,wo 
w związku z wyczerpaniem się 
normatywów węgla. W nocy z 
25 na 26 stycznia sytuacja by· 
la Już taka, te poslad.al!śmy 
węgla nie więcej, jak na dwie 
godziny. Groziło nam wygaś· 
nięcle ogni.a w kotłach, a za· 
tern postój, co w naszych wa­
runkach równa się miliono­
wym stratom. 

Jak zachowała 1lę w tej 
sytuacji organizacja oddziM.· 
Iowa warntatu mechaniczne­
go ! energetycznego? 

Do fabryki przybyli niemal 
wszyscy członkowie tej orga· 
nlzacjL Zapadła uchwała o 
niezwłocznym pr:r;ystl\Pieniu 
do zbiórki odpadów drewna, 
wszelakiego rodzaju Ft, 
desek itd. 

Ale ja.k jut wspominałem, 
nie we wszystkich naszych or• 
ganizacjach partyjnych doce· 
ni.a się w sposót dostateczny 
zasady i z.naczenh demokracji 
wewnątrzpartyjnej. 

W niektórych oddzfałowych 
organizacjach sekretarze skar­
żą się na bierność członków 
partii. Zło polega na tym, że 
sekretarze cl skarżąc się na 
bierność członków partii nie 
walczą, z tą biernością !, co 
gorsza1 nie szukają jej przy­
czyn. 
Weźmy dla przykładu orga­

nU.ację oddz!.ałową C.S.-2. 
Sekretarz tej organizacji, 

tow. St. Warda, upajając się . 

swoirQi „monologami", nie da· 
je wypow!ęcizieć 'się członkom 
OJ:'Ranizacj! partyjnej , hamuje 
dyskusję, w praktyce przekre· 
śla podstawową zasadę w pra· 
cy naszej partii - kolegi.al· 
n ość. 

·Teatr zdobywa . , 
w1e s 

Pospołu pracowali towarzy· 
aze partyjni 1 bezpartyjni. W 
sumie zebraliśmy 50 ton od· 
padów. Zażegnaliśmy grożące 
niebezpieczeństwo; utrzyma· 
liśmy ogień w kotłach do 
chwili n.adejścia transport4w 

Ostatnio organlzacj.a ta o­
mawiała ważny problem u· 
sprawnlenia przejścia przez 
portiernię w czasie przycho· 
dzenia i wychodzenia z fabry­
ki. Problem ten w sposób 
szczeg'ólny interesuje kolek· 
tyw C.S.-2. 

Robotnicy produkują dla 
potrzeb rolnictwa maszyny, 
pracujący chłopi dostarczają 
im w zamian żywności i &' l ­

rowców, my, jako aktorzy, 
dostarczamy zarówno jednym, 
jak i drugim rpzrywek kul· 
turalnych. Sprawy te łączą 

nas wszystkich nlerozerwal· 
nie i przyspieszają tempo bu-. 
dowy socjalizmu. 

Teatr Ziemi Łódzkiej le•t 
insty tucją na w~kroś plo­
n ierską . Do chwili jego po· 
wstania trudno było sobie 
wyobrazić teatr zawodowy 
przeznaczony i grający wyłą­
czn ie dla ws!. 

Dzlękl Inicjatywie KC 
PZPR I pomocy Mlnis terstw~ 
Kultury i Sztuki , które stwo­
rzyło odpowiednie warunki, 
Teatr nasz powstał dnia I 
marca 1952 r„ a 2 maja 1952 
r . dal pierwszą premierę -
„Damy i huzary" AJ. F redry 
we wsi Bogumiłowice. Od tej 
daty Teatr Ziemi Łódzkiej 
nieprzerwanie pracuje w te­
renie, obsługuj ąc wsle I 
miasteczka Ziemi Łódzkiej, 
E:d7ie dotychczas nie dotarł 
żaden zespół z i mprezą kul­
turalno • artystyczną. Tealr 
nasz nie tylko bawi. ale I 
uczy widza obserwować ży­
cie ze WS7.Y~tkich · Jego stron, 
zarówno dobrych jak I złych, 
a przede wszystkim daje 
moi:ność odróżnić to co złe w 
minionej przeszłości od postę­
powego, niosącego bla~k i świa­
tła życia teraźniejszego. 

Wieś szybko przyzwyczaiła 
sit: do Te.atr.u. Każdy nasz 
przyjazd chłopi witają n­
dośnie I z prawdziwą dumą 
odw i edzaią swoje sale nazy 
wane teatrem. Spekta kl 
„Damy 1 huzarv" był pit>rw­
szym przeżvciem. a jedno· 
cześnle przełomem dla 
PGR-owców w Dębołęce. któ· 
rzy masowo I beznośre<lnio 
Wypowiedzieli się, jak wielkie 
wrażeni e wyw11rlo na nich 
przedstawienie teatralne. Czy­
ta l ą·~ afisze sądzili , że będą to 
„herody", jacyś przeh i f'r~ńcy , 
kolęd nicv. nic więc dziwnego. 
że w~zystk l e elementy sztuki 
budz ił y w nkh podziw I miłe 
rozczarowan le. 

Wielkie wrażenie wywarla 
na wiejskim widzu sztuk a 
Bałtuszlsa pt. ,,Pieją koguty". 

Brunon Bukowski 
aktor Teatru Ziemi Lódzk\e) 

Dlatego zapewne tak wlelkfe, 
że pokazany na scenie wY· 
zysk biednego pi:-zez bogacza 
umożliwił im lepiej zdać sobie 
sprawę z przemian, jakie za­
szły w ich życiu dzięk i objęciu 
władzy w Polsce przez lud. 

Teatr Ziemi Łódzkiej jest 
teatrem stawiającym właści­
wie pierwsze kroki, toteż 
szczególnie potrzebna mu jest 
pomoc i serdeczna . troskliwa 
op ieka. Tę prostą prawdę rq; 
zumieją na ogól komitety 
partyjne i rady narodowe, 
kierując się wskazaniami na · 
szej partii mówiącymi o jak 
najszersxym zaspokajaniu po­
trxeb kulturalnych pracują· 
cego chłopstwa. 

W takich powiatach. Jak 
kutnowski, wieluński. a 
przede wszystkim radom­
szczAńskl zarówno pracowni­

cy aparatu partyjnego, Jak i 
rad narodowych w pełni do­
ceniają znaczenie teatru wl"ej­
skiego niosącego kulturę ma­
som chłopskim i dlatego chęt­
nie i w każdej potrzebie służą 
swoją pomocą. 

Niezrozumiała natomiast 
jest obojętność, I!. nawet nie­
życzliwość władz Prezydium 
PRN w Łowiczu, którego 
przedstawiciel ob Karczew 
ski skarżącym się na zimno 
aktorom I organizatorom Im­
pertynencko odpowiedział : „To 
mogliście nie grać" Tymcza­
sem aktorzy Inną ma ją po5ta · 
wę wobec swoich zadań Zda­
ląc sohle sprawę z Ich do· 
nlosloścl. nie trzyma l ą się 
kiśle przepisów zwalniają­
cych Ich w niektórych wv· 
padkach od grania, ale jaktP 
często nawet w złych warun 
kach wykonują swoią pracę. 
byleby tylko nie sprawić za­
wodu widzowi czekającemu 

na przyja7.d zespołu . 

Bywa też jeszcze gorzei: 
kiedyś w jednej miejscowoś­
ci kłoś us!lowal u~7.kodzit 
nam auto, gdzie Indziej ktoś 
rzucał kamieniami w aktorów. 
Ale w wypadkach tych 6prawa 
była jasna; dzialał wróz. Dzia -

f 

łall eł, dla których wejście . na 
wleś nowego, wszystko jedno 
czy to będzie traktor czy ks i ąż­
ka, czy teatr, 01.nacza me­
uchronnie zbliżającą się klę6kę 
Mechanizacja bowiem, oświata, 
kultura - to nasz oręż w wal­
ce z wyzyskiem, w walce o 
lepsze jutro. 

Dlatego też mamy prawo 
spodziewać się od powiato­
wy ch komitetów PZPR, po­
wiatowych rad narodowych o­
raz od ws zystkich organizacj i 
i ins!ytucjf na wsi jak najda­
lej idące j pomocy. 

Odpowiednie przygotowanie 
sal, w których mamy wystę­
pować - to nie tylko stwo­
rzenie właściwych warunków 
pracy dla aktora t zespołu te­
chnicznego teatru, lecz rów­
nież stworzenie właści wej a­
tm<'J6fery kulturalnego odpo· 
czynku, kulturalnej rozrywki 
dla mieszkańców wsi. A jakże 
czę.sto zmuszeni j e;;teśmy grać 
w pomieszczeniach zimnych i 
brudnych, bez szyb I bez do­
statecznej ilości tawek dla w i· 
dzów. I(onieczne więc jest, by 
sale w domach ludowych i 
świetlice wiejskie, sale straży 

·pożarnej by ły lepiej przygo­
towane do mających się tu od­
być wY.Stępów. 

W okresie po IX Plenum 
KC na zebraniu pracowników 
naszego Teatru podjęliśmy 
wiele zobowiązań Indywidual­
nych i zbiorowych, dotyczą­
cych przede wszystkim wzmo­
żenia czu j ności I staranności 
w wystawianiu sztuk oraz 
roztoczenia opieki nad zespo­
łami amato rskimi I świetlico­
wymi. 

W wyniku tych zobowiązań 
został.a utworzona poradnia 
świetlicowa przy naszym Tea· 
trze. Ma ona na celu udziela­
nie porad a rtystycznych ze­
społom §wietlicow, m, przede 
wszystkim wiejskim oraz zao­
patrywanie ich w odpowiednie 
egzemplarze sztuk. 

Rozumiejąc I doceniając 
znaczen ie sztuki niosącej o­
światę I kulturę na wieś, bę­
dziemy s i ę s tarali o obsłużen i e 
jak naj wiekszej il ości mie.isco­
woścl, o do.sta rczenie kultu­
ralnej rozrywki - I uczącej 
i bawiącej jednocześnie, jak 
największej ilości chłopów 
pracujących. · 

węgla. 

O CZYM 
SWIADCZĄ TE PRZYKŁADY 

O czym świadczą te p rey­
kl.ady i co charakteryzuje 
wspomniane organizacje par· 
tyjne: chemiczną - zmiany 
pierwsze), 'farsztatu mecha· 
njcznego oraz energetycznego? 
Przykłady te mówią o dużej 

aktywności członków partii i 
o wysokim poziomie ich śwLa· 
domości. Przykłady te ucz.ą, 
że tylko tam, gdzie masy 
członkowskie w pełni zdają 
sobie sprawę z tego, że one są 
gospodarzami w organizacji -
tylko tam mogą rodzić się 
przejawy takiej otl.arności, o 
jakiej mówiłem w przytoczo· 
nych przykładach. 

Demokracja nie , ;obowiązu· 
je" t.am - jak to się niekie­
dy u nas zdarza - mniej wię­
cej raz do roku, gdy się wy· 
biera nowe władze organl7.a­
cji, a jest podstawową metodą 
codziennej pracy partii, jest 
przesti:-zegana na każdym ze­
braniu partyjnym. 

DECYDUJE 
ZEBRANIE PARTYJNE 

Właśnie w tych organiza­
cjach najszerzej stosowan.a 
jest krytyka ! &amok.rytyka, 
właśnie tut.aj najczęściej od· 
bywają się zebrania, na któ· 
rych Informuje się członków 

partii, jak wstały załatwione 
sprawy, które poprzednio by· 
ły wniesione w postaci kryty· 
kl względnie propozycji przez 
aktyw lub szeregowych człon· 
ków organlzacjL 

Zebrania partyjne w tych 
organlz.acjach, to nie s:r.ablon, 
nie odwalanie koniecznego o· 
bowiązku, a żywe, pełne tre­
ści, interesujące, często burz· 
llwe ! ostre dyskusje, w któ­
rych udział biorą, wszyscy 
członkowie partlL 

Wetmy dla przykładu orga· 
n!zację odd:z.iałową - chemicz­
na - zm:11ny pierwszej. Jakie 
sprawy są przedmiotem ze· 
brania tej organ izacji? Spra· 
wy naj istotniejsze I najbliż­

sze robotnikom, bo dotyczące 
wykonawstwa planów, zwią­

z.ane z produkcją. Aie nie tyl­
ko takie sprawy. Życie nasze 
jest bogate, ludzie mają coraz 

Na zebraniu organizacji par. 
tyjnej n ie było jednak żywej, 
aktywnej dyskusji odpow iada· 
jącej wadze, j aką sprawa ta 
pos!.ada dla robotników C.S.-2, 

I drugi znamienny przykład . 

W oddziałowej organizacji 
partyjnej - chemiczna zmi.a­
ny drugiej - byty sekretarz 
tej organizacji I były członek 
partii Jan Stępień „walczył" 
z biernością w szeregach par· 
tli metodą pokrtyk iwania, ko· 
menderowania, „po ka pral· 
sku", metodą bezmyślnych na­
gan, a nawet usuwania z sze­
regów partii oddanych. klaso· 
wo z nami związanych t.owa· ' 
rzyszy, których bierność byta 
wynikiem jedynie, Ich n iewy· 
robienia politycznego oraz 
właśnie „kapralskich" metod 
pracy Stępnia. Nie mogła, O· 

czywiście, dobrze pracować 
organi2acja partyjna, j eśli 
„kapral" i dyktator Stępień 
każdy przejaw krytyki pod 
swoim adresem „kwHował" 
pą:esunięciem krytyku jącego 

to~arzysza na gorszą robotę. 
Stępień nie jest już członkiem 
partii, gdyż nie mogą pozosta· 
wać w naszych szeregach lu· 
dz.ie, łamiący zas.ady demokta· 
cji wewnątrzpartyjrt~ . wyra· 
żającej n.ajglębszą treść I isto· 
tę tycia naszej partii. Ale 
skutki „metod" jego pracy 
poz.ostały, niestety - w po­
ważnej! mierze - jeszcze do 
dnia dzisieiszego. 

* * „ 
W oparciu o praktykę na· 

szej codziennej roboty stara· 
łem się pokaz.al!, jak wielk ie 
znaczenie posiada dla pracy 
organizacji partyjnych stoso­
wanie na codzień z.as.ad demo· 
kracjl wewnątrzpartyjnej. 

Wskazałem na szereg Istot· 
nych braków w tej dziedzinie. 

Jm szybciej uda nam się U· 

sunąć z życia naszej organiza­
cji te br.akt, tym łatwiej uak· 
tywnimy wszystk ich c złonków 
partii I lepiej wypełnimy nasz 
podstawowy obowiązek, jakim 
jest organizowanie energii 
naszej załogi dÓ walki o plan, 
do budownictwa socjalistycz· 
n ego. 



STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Oświadczenie min. W. M. Mołotowa 
CDokończl!!l!e ze atr. 2) 

a!ę obecnie do jednego pod-
1tawowego zagadnienia: od· 

budowywa6 czy tet nie od· 
budowYWllć m!lltaryzmu nie­
mieckiego. 

Idea układu 

taryzaejl Nlemlec zachodnich. 
Ale nie da to żadnych rezul· 
tatów poza jeszcze jednym 
zawodnym ugrupowaniem 
wojskowym, po:ibawionym po­
parci.t narodów. Co innego -
idea bezpieczeństwa zbioro· 
wego narodów Europy, która 
znalazła wyraz w ukladzje o­
gólnoeuropejskim, lub która 
może przyjąć jakąś inną formę. 

Idea ta cieszy się coraz więk· 
szą 'ympatią wśród narodów 
Europy, poniew~t wyraża ich 
najgłębsze dążenia do utrwa · 
lenia pokoju, do ustanowienia 
bezpieczeństwa powszechnego. 

11.11owanla zagadnl~fl spornych 
w Interesie utrwaleni.a poko· 
ju. W danym wypadku &taje 
się rzeczą azczególnie jasną, 

b Związek Radziecki wyraża 
uczucia I myśli wszyst\<ich 
milujących pokój narodów 
Europy I nie tylko Europy. o zbiorowym bezpiecz~ństwie 

cie~zy się nelnym poparciem 
narodów Europy 

Dyskusja nad problemem 
niemieckim na konferencji 
berlińskiej wykazała, że w tej 
dz;edzin ie różnica zdań mi'!· 
dzy Związkiem Radzieckim a 
trzema państwami zachodni· 
ml 1prowadza 1\ę przede 
wszystkim do sprawy milita· 
ryzmu niemieckiego, l!tnieją 
bowiem plany jego odbudo· 
wani.a. Związek Radziecki, 
który dźwlgal główny ciężar 
walki z agresją hitlerowską, 
nie może nie doceniać nie­
bezpieczeństwa nowej agre­
sjl, jakle grozi w wypadku, 
jeżeli dopuści się do odrodze· 
nia militaryzmu niemieckie­
go. 

Nalety .twierdzić, te dą;l,e­
nle do stworzenia „armii eu· 
ropejsk!ej" przy jednoczes­
nym odrodzeniu militaryzmu 
w Niemczech zachodnich na­
potyka aktywny sprzeciw po· 
2'.a obrębem kół tządowych w 
takich krajach. jak Francja. 
Anglia, a nawet w Niemczech 
zachodnich . 

Tak więc. we Francji wzra­
s1a opór przeciwko realizacji 
tej linii politycznej nie tylko 
wśród robotników I Innych 
warstw ludzi pracy, lecz rów­
n ież w kołach burżuazyjnych. 
Opór ten coraz bardziej się 
potęguje w parlamencie fran· 
cuskim Niezadowolenie z te­
go kursu politycznego szerzy 
się w narodzie a-ngielsk!m 
Nie jest przypa<lkiem, że 
prawie połowa labourzystów 
w parlamencie • w.vstąpiła 
przeciwko temu kursowi po­
litycznemu, którego bronią 
prawicowi przywódcy ' p2rtii . 
IHbourzystowskie.i Zresztą 
nawet w Niemczech zachod· 
nich socj aldemokracl, licząc 
się z nastrojami mas, w dal­
s1.vm ciągu występują prze­
ciwko polityce Adenauera, 
która z.mierr.a do tego, by na· 
wet za cenę re1. v~nacii ze 
ziednoc1Pnia NlemlPC pru­
for~ować odrodzenie mllita­
r:nm11 niemieckiego. 

Opór ~en jest zrozumiały. 
PoJJt:vka prow2dząca do odro­
dzenia militaryzmu niemiec­
kiego wywołuje uzasadniony 
niepokój we wszystkich kra­
la<'h Europy. 

W związku z tym kursem 
po!itvcznym w całej roz· 
clagłoścl wyłania się pytanie: 
Dokąd zmierzają sprawy -
czy w kierunku utrwalenia 
p0koju, czy też w kierunku 
nowej wojny? 
Dokąd prowaozl obecny 

kierunek politvkl Stanów 
Zjednoczonych, Anglll I Fran· 
c.ii w kwestii niemieckiej? 

Prowadzl on do utworzenia 
wojskowego ugrupowania 
jednych państw europejskich 
przeciwko lnn:tm państwom 
europej~k lm. Kroczyć tą dro· 
gą - znaczy to zrezygnować 
z „,rlań utrwalenia pokoju I 
bezpieczeństwa w Europie. 
Kroczyć tą drogą - ;maczy 
to wstąpić na drogę prz:vgo· 
towań do nowej wojny w Eu­
ropie. co prowadzi do trzeciej 
wojny światowej 

Czy prawdą jest, te Fran· 
cJa . WłochY . Belgia I związane 
r. nimi kraje europejskie 
zmu•zone są w lml'ł bez.pie· 
C?.eństwa kroczyć tą "''ogą? 
Czy r7.ecz.vwiścle kontPczne 
jPst utworzenie „Puropej~klej 
W5oólnoty obronnej" a zara·· 
zem remllltary1acja Niemiec 
.zal'hodnlrh, aby zapewnić 
bezplP<.'ZPństwo · I pokój w 
Eurnnie? 

O>t<1tnlo, zwla~zc?.I we 
Frdncji, nlelednokrotnle za· 
d"w"no pyt.anie. cz:v tstn ieje 
alternatvwa „europi>Jskiel 
w'oólnotv obronnej" . tj czy 
mntna za4ąnić cr.vm~ tę osła­
winną „ w•nólnotę" oraz czy 
można iapewnić pokój I bez­
pii>rii>Mtwo w Europie, nie 
Ul';ekaiac się do stworzenia 

armii' europejskiej" opiera• 
l~cel się na odrorl1enlu mili­
tarvzmu w Niemc7.<'Ch za­
choonich? Jakkolwiek pyta· 
n;a te .~awlano nie.tednnkrot­
nie. czyniono to zwvkłe w 
tvm celu. aby pośri>dnlo u­
spnwierlliwić plAnY prłewl· 
cl 'i a re w układach z . Bonn ! 
Parvża , . 

Na konrerencJi berllfoklel 
Związek Radlieckl prlet·iw• 

- stawił planom tworzenia woj­
skowych ugrupowań pań;tw 
europe1sklch konkretnv nL;n. 
zgodnie z którvm zapewn1e· 
11 !e pokniu t bezpiec1.Pń~twa 
w~zv~tk ich krajów Europy 
zostałoby 1Jparte na mocn.vm 
g runcie Plan · ten znalaz~ w~­
raz w rad1iPCk lm prOJPkc1e 
„ogólnoeuropej~kiego ukła· 
du o be7.oiPc1rństwie zbioro· 
\VYm w Eu roni·e-". 

Układ ogólnoeuropejski" 
pr,~ew1dUJe odpowiedni~ gwa­
rancje pneciwko aiirtsJ! I za­
kłóceniu pokoju w Europie. 
Uczestnikami tego układu 
mogą być wszy:,tkie państwa 
europe1sk1e nielależnie Od Ich 
ustroju społecznei;o Do ch"".11! 
p,rzvwrocenia 1ednoścl Nie· 
miec ucze.-tnlkaml układu 
mogłyby być zarówno Nie· 
miecka Republika Demokra­
tyczna. tak i Niemiecka Re.pu­
blika Federalna, a po przy• 
wróceni\! jedności państwa 
niemieckiego zjednoczone 
Niem<.:Y W wypadku zbro.in~j 
na paści na któregokolwie.k . z 
ucze~tników. układ przew1duJe 
udzielenie pomocy ze strony 
Innych uczestników układu 
wszelkimi znajdującymi się w 
Ich dyspozycji środkami, n~e 
wyłączając użycia sił zbroJ­
nych, w celu przywrócenia I 
utrzymania pokoju międzyna­
rodowego I bezpieczeństwa w 
Ew ropie. . 

Niemiec, łącznie z wycofaniem 
i terytorium całych Niemiec 
wojsk okupacyjnych czterech 
mocarstw, poza ściśle ograni­
czonymi kontyngentami, 

Propozycje radzieckie zmie­
rzają do tego, aby zamiast 
przeciwstawnych sobie woj­
skgwych ugrupowań państw 

europejskich stworzyć sku­
teczny system bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. 

Rząd radziecki nigdy nie u· 
krywał swego negatywnego 
stosunku do paktu północno • 
atlantyckiego, będącego wyra· 
zem dążeń bloku anglo • •ame­
rykańskiego do panowania 
nad światem. Próby utworze· 
nia „europejskiej wspólnoty 
obronnej", zmierzające zara· 
zem bezpośrednio do odrodze­
nia mil itaryzmu niemieckie­
go, pomnażają istniejące roz· 
bicżności. Rząd radziecki jest 
przeciwny pomn r. żaniu tych 
rozbieżności. Dążymy do ure-

Rosnąca groźba remilita ry· 
zacjl Niemiec zachodnich nie 
mogła · nie odbić się również 
na problemie austriackim. 

Od roku 1947 istnieje regio­
nalny panamerykański układ 
o pomocy wzajemnej, którego 
uczestnikami są Stany Zjedno­
czone i wi;zystkie republiki 
Ameryki Łac ińskiej. Tego ro­
dzaju porozumienia regional­
ne, pod warunkiem, że będą 
miały charakter ściśle o-
bronny, mogą mieć pozy-
tywne zna~zenie, chociaż, 
rzecz ja,sna, niesposób uznać 
legalności podejmowanych 
przez koła rządzące USA prób 
wykorzystania wspomnianego 
układu w swych partykular­
nych Interesach pod pretek-

ZSlłrł e!Otów ,j4•st podpi1;ać 

traktat z Au"lrią 
po uwzględnieniu titłusznych 

propozyt·ji radzieckich 
stem walki z komuni~mem. Na konferencji berlifokiej 

Obalając zastrzeżenia prze. wyjaśniło się, że Stany Zjed. 
ciwko „ogólnoeuropejskiem•1 noczone, Anglia i Franc.la go. 
układowi o bezpieczeństwte towe sa cofnąć swe zastrze­
zbiorowym w Europie", delega· żenia co do tych artykułów 
cja radziecka wskazywała, jak projektu traktatu z Austrią, 
dalece bezpodstawne są te za_ któi·e kwestionowały w ciągu 
strzeżenia, gdy wysuwa się je poprzednich pięciu lat. Uwy. 
przeciwko regionalnemu ukła_ 
dowi dla Europy . Układ taki, datniło to w dostatecznym 
mający charakter rzeczywiscie stopniu fakt, jak dalece nie­
obronny, jest również całko- . uzasadnione były ich dawne 
wicie zgOdny z zasadami Kar- zastrzeżenia. 
ty Narodów Zjed~oczonycłl. Na konferencji berlińskiej 

Na konferencji berlińskiej strona radz.lecka zadek1aro-
niejednokrotnie mówiono o wała iiotowość niezwłocznego 
tym', że świa,t jest dzisiaj po- podpisania traktatu austriac­
dzielony, że istnieją obec11ie kiego, jeżeli przyjęte zqst.aną 
kraje o różnych ustrojacp spo· dwie propozycje, których k.o­
łecznych. niecz.ność wynika z faktu 

Jest rzeczą samo PiZez się podpisania paryskie.110 układu 
zrozumiałą, że z faktem tym o utworzeniu „europejskiej 
n e można się nie liczyć . Nie wspÓlnoty obronnej". 
można się nie liczyć z faktem, Oto te dwie propozycje : 
że nie tylko Związek Radziec. 
ki, lecz również szereg innych 
państw wstąpiło na drogę so· 
cjalizmu i demokraci i ludowej 
i pomyślnie drogą tą kroczą . 

Widzimy w tym jedno z naj­
większych osiągnięć XX iitule_ 
c!a. Nie · zamierzamy negowac 
faktu, że obóz pokoju, demo· 
kracji i socjalizmu, jednoczy 
dziś państwa, liczące łącznie 

800 milionów mieszkańców. 
Wzrost s.ił tego demokratycz­
nego obozu jest widoczny i i.a. 
iste pod wielu t.Jzg!ędami po· 
uczający. 

Po pierwsze - zapropono­
waliśmv. aby Austria zobo­
wlaiała się_ do niebrania u­
działu w '1łidnych ugruPOwa­
niach wojskowvch wvmierzo­
nych przeciwko innym oań­
~twom. które ttrze~tn;<'>,Yłv . w 
wojnie przeciwko hitleryzmo· 
wi ! w wyzwoleinłti Austrii l 
abv nie wykorzystywano te­
rytorium Austrii do budowy 
obcych baz wojskowvch. 

Po drugie - nalegal!śmv 
na to, aby traktat austriacki 
zawierał zastrzeżenie. te w 
związku ze zwłoką w zawar­
ciu traktatu pokojowego z 
Niemcami zapewniona zo~ta­
ie możność pozostawienia ob­
cvch znaidu.lącvch się obec­
nie na terytorium Austrii jed­
nostek wojskowych czterech 
państw i. że sprawa terminu 
wvcofania jednostek wojsko­
wych czterech mocarstw z te­
rytorium Austrii rozpatrzone 
bedzie ponownie najpóźniej w 
1955 roku. Gdyby nie plany 
utworzenia „armil europeJ­
~kiej", t.o ostatnie zastrzeże­
nie nie byłoby potrzebne. Za­
strzeżenie to stało •ie nie­
zbędne dlatego, że . Stany 

Zjednoczone I Anglia stosują 
obecnie wszelkie środki na­
cisku, ażeby Francja i Inne 
kra.ie zgodzily sie na odbudo­
wanie militar,yzmu w Niem­
czech zachodnich, co, rzecz 
jasna, wzmaga niebezpieczeń­
stwo nowego Anschlussu. 
Rządy USA . . Anglii ! Fran­

c.ii nie i.godziły się na propo­
zycje Związku Radzieckiego w 
sprawie wprowadzenia tych 
dwóch uzupełnień do trakta­
tu austriackiego. Przeszko­
Oziły one przez to również 
rzadowi austriackiemu w u­
stosunkowaniu sie do tych 
propozycji z należytym zr9-
zumieniem. W rezultacie trak­
tat austriacki nie został pod­
pisany. 

Przytoczone fakty dowodzą, 
te odpawiedzialność za nie­
dojście do skutku podpisania 
traktatu austriackiego obcia­
ża rządy USA, Anglii I Fran­
cji, które nie chcą· zrezygno­
wać z planów wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego. co 
wzmaga niebezpieczeń_!;two 
nowe~o Anscblussu. 
. Całkowicie bezpodstawne s<1 
próby przerirucenia odpowie. 
dzialnoścl za niepodpisanie 
traktatu -11ustrlackitgo na 
Związek Radziecki. podejmo­
wane obecnie przez osobi•to­
ści oficjalne USA , Angli1 I 
Francji, jak również w Au­
f.trii. W obecnych warunkach 
rząd radziecki nie może nie 
liczyć sle z niebezpieczeń­
stwem odrodzenia militarvz­
mu niemieckiego I z nowa 
groźbą Anschlmsu. Traktat 
austriacki specjalnie · przewi­
duje, że do tego dopu~cić r.'e 
wolno. Związek Radzlf'cki 
wyraża got.owpść podpisania 
traktatu z Austrią. skoro tyJ. 
ko uzyskana będzie z!loda na 
w'kazane wyżej prooozvcie 
odpowiada]ąN! interesom 'B· 
mego nftrodu au~trl11ckli;i:o. 
lak również Interesom ookolu 
l bezoieczeństwa wsr,:ystklch 
narodów Europy. 

~dnakże sto'my konsek• 
wentme na eruncie leninow­
skiej zasady współistniema 
państw o różnych systemach 
s-połecznych. Uważamy, że mi· 
mo różnicy ustroju społeczne­
go, np. w państwach europei­
jkich, wszystk•e narody Europy 
są zainteresowane w utrzyma· 
n:u i utrwaleniu pokoju. Dąży_ 
my do tego, aby w sprawle o. 
brony pokoju nie było dwóch 
obozów, z.arówno w Europie, 
jak I na całym świecie. Wzy· 
warny wszystkie państwa eu. 
ropejs-kie do zrezygnowania z 
tworzenia ugrupowań wojsko­
wych, wymierzonych przeciw. 
ko sobie, poni~aż stworzenie 
takich ugrupowań nie może me 
doprowadzić do wojny. Zil­
miast tego proponujemy, utwo­
rzenie jednego obozu wszy.;t­
kich państw europejskich, dą. 
żących do zapewnienia swego 
bezpieczeństwa i do utrwale· 
n1a pokoju w Europie. 

III. 

w tym systemie bezp\eczeń· 
stwa europejskiego żadne 

Na konf~renc.ii berliń~kiej 
UZ!!odniono dwie 
doniosłe decyzje 

państwo, chociażby nawet sil: Prócz problemów Niemiec l 
ne. nie powinno zajmowac Austrii na konferencji bel'liń­
dominującej pozycji. Suwe- sklej omawiano spraw~ środ­
renność wszystkich uczestm· ków zmniejszenia napięcia 
ków tego systemu bezpteczeń· w stosunkac)l międzynarodo­
stwa zbiorowego I każdego z wych, co przewidywał pierw~ 
osobna powinna być zapew· 
niona 1 chroniona przed za· szy punkt porządku dzienne-
machami z zewnątr:i:. Na tych go. Omówienie tej spr&WY 

bezwzględnie miało swoje podstawach oparty jest pro· 
jckt „ogó\noeuropejsk.iego _u· znaczenie. 
kładu o bezpieczeństwie zbtcr Konferencja berlińska odby-
rowym w Europie". la ogółem 27 posiedzeń. Licz· 

Projekt ten nie zyskał po- ba ta obejmuje sześć posie· 
parcia ministrów spraw Łagra· dzeń zamkniętych, w ścisłym 
nicznych Francji, Anglii I !:ita· gronie, na których rozpatry· 
nów Zjednoczonych. Ale me wano głównie zagadnienia 
ma takich ministrów, którzy związani:' z pierwszym punk· 
mogą odrzuctć: ideę bet.pie tern porządku dziennego. 

W wyniku tych rozmów mię· 
dzy ministrami uzgodnione żo­
staly dwie decyzje. 

czeństwa zbiorowego narodów 
Europy. [dea ta jest zrozu· 
miała dla narodów. Budzi ona 
sympatię wśród wszystkich 
miłujących pokój ludzL Jak wiadomo, osiągnięto po-

ldea ogólnoeuropejskiego U• rozum1eme, iż rząd~ US~, 
kładu 0 bezpieczeństwie zbicr ZSRR, FrancJI I Anghl ~?der 
rowym w Europie torować . mą kroki; .aby przyczynie się 
sobie będzie wciąż nowe dro· do pomyslnego. r_ozw1ązama 
g· do serc milionów ludzi, co problemu rozbru1ema, albo co 
-~k najlepiej służyć będzie najmn~eJ do ~n~cznego zre?u· 
J · pokoju i bezpieczeń· kowama zbroien. Porozumie· 
!f~~w: Europie. a jednocześ· nie to ni~zup~łnie zadowafa· 

. . ałym świ-ecie. Zwią· to delega~ię 1adz1ecką. Nie 
me I na c . . . znalazła w nim odbicia nasza 
zek Radzteck1 opowiada SI~ propozycja zwołania w roku 
zarazem za tym, aby do ch~i bie:i.ącym światowej konferen· 
li zawa_rcia traktatu pokoio: cji w sprawie powszechnej re­
wego me dop1;1szczono do ~ dukcji zbrojeń. Mimo to poro· 
tworzenia niemieckich sil zumienie to nakłada pewne zo· 
zbroj.nyc~, co o~aczałoby n.e· bowiązania na rządy czterech 
utrallzacJę Niemiec na powyz. państw. Jest ono wymierzone 
szy okres. przeciwko wyścigowi zbrojeń. 

Cl lub inni ministrowie mo· Zobowiązuje ono do tego, by 
gą oczywiście nadal snuć przyczynić się c? najmn~ej do 
wszelkiego rodz.aju plany znatznej redukc.11 zbro1en, czi;· 
tworzenia „europejskiej go niezmiennie domągał się 
wspólnoty obronnej" i remili· Związek Radziecki. , 

Osiągnięto tet porozumienie 
w sprawie zwołania konferen­
cji w Genewie 26 kwietnia 
1954 roku. Będzie to konferen· 
cja przedstawicieli ZSRR, 
USA, Francji, Anglii l Chiń· 
sklej Republiki Ludowej w 
sprawie pokojowego uregulo­
wania kwestli koreańskiej, z 
udziałem Republiki Koreań­
skiej, Koreańskiej Rępublikl 
Ludowo - Demokratycznej i 
innych krajów, których siły 
zbrojne brały udział w dzia · 
laniach wojennych w Korei i 
które wyrażą chęć uczestnicze­
n'a w konferencji, Jak rów· 
nież w sprawie przywrócenia 
pokoju w Indochinach - tak­
że z udzialem państw zainte­
resowanych. 

Tak więc 26 kwietnia odbę­
dzie się w Genewie kon(eren· 
cja z udzialem pięciu wielkich 
mocarstw w sprawie dwóch 
szczególnie palących · zagadnień 
dotyczących sytuacji w Azji: 
w kwestii koreańskiej I • 
>prawie sytuacji w Indoch! • 
nach . . Tym samym, Chińska 
Republika Ludowa zajmie nR 
konferencji n3ileżne jej miej­
sce obok lnnyoh wielkich , mo-
c;arstw. / 

Nie można jeszcze obecnie w 
całej pełni ocenić doniosło~! 
tego porozumienia. osiągnięte­
go na konferencji berlińskie', 
Porozumienie to 1eclnak mo?e 
przyczynić się do rozwią1ama 
dwóch dotiiosłych problemów 
w Azji, co ~przyja~ będzie dal• 
szemu złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego. 

Gdy cho;niło o rozwiązanie 
kw<.>stii ko1eańsk1ej, Zgroma· 
d~eoie 0~')1111: NZ. które I w 

tym wypatlku dz\aialo pod ntt· 
ci.;kiem Stanó\I. ZjednocZ'J· 
nych, ok.ualo się l:>ezsllnl'. 
Wskutek (Ęj presji ze strony 

·Stanów Zjednoczonych, Zgro· 
madzenle • Ogólne powzlęlo 
niesłuszne uchwały, które u­
niemożliwiły zwołanie konfe· 
rel'!cji politycznej w kwestii 
koreańskiej. W tym samym 
kierunku dzi ałali również 
przedstawiciele USA, podczas 
rokowa1i w Panmundżonie. 

Konferencja berlińska ~o­
mogla w rozwiązaniu tego wę­
zła. Obecnie przedstawiciele 
Związku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Sta· 
nów Zjednoczonych, Anglii I 
Francji wraz z przedstawicie· 
!ami obu części Korei będą 
mogli rozpatrzyć sprawę osta­
tecznego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Zadanie polega na 
tym, by przyczynić się do 
zjednoczenia narodowego Ko­
rei na zasadach demokratycz· 
nych I umożliwić Korei przej· 
ścle od rozejmu do trwałeRO 
pokoju. 

Przedstawiciel Franci! na 
konferencji berlińskiej wyka­
zal szczególne zainteresowa­
nie sprawą Indochin. Polity 
ka kolonialna Francji zn<łla­
zła się tu w Impasie, w obli­
czu bohaterskiej walk i na ro· 
du wietnamskiego. broniące­
l!O swych praw do pokoju I 
wolności narodowej . Polityka 
ta jednocześnie nalożvta na 
naród francuski brzemię po· 
nad siły, żądając od niego co ' 
raz to nowych i przy tym 
bezcelowych ofiar. 

Przed konferencją w Gene­
wie stanie skomplikowane 
zadanie - przywrócenia po­
koju l zapewn ienla narodom 
Indochin Ich praw n • rodo· 
wych Wiele zależy w danvm 
wypaoku od st.annwlsk a rzą­
du Franci!. ale wtele 7.ależy 
również od pozycji Stanów 
'Zjednoczonych, które coraz 
bardziej ln!!erufą w sprawy 
Indochin NajważnieJ~zą zaś 
rzeczą będzle uznanie przez 
wszygtk!ch uc7.estn lków kon­
ferencji koniecznnścl rnzwtą· 
zania kwestii przywrócenia po­
koju w Indochinach nie w 
drndze kontynuowania bezna­
dz!einei wo.iny. IPcz w drorlze 
porozumlenla ndpowiad•.lące­
izo rn~adom wolności I nie· 
zawisłości narodów 

* * " Wyniki konfPrencll berllń-
sklei są obec'11e szeroko dv~ 
kutowane. W wielu krA lach 
zabierają gin~ w tej sprawie 
osobiqtoścl oficjalne oraz pra­
sa różnych kierunków Mi­
nister spraw za~ranlcznych 
Francji mówił niedawno o 
rnaczenlu konfer~ncli ber)fń 
5kiel, a zwłas>cza o donio­
słości porozumienia w spr~­
wle zwołania nowel konre­
ri>ncji w G~newle. gdzie b<:· 
d1le omawiana kwestia przy. 
wr6renla pokoju w Indach! 
nach. 

Bieg wy1far1eń oowo1171, lak 
c111lece Aktualne q!Alo •le rp7· 
wlą1anle fe!ó\O prnhlemu. 

Brytyjski 'rntmster spraw 
tar,rar.icrnych w swym prte· 
mówieniu w Vb1e Gmin w u· 
biegłym tygodniu P<K'zyml ~ze­
reg krytycmyC'h uwa~ o kon· 
ferencji be1 lińskie], .Jle uznał 
Jednuc1eśnie tę konrerenc1ę za 
„zupełnie celową". D11dal on, 
że „konfe1,ncJa n1ewątpltw1e 

nie W7mo~ła nap1ęc111 między. 

narodowego", W wypowie­
dziach jego 7nHJr1u1e wyra1 
niezadowolenie z faktu, że 
nie ziściły 6ię mektńre rachu· 
by związane z próbami wy­
wucia nacisku na ZSRR. 

Wiadomo również, że w Sta· 
nach Zjednoczonych Dulles 
zaatakowany został przez po­
szczególnych senatorów, zwta· 
szcza za okazana; przezeń rze­
komo lbytnią ustępliwość " 
1tosunku do Chin. Senatoro­
wie ci czują niepowstrzymany 
pociąg do zawrócenia wstecz; 
chcieliby oni, by wielki naród 
chiński pozostal w swej daw­
nej sytuacji państwa półkolo· 
nialnego, wyzyskiwanego bez 
skrupułów przez kapitał za· 
graniczny. Ale te czasy bez· 
powrotnie minęły, Miejmy na­
dzieję, że dotrze to również 
do świadomości wspomnianych 
senatorów. 

Z tego wszystkiego, co było 
• wyżej powiedziane, wyciągnąć 
można konkretne wnioski. 

Nie należy oczywiście prze­
ceniać rezultatów konferencji 
berlińskiej, tym bardziej, że 
można je będzie należycie 
ocenić dopiero na podstawie 
wyników konferencji genew­
skiej, co do której zwołania 
porozumiano się w Berlinie. 

Nie wolno jednak nie liczyć 
się z faktem, że oto zakończy· 
la się długa przerwa w konfe· 
rencjach wielkich mocarstw, 
która trwała pięć lat. Odbyła 
się konferencja berlińska, któ· 
ra przyczyniła się do wyjaś· 
nlenla szeregu zagadnień mię· 
dzynarodowych oraz utorowa· 
la drogę do konferencji przed· 
stawicieli USA, Anglii, Fran· 
cji, Związku Radzieckiego t 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wspólnie z przedstawicielami 
innych państw. 

Podejmowane przez Związek 
Radziecki kroki zmierzają do 
zmniejszenia nap11:cla w sto­
rnnkach międzynarodowych, a 
więc do utrwalenia pokoju. 
Fakty świadczą, że kroki te 
nie pazostają beznwocne. 

Wszystko dowod1i, że poll· 
tyka prowadzona przez rząd 
rad1iecki sprzy .ia umocnienil,l 
pozyCJi międzynarodowych 
Związku R11dzierkiego I całe­
go obozu demokratycznego. 
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Otwarte zebrania party,jne 
• • „ • • 

w pteru,szą rocznicę, srnierct 

Józefa Stalina 
Na ohnrtycb zehranlach party.Jnych, Jakle odbywały się w ---------- ---. 

układach pracy i na wyższych uczelniach w dniach 3, ł I 5 
marca w , związku i pierws7,ą rocznicą śmierci Józefa Stalina, NoM y rozkład 
ulon.kowie partii oraz bezpartyjni złożyli ~ołd pamlP,rf Jó-
zefa S~Una, kootynualora nieśmlertelneco dzieła Lenina, J• azdy 
ierdeC2neco pn:y jaciela narodu polskieco. 

Na zebraniach tych wiele dustrializację kraju I kolek- tram W 8 j. ÓW 
przodujących, ofiarnych ro- tywizację rolnictwa. 
botnic I robotników zglaFza- Partia nasza kierowała elę ł 'd k · h 
Io sie z prośbą o przyjęcie w I kieruje wielka nauką mark- O Z lC 
poczet kandydatów partii, da- slzmu-leninizmu, bezcennym( 
jąc tym wyraz głęboki ego wskazaniami Lenina I Stali­
przywiązania do Jde-i, która na, budując Polskę dobrobytu 
partia reprezentuje, do idei szerokich mas pracuj~c.vch , 

Prezydium RN m. l-ooZI poda)( 
rlo w ladomoś0i, U! na linlacl\ 
Lram W<ajów miej9klch został wpro­
wadzony nowy 1-ozklad kul'!IQW.,... 
nia pociągów, Czę.Y.<l t llwość n• 
posu:zegóJnych llniach p1•zedsia.o 
wla się nasiępujqco: 

Marksa, Engelsa, Lenina i W pierwszą roczmcę śmier-
Slalina. ci naród polski składa hołd 

Na otw~rtvm zebraniu nar­
tyjnym •Dzielnicy Fabryczna, 
które odbyło się wczo· 
raj w Domu Kultury przy 
ul. Przędzalniane), z.al o· 
ga Zakładów im Stalina uc.:z­
dla namieć Czlnwieka. kt0 re­
iio imieniem nazwala swoje 
rnkladv. 

W wypełnione.i po brzeizl 
sali, oświetlonej smug•n1i 
białego światła reflektorów. 
p.rnowało skupienie 1 uroczy. 
sta cisza. 

Z trybuny padaly słowa. 

mówiące o życiu \ działalno­
ści Józefa Stalina. - Wc1„la­
iąc w czyn naukę Lenina o 
budowle socialislycznego spo­
łeczeństwa . partia ood wodza 
Komitetu Centrałne1rn z Józe­
fPm Stalinem oa c1Ple umac. 
niala podstawę państwa ra­
dzieckiego niewzruszony 
sojusz kla&Y robotniczej z 
pracującym chłopstwem, prze. 
prowadziła socjalistvczna In-

pamięci wielkiego bojownika 
o spr a wę \\:yzwolenia C7.ło­
wieka pracy - Józefa Stali­
na. 

Wiecznie żywa pamle~ n 

Stalinie pozostanie w sercu 
tow. Mieczysława Pietrzaka, 
ZMP-owca, który zgłosił się 
z prośbą o przyjęcie w poczet 
kandydatów partii. Imienia 
tego r.igdy n;e zapomni Irena 
Mnkcws ka, prządka z Zakładu 
„B" I Janina B1·zezińska. ob­
r1ą~ac1ka tel(o 'ameii;o T.akla­
du. które zostały na zebraniu 
poświęconym pamięci Jozefa 
Stalina przyjęte w pnczet 
ktindydatów partii. Pam1eć o 
Nim pozostanie na z.aw~ze w 
sercach 21 młody :h robotni­
ków. którzy w ClaS' f: zebrania 
W) stąpili z prośb4 o orz:v.ie­
c1e ich w szere{ti k~ndyda~ów 
part:\ 
Pami~ć o N'im wiecznie i:v­

wn pozostanie w sercach i u­
mysłach wszystkich ludi.i 
o racy. 

Linie nr 1 co 15 mln. 
Linie nr ~ co 2:J min. 
LI11i.a: nr 3 co 22 n1in. 
Ltn:..:! nr 4 oo :JO tn fn. 
Linie nr 5 co 14 min. (wl 
god zina.eh nas·tien\a ruchu CO! 
8 minut) • 
Linie nr 6 oo 13,5 mln. 
Linie nr 7 co 14 mln. 
Lin ie n?~ 8 co 15 m !.n. 
I.tule n.r 9 co 20 m In, 
L!„le n.r 10 co 15 mln. 
L i nie nr 11 co ll m.11.\. 
Linie nr 12 co 22 mln. 
Lin!~ nr 13 co 22 mln, 
Linie pr 14 co 15 mln. 
Linie nr 15 co 15 mln. 
Linie nr 16 co 24 niln. 
Ltnie nr 17 co 2 l mln. 
Linie nr 18 co 20 min. 
Ltnle nr 19 co 20 mln. 
Lin.le nr 20 co 20 mln. 
Linie nr 2 l co i2 mln. 
Lini" nr 22 co 2 l mln. 

Odj.a"dy plerwszvch 1 ostatnlc1' 
pocli\~ów nie uległy zmianie, 
Rm.kll\rly jazdy pocł'\gów llnll rA• 
ił\dejSi:<lch nte zostały zmienlona4 

NOWY (Wlęckowskltgo 15) ~ 
----------------------------• - dn. 6 bm. R:od•. l5 - „Dcw 

Ze sµ11rt11 

Niespodzianki 
na lodowi,..ku · 

111.zlok ltoln1!!ikhn 
Turniej sztokholm•kł wsudł 

w routrzyqa1ącą f~zę , a w.c:zo'raj 
odbyly się dwa bupośrednle po· 
1edynk1 .,wielkie) czwórkr hof<e 
je>wej" CSR - Kanada I ZSRR -
~wecja. 

Czechosłowacy rozeqra.11 do· 
skonały mecz i bylt przez dwie 
tercje równorzęd·nYm partner~m 
dla Ka,nady i często dłuq1mi ok· 
resaml przeważ~h Popełnił/ J•d" 
nak błąd wystawla/ąc do bramki 
Richtera, który Jut. wc.i.~Soi•j 
wykazywał słabą form, . W 18 I 
20 mln. Richter •powodował u· 
tratt dwóch bramek, a •1•1<> to 
się w czasie. ądy Czechoslow;i.c::y 
uzyskali znaczną prz•w~• w 
qrze W c.hwih qdy sędzia usu· 
nąt na lawkt i...r Osmorę I C!>R 
qrata w czwórkt, Clements zcto. 
by! w 8 m111. prowadHnie 50 
,..k pótnleJ Bacil•lc przejął po· 
danie Zabrodsky'eqo I strzeli/ wY· 
równuJącą bram?'' POCI Hon ·ec 
tercJf nastąpUy wspomniane bł~dy 
R1cht•ra, a Sluce J Galand wyka­
rzystall je uzyskując dw;e bram· 
kl. 

Druqa tercfa toczył3 się przy 
znaunel przewadze CSR a Jej je· 
dynym owocem była bramka zdo· 
była w 8 min. przez Zabrodsky'e­
qo. W trzec:ej tercji Robertson 
zdobył w 2 min przypedkowym 
strzałem <4 bramkt. a w 5 min. 
Unqer ustalił wvnik spotkan\a. 

Kanada wyąrała więc ten mecz 
5:2 (3:1, 0:1, 2:0J. 

W wieczornym meczu 2.w\.-zek 
Radziecki nieoczekiwanie zremi­
sował ze Szwecj11 t :t 10:0, O:O, 
1 :1 >. Szwedzi przez dwie tercjo 
z powodzeniem dotrzymyw.t41 
kroku przeciwnikom, a ąr1 to­
ctyła sił) w olbrzymim tempie. 
Na początku 3 tercłi Johansson 
uzvska,/ prowadzenie i to było 
sJl<lnalem do wzmo±on•J of ens/· 
wy zespołu radzieckieqo. Równo­
cz•śnie i-oz.poczeła sit silna za­
wieja !inlet.na i spowodowała ona 
powatne osłabienie tempa tych 
ataków. Dopiero w 12 mln. wy­
równującą bramkę ;dobył Szuwa­
low. 

Niemcy zach. pekonały Fin· 
landlę 5:1 (2:0, 1:0, 2:1). 

Ił A I) I C) 
SOBOTA, 6 MARCA 1954 R. 

ŁOD%, FALA 230,1 m 
WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 6.30, 

7.SS, 12,04, 17.00. 21.00, 23 50. 
12.15 Muzyka. 12.25 „Na 

swojską nutę " . 12.45 Audycja dta 
w:;J l:J.00 Koncert orkiestry. 
13.40 Recital fort&planowy. 13.55 
lnformacje dn·1.a. 14.00 Program 
clnla. 14.05 Chwila muzyki. 14.10 
Dla kl. I - H aucl. stowno·mH· 
zvczna. 14.;JO Dla klas V słuch<>­
w•sko. 15.00 Uwertura-ork. Ra­
dia Czechosłowackiego. 15. IO AU­
dvcja litera.eka. 15 30 Aud . dl~ 
dziocl pt. „Zima t wiosna". 1:1.15 
.. P leśni ludowe Kongo" - Rud 
,c;łowno-muz_yczna. 16.20 „JeszCZłl 
dalej" - aud . w oprac. B<>hrlana 
Drozdowskiego. 16.35 Koncert 
ork. mandolinistów ł.RPR p.d. &I· 
warda Ctukszy. 16.55 „Nasi dete· 
gaci". 17.15 Muzyka ludowa. 17.30 
.. z mikrofonem przez miasto I 
wieś" , 17.40 Chwila muzyki. 17.45 
.. Muzyc:ony punkt u.•ługowy". 
16.00 Koncert solistów. lll.30 AU · 
dycja oświatowa. 18.40 Audycja 
literacka. 19.30 Muzyka t aktual · 
noścl. 20.00 „Przy sobocie po ro· 
bocie". 20.58 Stan pogo<ly. 21.26 
Wie.domośc! sport.owe. 2140 MU· 
zvka taneczna. 22.00 Audycja H· 
lerRcka. 22 20 Muzyka. 24.00 Ko· 
nlec audycji. 

W dniu 5 marca 1954 r. 
po długich I ciężkich cier­
pieniach zmarłir. w wieku 
lat, 65 ' 

CZESŁAWA 

CELI!ś"SKA·WOŁOWSKA 

długoletnia. i zasłużona 
artystka. scen polskich. 
W Zmarłej tracimy od· 

danego i smniennego pra· 
cownika teatru ! nieodia· 
łowa.ną Koleżankę. 

Dyrekcja, Rada 
Nadzorcza I POP przy 
Teatrze Muzycznym 

558· K w Lodzi. 

Kronri:a parłyłna 
Dzielnica Górna-Lewa: dziś, 

6 bm., o godz, 14, w Dzielnico· 
wym Ośrodku Szkol"'111a P&r· 
tylnego. ul. Piotrkowska 194. 
odbędzie ,c;ip sen1łnarium pre· 
legentów KO. 

Dzreln1ca Bałuty: dz4~ . 6 bm. 
o godz. 15, o..lbędzle s i ę nara· 
da pierwszych sekretarzy pod­
stawowych organizacji party): 
nych. 

Dzielnica Widzew: dz.l.ś, 6 
bm .. o godz 14. w sal i konie· 
rencyjnej KO, odbędzie się na· 
rada sekretarzy pod.~tawowy.f:h 
1 oddziałowych o r·.gan1zacjl par­
tyjnych. 

Akadttm;o Medyc;:na: dziś. 6 
bm„ o godz. 16, w lol«iolu l'&k 
toratu Pl"ZY uL ZachodQ;•J 
81 ·83. odbędzie &lę otwarte H · 
branle pedsta.woweJ orga.nlza· 
cJl partyJnel (wszystkich od· 
działowych organlz.~cjt partyj· 
n.vch) przy Akademii Mlldycz· 
neJ. 

Dzielnica ~ródm'*•cle·Lewa: 
dnia 7 bm., o godz. 9.30, w 
świetlicy ZPB tm. Dubois. ul 
PKWN 30-34, odbędzie stę 
dzielnicowa na.rada. ao;;:ttatorów 
na ktOreJ ZORta.nle wyg1<>"'0:011y 
referat pt ... Partia - klerow· 
nlcza stła spałecz.eń.citwa na 
drorlze do socjalizmu". 

Dzielnica łródmleścle·Pra­
wa: dnia 7 bm., o godz . 9, w 
św\etllcy Ł.ZPGG. uL Zak'ltna 
6 l ·63, odbędZ<le slę ro,„,„.,..zo. 
ne plenum dz1eln\cowego Ko­
mitetu Frontu Narodowe..;o. 

Dzlelnlca Górna-Lewa: dnia 
7 bm .. o godz. 9, w sall konfe· 
rencyjnej KO. ul. Wigury 4·6, 
odbęd :Lle się dzlelnJci;wa nar....­
da agitatorów. Sekretaru pod· 
stawowych organltap.il pa.rtyJ· 
nych winni ZlllO<Slć ale po ' od· 
blór za.proszeń do· Wydz.talu 
Propagandy KO. 

Dzielnica t>ródmłeścle-Pra· 
wa: dnia 7 bm., o godz. 9. w JO· 
kalu KD przy ul. Gdańskie\ 75. 
odbędzie się narada agitato­
rów. Sekret.arze pod..tawowych 
e>r~1'nlzacjt par1y.lnych winni 
z<tla.su.ć się po odbiór zapro­
Meń. 

Uniwersytet Łódzki: dnia 7 
bm., o godz. 10. w sali nr 28 
przy ul. LJndłeya 3. odbędzie 
się zebranie odrlzlalawe.I orga· 
nlzac.JJ partvJneJ Wydziału 
Mat·riZ.·Chem przy UŁ. 

Odczył 
Dnta 7 bm .. o godz. 12 . .,,. e.ull 

UŁ, ul. Narutowicza 68. czlonek 
PAN, pror. dr J. Krzytanowskl 
wyglo.;I odczyt pi. .. Humor w po­
ezji Jana Kochanowsklea;o". 

Dzłsłe)neJ nocy dyturuJ~ na· 
•tępuJ'łc• apteki: Pabianicka 56. 
Piotrkowska 127, PrzeJaul 59. 
Zielona 28, Wschodnia 54, Ltma­
nowsklego 37, AL Kośclus:r.kl 48 

Pnia 7 bm. dyturu)11 apteki: 
Przejazd 19. Wólczańska 37 , 
Piotrkowska 225. Zgierska 146, 
Nowolkl 12, Wojska Polskiego 56, 
Dąb!'Owskleao 24b, Al . Kośclu· 
szkl 48. 

Dyżur położnlczc>qtnekoloqlcz· 
ny: dn. 6 I 7 bm. od godz. 8 do 20 
d y~uruje Szpital Im. Cur~e·Skle>· 
dowskieJ, ul. Curle·Sktodowsl<leJ 
15, od godz. 20 do 8 dyżuruje 
Szpital Im . dr H. ·WolC. ul . t.a,. 
gtewntcka 31. 

mele z kart", .scodz. 19 _. 
„Dz.i~czyna z dzban.-m„. dn.. 
7 b)ll. - godz. 15 - „SJ>Mmlf, 
modne", godz. 19 - „DomelC 
z kart„. 

POWSZECHNY (Obr. Stallngradtl 
21) - dn. 6 bm. - godz. !O.cit 

t dn. 7 bm. - ioodz. 15 l 
\7.15 - „Pałacyk w uułku~ 

IM. ST. JARACZA !St. Jaracza 2n. 
- dn. 6 bm. - a:odz. 19 I dn, 
7 bm. - godz. 111. - „K­
dia·'. dn 7 bm. - .scodz. 15 --' 
„nonaparte I Sułkow•kl" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243! -o 
dn. 6 t 7 bm, - godz. 19.15 -o 
„ Wesoł~ wdówka'" 

SATYRYKOW (Traugutta 1) _. 
dn. 6 l 7 bm. - godz, 19.15 .....r ' 
„U•jemy wam 1łowo humon.1" 

MLODEGO WIDZA (Monlu.>zkl <ta> 
- dn. 6 bm. - godz. 19.15 t 
<In, 7 urn. i5 .45 l 19.15 - """" 
.cyk w · z~Jot.c]J'• 

AkL<.K·1N (Plol!·kow&kA 152) I_ ... 
411. s bm. - a;odt. i6 - „~ 
w theswM"o-N\e··: dn. 7 bm. -i 
goctz. 15 I 17 - .Koloro,.. pło. 
••nkl" 

Pł"""'O (Kopernika. 16) - dn.. 
6 bm. - god2. 17, dn. 7 bm. -
godz. 12 \ 17 - "Jedzie poclllll 
z węqlem" 

FILHAr<MONIA (Narutowicza 20), 
- dn. 6 bm. - godz. 19.30 _, 
XXV Konoe<>rt symfoniczny. w; 
prugnunle Fr. Chopin. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(?10trkow"ka 10241 - dn. e ... 
godz. l0-13 t 15-18, dnia 7, 
bm. - godz. 10-18 - Wy8't.., 
wa pt. „Il qrafików kr•ow­
skich". 

WOK (Traugutta. 18) - dn. 6 bm, 
- godz. 16 - Opowtadanlt1 
baj&k dla d:o!ecl. 

BAŁTYK (N&rUtowlcza 20) ,_, 
,,Stratni11c..a w ąórach", dod. 
„Pro<:e.s" - godz. 15. 17.30„ 
20. 

GU (NIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dokumentalnych \ kul· 
tw·atno-OSwlatowych: „Wiród 
lodów oceanu", PKF 8-54 -· 
godz. 18, 1'9.30. 
Program dla n.ajmłod„:r.ych: 
„Bajka o śpiącej królewnie"• 
„Dziadek 1 wnuczek" - god1i, 
16, 17. . 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -' 
„ Wielka przyqt>da"', doc!. .Gry4 
pa" - godz. 16. l8, 20. 

MUZ>; (Pabianicka 173) - „Nleo 
zapomnia,ny rok 1919", dod~ 
,,Oszczędzajmy lasy" - godz„ 
18, 20. 

PIONIER ( Franciszkańska 3l) -' 
„Maksymek''. dod. „Budow"' 
materii" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Ple>trkowska 67) -I 
,,Na odsiecz Carycyna". dod.i 
„Przylaźii" - godz. 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE (żerom.skJego 74l 
- „czapa)ew", dod. ,,Sprawy 
nai studium prz.yqotowawc.zym'• 
- godz. 17.45. 20. 
MAJA (Kilińskiego 178) - „-'~ 
c)a B", dod. , Przeqląd sportoo 
wy 1-53" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - .,l'fa-4 
dziel za dwa qrostt", de>el. 
, . Maąnetyzm" - godz. l8. 20. 

ROMA (HzgowBk.a 84) „Syn 
pułku". dod. ,,$wiat Młodych 
6·53" - godz. 18,' 20. 

SOJUSZ: (.'lowe Zlotno) - „Cesar• 
ski piekarz" 1ł seria. dod .•• Ko..­
lej~rsk1e słowo" - godz. !8.3(l 
dozw. od lat 18. 

SWIT (Balucki Rynek) - „Szkar• 
łatny kwiatuszek" progr8.ll\ 
sktadany - godt. 18, 20. 

TATRY <S•enkiewicza 40) - „M'°" 
de serca". dod . „Nowiny p104 
n1erskie" - godz. 10, lB. 20• 
dozw. od lat 7. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 161 -I 

1 ,Sniadanie u marszałkau, dod„ 
,,Nafciarz~ znad morza Ka.spij• 
skieqo0 wersja o.ryg\nalna __.. 
godz. J 5.45, 17.45, 20. 

WOLNOSC (Przybyszewsk•ego 16X 
- , . Dziś o wpóJ do 11 ", doc!, 
„Zawody mistrzów narcial't 
skich" - godz. 16. 18, 20. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „Przy• 
qoda na Mariensztacie", dod.i 
„Motocykliści radzieccy" -a 
godz. 16, 18. ~ 

DWORCOWE (pworzec Kall8k') ~ 
, Mis.trz.ostwa zimowe0

• ..Ctepłłl 
jezioro11

• „My nitej podpisan~··· 
„Lis i bocian", PKF S~S.& .-1 
godz. 16, ł7, 16, 19. 20. 21. 22, 

I Dnia 2 marca 1954 r. zmarł 

tow. jan Grezel 
były członek SDKPiL I KPP, członek PZPR. 

Porrzeb odbędzie lię dziś, 6 marca, o godi. 15 z do­
mu przedpocn:ebowero na Cmentan;u Komunalnym 
na. Dołach. 

cześć Jego pa.mięci! 

KOMITET LóDZKI PZPR. 
... „„„„„1lll!1111„„„.,., ...... „„ ......... Jednocześnie propozycie ra­

dzieckie przewidują już obec­
nie znaezne ulżenie . sytuacji 

Wydawca RSW „Prasa". RedaSUJe kole&tum. Adrea ~&kcJt, t.ódi, Ptot.r~ows-ka 96. Il oJeJ.ro, Druk RSW „Prasa", t.Od1, Zwtrl<.I 17. 
0·5·138~ 



STR. I 

W dniu 8 marca kobiety Łodzi • 
1 województwa 

witają zbliżający się Il Zjazd PZPR - Zjazd ·przewodniczki narodu polskiego 

Nasze delegatki 
na li Zj~zd 

PZPR 

Barbara Ławniczak 
przodujqca przqdka WZPB 
1 Ma.ja. Jest członkiem KD 
PZPR Widzew, agitatorem 

partyjnym. 

Pe tagia° Cie§lak 
przodujqca skręcarka ZPZ 
w Ozorkowie. odznaczona 
brązowym krzyżem za. 

s!ugi. 

Regina Gerlecka 
P1'0~iekan Wydz. Filolo­
giczneoo Uniwersytetu 
Łódzkiego. Jest członkiem 
Kom'!tetu Łódzkiego PZPR 
i cz!onkiem egzekutywy 

Komitetu Uczelnianego 
PZPR . 

Helena. Makowska 
p.rzodujqca robotntca ZPW 
im. Dąbrowskiego w Zgie. 
rzu, członek Komitetu Za-

kłndowe110 PZPR. 

Józefa Sima 
przoduia.ca p1 ządka Kom· 
binatu Bawełnianego im. 

Nowotki w Piotrkowie. 

Zawód nauc.zycielki 
wypełnię z honorem 

Swoje osiągnięcia 
zawdzięczam partii 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza prowadzi 
politykę pełnego równouprawnienia kobiet, 
przez udostę1Jnienie im prncy i działalności 
we wszystkich dziedzinach życia państwowego, 
gospoda i czego i społecznego, przez ~oraz szer­
szą opielię państwa nad matką i dzieckiem. 

No, Ala! Ju! wkrótce kowych dostaw zboża jest 
akończyu szkołę l otrzymasz wkładem do umocnienia siły 
matur11. Chcieliśmy więc po- naszego państwa. 

Przed dwoma miesiąca­
mi zwróciła g!ę do mnie prze. 
wodnicząca rady oddziałowej 
naszej przędzalni, Głowacka, 
i mówi: - Szalewska, chda­
labyś mleć ap.arat radiowy? 
MaM: motność jako przodow­
nica pracy nabycia na raty 

sta. I za to wraz z tysiącami 
innych robotnic jesteśmy 
wdzlęcme naszemu państwu. 
a swoje przywiązanie do wła­
dzy ludowej I do partii wyra. 
tamy w pracy. Pragm: w ~ro.. 
stych słowach powiedzieć jak 
Ja, prządka Zakładów im. 
Harnama, pracuję i jak wi­

prządki. Zalety nam te! na 
oszczędności surowca, na czy­
stości. D!Mego podpisałyśmy 
zobowiązanie pod hulem: 
,,Ani jednej zwijki w moim 
ganku". Dzięki temu zobo­
wiązaniu u nas, na salt. Jest 
w ostatnim czasie bardzo nie-

rozmawiać li tobą o tym, co 
myślla dalej robić. 

Studentki PWSP dają do- Ze Statutu PZPR 
z paprawkeml I u1up1łnlenleml 

19/01~..nym• do dec)' :rj1 li L jezdu partii 
wód, że potrafią dobrze się u· 

te czyć i jednocześnie aktywnie 
słowa ojca wypowiedziane do pracować społeculie, włączać 
mnie killta lat temu. Byłam się w ogólny nurt życia nasze-

J eszcze dziś pamiętam 

wóww.as uczennicą glnma- go kraju. 
„Tesli". 

Ucieszyłam się bardzo, te tam I~ Zjazd partii. 

wiele odpadków. Każda 
prządka stara sie nie marno-

zjum w Piotrkowie. Obecnie 
kończę polonistykę w Pań: 
stwowej Wyżs2ej Szkole Peda· 
gogiczneJ w ŁodzL 

Zastanawiam slę nieraz, nadarza się taka okazja. Daw­
no marzyłam o własnym apa. 

Pracuję w plonie bezbrako­
wym. W czwórkę wraz z Bu. 
kowiecką, Piasecką ! Krajew­
~ką obsługujemy ).1 maszyn 
obrącz:kow.ych. Ja pracuję na 
pięciu stronach ! jest dla 
mnie, bezparty~ej, hooore."n 
dorównać w pracy partyjnym 
prządkom. WpraWdzle zdro- · 
wie ml nie dopisuje, Mam 43 
lata i od 18 roku życia h&ro-

wać przędzy . Ale gdybyśmy 
w tak wielkim zakładzie 

wszyscy lepiej rozumieli, że 

trzeba oszczędzać, • to m!eli­
by~my więcej surowca do 

Gdy kobiety współrzą~zą 
spółdzieln ią produkcyjną 

Przez cały okres studiów nie 
szczędził.am czasu !Ul rzetelną 

naukę. Swladczą o tym wyni­
ki: ' na kilkadxiesiąt złożonych 
jut egzaminów w PWSP nie 
otrzymałam an! jednej oceny 
do&tatecznej - same tylko 
dobre ! bardz.o dobre. Czy 
przed wojną, ja, dziewczyna 
urodzona n.a ws4 w rodzinie 
wyT<>bnika, mogłabym uczyć 

się, studk>wać? Na pewno nie. 

czym wytłumaczyć zapał mło­
dzieży do nauki, jej upór w 
pracy nad sobą. 'Rozmawiamy 
na ten temat z koleżankami ! 

racie radiowym. Obecnie w 
moim domu rozbrzmiewają 

dźwięki muzyki z gloś.nik.a 

radiowego. Słuchaliśmy kie­
dyś z mężem ! siostrą spraWQ­

zdanla z przebiP.gu konferen­
cji berlh'lskiej. Byłam oburzo­
na. - Jakże to - mówiłam 

\)rodukc.ii i więcej gotowych J.ak było u mnie w domu jeszcze do spółdzfelnl. Trzeba 
wyrobów. zanim wstąpiłam do spóldziel- powiedzieć, że coraz bardziej zgodnie stwierdzamy: przed 

wojną studia dl.a nas, dziew· 
cząt wiejskich, byłyby niezisz· 
czalnym marzeniem. Umożli· 

w!Ła je nam władza ludowa. 
Jest więc naszym świętym o­
bowiązkiem rzetelnie uczyć 

się ! jeszcze ra.z uczyć się, aby 
do p~acy w szkolnictwie sta· 
nąć w pełni przygotowane. 

do naszej Głowackiej - u nas 
w kraju cały naród WYS!la się, walam na fabrykantów. Ale 
budujemy lepsze tycie, bo praca dla mnie jest wszyirtklm 
chcemy, żeby na zav.isze u- ! kocham ewój zawód. Nie wy. 
pa.nowa! pokój na świecie, a obraź.am sobie życia bu pra-

Chcę jeszcze powiedzie<!. fe ni? Co tu dużo mówić! Na 4· zmienia &i~ ich sąd o spóldziel· 
hektarowym gospodarstwie U· nL I tak jak kiedyś krzywo 

W naszym zakładzie warunki trzymywalo się pięć osób: ja p.ętrzyli na nią, tak teraz sa• 
pracy uległy macznej popra- z mężem, moja matka ! dwoje mi podkreślają osiągnięci.a n.a· 
wie. Pamiętam, że jeszcze w dziecL A do ziemi tej należa· szej pracy. Można tu podać 
1947 roku p.anC1Wał tu nieład, ło jeszcze trzech braci. Roz· wiele przykładów. Przychodzą 
wiele maszyn stało pop~utych, mawi.ałam :z mężem, czy nie do naszego domu sąsiedzi Fer• 

lepiej byłoby wstąpić do spół· bańscy. Nie obrażą się chyba, 
brak było częśc! do nich. A dzielni, bo tam razem będzie jeśli powiem, że kiedyś n.ie 
teraz? Ani jedno wrzeciono się dobrze gospodarować. Nie podobała im się spółdzielnia 1 
nie stoi bezczynnie. Każda od razu się zdecydowaliśmy. że stronili od niej. Ale gdy .za• 

tamci
. mi'nistrowi'e przeci·w. cy. maszyna to Juk.sus _ czyściut- Najpierw poradziłam się bra· glądali do naszego domu, gdy 

cL Oni pracują w przemyśle, mówiliśmy im z męZem o 
Tylko wyzwolenie ojczyzny, Gdy odwiedzam swoją wieś stawiają się pokojowym pro- W ostatnim czasie wzmog- ka. dopilnowana przez maj- skończyli szkoły, to chyba spółdzielni 1 gdy sami widzie-

nowe życie w Polsce Ludowej Dąbrowę nad Czarną, w pow. pozycjom ministra Mołotowa'? lyśmy nasze wysiłki, podjE:- stra. To nam podnosi jakość więcej wiedzą niż ja. Napi.sa· li, że żyje nam się lepiej, zde-
stworzyło m.!, tak jak wszyst· opoczyńskim, spotykam się z Cóż on i sobie m.vślą. u licha - łyśmy zobowiązania przed- i WYdaJność przędzy. li m~ żebym nie słuchała cydowali się przystąpić do ze--

rodzeństwem. Prowadzimy wywołać nową wojnę? W ta- zjazdowe. Moje zobowiązanie tych, po ganią spółdzielnię, bo spo!owej gospodarkL 
kim kobietom na wsi, możli- "'Ów.czas długi'e, ciekawe roz· kim razie będę jeszcze pilniej 1. Niedawno przebudowano albo mało o tym wiedzą, albo Dużą pomocą w moi'ei' ,....a-

ś · ! uk! Ró i i " la b t 1a· rea 1zuję codziennym wykona- d i k ł k i · to im · ,,.. wo c1 pr.a<:y na . wo e pracowa - a y u rwa c po- świeU!cę zakładową, g z e są u a am 1 me n.a rę- cy jako agitator.a spółdzielni 
moje siostry nauczyły się w mowy. Przyjemnie jest mówić kój\ • niem 1 kg przędzy ponad zbieramy się na zebra- kę. Zdecydowaliśmy się. Je- stały się wytyczne IX Plenum. 
mieście zawodu. Jedna z nich o naszym bogatym życiu, normę. Często jednak prte- steśmy teraz bardzo zadowo· 0 wskazaniach Plenum często 
obecnie jest pielęgniarką, dru· 
ga - dziewiarką. Ja, naj· 
młodsza, będę nauczycielką. 

l Dlaczego d I·• · kraczał.am to zobowlązan1·e. nia, gdzie przychodzi nasza l t • · t · l ' ml snuć marzenia o jeszcze ep- z • wspominam o en , ze ies esmy cz onKa rozmawiamy w domach 1 
aparacie radiowym i o tym, A dziś w Międzynarodowym młodzież. Sale fabryczne są spółdzielni. pod-~ szej przyszłości. Ja dobrze wi· t b" Dniu Kobiet, na dwa dni na zebrani.ach Koła GOll 3" 
e wyra iam przędzy znacz.nie ·odnowione, 11 t merca otrzy. w ubiegłym roku naszą Wiejskich. Postanowilyśmy w dzę swoje zadania jako przy· więcej ponad plan? Bo chcę przed otwarciem Il Zjazdu 

ł j · I.ki., d · partii, mogę & dumą za.meldo- mallśmy nową, piękną sto- spółdz;ielnię jeszcze rozbudo- Kole G<>spodyń, że rozwinie-
Dni przedzjazdowe w nanej 

uczelni wypełnione są gorącą 
nauką l pracą społeczną. Ja 

sz e nauczycie za ania w dniu naszego kobiecego w.aliśmy. Na polach stanęła my hodowl" świń. ! bydła ro-
lki ŚWl'ęta 8 mare wać, że w ciągu ubiegłych łówk" " wynikające z programu wa • a, mocno po- ... pl<>kn.a chlewnia, która mote gateg_o. Mogę ,.,,.,,,,;edzieć, te · d · ć · k trze<:h miesięcy wyprodukowe- " ,,,., „ · o przebudowę wsi Wieś nasza wie zie • ze sama prze ona- łam 180 kg przędzy ponad To llł nasze osiągnięcia 1 za pomieścić 140 świń. Na razie kobiety z naszej ws! staj11 się 

jeszcze w dużym stopniu jest lam się, ją)tą troska nasze plan, co 11tanowi około 250 mamy 70 świń, ale już w tym coraz bardziej świadome i na· 
państwo otacza nas, robotni- to wszywtko wdzleczna Jestem roku chcemy poważnie zwięk· brały dużego zaufani.a do par· wraz z dziewczętami z n.aszej zacofana. Ażeby uczynić z ce. Przekonalam sio, że dba. proc. zobowiązania przedzjaz- naszej partii. " dowego. w ~tyczniu zarobek szyi: ich ilość. Wybudowaliś· tii. Dziś, w dniu święta kobiet, grupy ZMP-owskiej Jestem o- niej nową, socjallStyczną, !ość kierownictwa naszych za- my również wielką stodołę, przypominam sobie, jak było 

becnie zajęta realizowaniem trzeba równiei odnieśt: zwy· kładów .l partii o każdego ro- mój wyniósł t.200 zł. APOLONIA SZALEWSKA bo I zboża będzie co roku w Bogumilowicach kilka lat 
zobowiązania dla uczczenia U cięstwo w walce z ciemnotą. botnika coraz bardi.iej wzra:. Tak Jak ja, pracują ! Inne pn:ądka ZPB tm. Hamama przybywać. Teraz zabieram,y temu, przed I Zjazdem partii. 
Zjazdu partiL Postanuwilyśmy Przez oświatę I kulturę nie· się do zakładania fermy kur. Stwierdzam, że zaszły tu wlel-

~--------------------------------------- Obecnie najwięcej uwag! kie zmiany na lepsze. Ro'Z-opracować dla młodzieży szkół 
średnich bibliografię z tema· 
tyki realizmu socjalistycznego, 
poruszanej n.a lam.ach „Nowej 
Kultury" i „Wsi". Intensyw· 
nie przygotowujemy się rów· 
nież do eliminacji artystycz· 
nych, po zakończeniu któ· 
rych będziemy chciały zanieść 
piosenki i tańce do młodzieży 

s ioną na wieś, będziemy mo- półd · l · przywiązujemy do siewów. o- wija się nasza s zie ni.a, 
gil zlikwidować jej wiekowe c f • f k pracowaliśmy jut plan finan- wieś nasza jest zelektryfi.ko· 
zacofanie, podnosić jej gospo- y ry 1 a ty sowo . gospodarczy, zawiera· wana, są w mieszkaniach glo-
darkę na coraz wyższy po- my umowę z POM w Strzel· śnikl, chłop! czytają gazety, 

cach Wielkich, szykujemy na- interesują si.; wiedzą rolniczą. ziom, odpowiadający aospo-
wozy ! nasiona wysoko kwa.li- N.a zebrani.a uczęszcza coraz 

darce rocjalistycznej. tikowane. Ciekamy tylko, że- w:ięcej kobiet. I ten wzrOBt 
Po ukończeniu studlów pój- W t.odzi czynne · są 64 poradnie dla kobiet ciężarnych. Poradnie te w ub. roku by się zimlia „ruS(l.y!a". świadomości Judzi w naszej 

matek i dzieci. udzieliły łącznie 222 310 porad. Poradni Jeśli mówimy 0 os!ągnlę- wsi, osiągnięcia naszej s.pół-
dę do pracy w szkolnictwie. tego typu w wo3'. łódzklDl' pr~ed wo3'ną w dzielni, te •·taran'• o ro-„ój W ZPB im. Stalina w 1952 r. otworzon o • ciach naszej spóldz:ieln~ to ole ~ ~ ~~ 
Będę wychowywać dzie<:I gabinet ginekologiczny. Gabinet ogóle nie było. moż.rul pominąć, te duże zasłu· produkcji rolnej są włamie 
chłopskie na obywatel! ko· przeprowadza stałe badania kobiet. Do- Izb porodowych wiejskich posiadamy w gi m.ają tu kobiety. Otiarnie naszym dprobkiem, którym 
ha . eh swą ~J·.a1is· tyczną d k d . ·1 , . łó. k pracujemy ft• polu, inter~u- witamy II Zjazd parID. c Jący ~ tychczas zbadano ponad 2 tys. przą e , wojewó ztw1e 19, z 1 osc1ą 11,ł ze . ·- ~ • 
j Będ k 1. ł k z d · ł eh jemy się wszystkim i tron:· Tak jak dotychczas aktyw• 

wiejskiej. 

Jeśli chodzi w ogóle o na- o czyznę. ę rysta tz0wa a t aczek i innych pracownic zakładów. atru mamy 350 po ożny , z teg o we 
d d h Wsl'ach _ 172. czymy się o wszystko .. Znamy nie pracowałam w spółdzielni Szą Współpraco :z w~1·ą, to ma- !eh światopoglą w uc u p d „. • b I t. d • 2 ·ł bk' li · 1 · ~,., ft i ! po l I j tak 1 -. 0 rze wOJną y y w o zt z o 1 - się prze<: ez n.a go~._...,.....rce pu aryzowa am ą, 

my się czym poszczycić. W u- naukowym. marksistowskim. czące 100 miejsc. Obecnie jest ich 51 Na terenie województwa mamy 22 żłob· dlatego bierzemy udział w teraz dolożę jeszcze więcej 
biegłym roku z naszej uczel· Jest to zaszczytny obowią7J!k - przebywa w nieb 3 200 dzieci. ki z ilością 1 480 miejsc. Niezależnie kierowaniu spółdzielnią. Ja starań, aby podnieść poziom 

l l i 1 b d od tego w okresie letnich robót polnych na przykład zostałam wybra· uświadomienia kobiet i zachę-n wyruszy o we e ryga a- · każdego nauczyciela, zwlasz· 1'ylko 18 przedszkoli dla 1214 dzieci na na członka zanądu spół- cić je do wstąpienia w szeregi 
gi.t.atorów, biorąc udział w cza na wsL Oho.wiązek ten bę· bylo w t.odzi w r. 1938. Obecnie jest uruchamia się dodatkowo 10 żłobków. dzielni. Tam, w bnieniu na· spółdzielców. Bogumiłowickie 
kampanii skupu zboża. Bry- dę się starała z honorem wy- ich 115 - uczę_szczii do nich 11 102 dzieci. pn:ed wojną na wsi łódzkiej istniało szych kobiet. zabieram głos kobiety dudow~nily i j::zcze 
gada, w której również ucze- pełniać. C" becnie udziela się kobietom w Lodzi tylko 9 ośrodków zdrowia. Obecnie przy .ustalaniu zadań plano- lepiej taućowbodmąb, tle wl= na• 
stniczyłam, tłumaczyła chło- ~ i w oj. łódzkim czterokrotnie więcej jest ich 70. wych spółdzielni i innych 52~ is ! 

1 
Y Y a ona w 

pom pol itykę naszej p.artii i ALEKSANDRA MARCZAK porad lekarskich niż w roku 1938. 1 pracach. pe n socia !styczna W woj. łódzkim istnieją ł prewentor a G<>spodarce naszej przyglą· ZOFIA WISNlEWSKA 
wskazywał.a, że terminowe studentka lll roku polonistyki W woj. łódzkim 1 istnieje 110 poradni dla dla dzieci z ilością 315 miejsc orH da się cal.a wieś, a zwłaszcza członek spółdzlelnt produkcyjneJ 
wywiązywanie si!l z: · obowląz· PWSP matek i dzieci oraz 35 poradni dla 3 Domy Zdrowia D ziecka, cl sąsiedzi., którzy nie należą , w Bogum t łowtcach 

Tow. E. Opalska 
Szczupła, niepazorna kobieta, o 

trochę zmęczOlllej twarzy - ta­
ka na pierwszy rzut oka wydaje 
s ię Eugenia Opalska, starszy maj­
ster zmianowy oddziału bieliinia­
nego· Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego im. Fornalskiej. Ale Wy­
starczy porozmawiać z tą cl· 
chą, skromną kobietą - posłu­
chać, co opowiada o swej pracy 
zawodowej i społecznej, aby zro­
zumieć, dlaczego konferencja par­
tyjna Dzielnicy Śród:nie j ;.k a-Le­
wa właśnie ją spośród innych wy· 
brała deleirate:m na II Zjazd par ­
tii. 

Tow. Opalska mówi o tym wiel­
kim zaufaniu, jakim ją obdarzo­
no, z niezwykłą skromnością: -
Marzyłam o tym, aby być na 
Zjeździe. Nie przypuszczałam jed­
nak, że ziści się moje marzenie. 
Czym właśoiwie na to zasłużyłam? 
N ie wiem. Staram się wprawdzie 
jak najlepiej wywiązywać z pra­
cy zawodowej, z każdego polece­
nia partyjnego. Ale uważam to za 
swój prosty obowiązek członka 
partii. 

Oddana l sumienna pracownic.a, 
świadoma naszych celów aktywi· 
stka, poświęcająca wiele czasu 
różnym funkcjom partyjnym, tro­
skliwa I dbała o kobiecą załogę 
swego oddziału - oto co cechu je 
tow. Opalską. Pracuje tu od chwi­
li wyzwolenia kraju, przechodząc 
kolejne szczeble awansu zRwodo­
wego - od przodującej szwacz.ki, 
wYsoko przekraczającej swe za­
dania produkcyjne, poprzez taś­
mową ! salową - do starszego 
majstra zmianowego. 

Gdy w 1946 r. wstąpiia do par· 
tii , nie zdawała sobie jeszcze i;pra­
wy z zadań i roli członka partiL 
Miała tylko wysoko rozwinięte 
poczucie sprawiedliW{lści społecz­
nej, miłości do człowieka. Jak 
śmierci nienawidziła faszyzmu -
faszystowscy okupanci podeptali 
kraj rodzinny, więzili ją w obo­
zie koncentracyjnym. Tej hitle­
rowskiej zgrozie przeciwstawiRła 
nowe życie, które zaczęło rozwijać 

si~ wokół niej w zakład~e pracy, 
w rodz.innej Łodzi - w całym 
wyzwolonym kraju. 
Przeszkadzał jej jednak brak 

szerszych wiadomości o życiu, o 
świecie. Tow. Opalska zrozumiała 
! odczula potrzebę uczenia się, pod­
noszenia poziomu świadomości po­
litycznej. Chociaż nie miała wiele 
czasu - zajęcia w fabryce, tros.ka 
o dom, o rodzinę - zaczęła uczę· 
szczać na szkolenie ideolop;icz.ne. 
POC?.ątkowo wszystko było ?bee, 
trudne. - Po co mi to, myślała, 
czy ja podołam? Wytrwała jednak 
! ogromnie pociągnęło ją szkole­
n ie. A jak wyrosła politycznie, o 
tym wiedzą ludzie w jej macierzy­
stym zakładzie pracy, wie kierow­
nictwo partyjne Dzielnicy. 

W ubiegłym roku tow. Opalska 
była wykładowcą zakładowego 
kursu szkolenia ideologicz.nego Il 
stopnia. Prow.:dzone przez n ią za­
jęcia ci eszyły się pełną frekwen­
cją - przychodziły wszystkie ko­
biety - szwaczki. Ob<>enie KO po­
wierzy! jej jes.zcze odpowiedzial­
niejsze zadan ie: tow. Opalska pro· 
wadzi seminar ia dzielnicowe z 
wykładowcami kursów stopnia 
podstawowego. Praca ta nie przy­
chodzi jej łatwo, zw taszcza kon­
spektowanie. Korzysta jednak sta­
le z pomocy Ośrodka Szkolenia !.~ 
własnego męża, członka partii, 
który również jest wykładowcą. 

- Doprawdy, nieraz trudno „po­
mieścić się w czasie" - mówi 
trochę zażenowana tow. Opalska. 
- Z pracy przecież nigdy nie wy­
chodzę zaraz po skończeniu zmia· 
ny. Są l domowe obowiązki. Toteż 
zwykle w sobotę póżno wieczorem 
lub w niedz i elę poświęcamy ra­
zem z mężem czas na opracowanie 
konspektów. 

Szczególnie pilnie pracowała 
tow. Opalska nad przygotowaniem 
kons.pektu z tematyki IX Plenum 
KC. Materiały te dokładnie sobie 
przys.woila. Jako członek egzeku­
tywy podstawowej organizacji 
partyjnej swych zakładów wygło­
sila na temat IX Plenum referat 

na zebraniu oddziałowym. Często 
w rozmowac}\ ze szwaczkami tow. 
Opalska przypomina, że nowe za­
dania, zawarte w tezach, w po· 
ważnym stopniu dotyczą rów· 
nież ich zakładów. Rozumie­
ją to robotnice. Wraz z inny· 
mi, „taśmy" z w.ech sal produk­
cyjnych podległych tow. Opalskiej 
walczą o wysokie wskaźniki pro­
dukcyjne, podjęły i realizują ilo­
ściowe i jakościowe robowiązania 
na cześć II Zjazdu. 

Tow Opalska zna każdą robot­
nicę swego oddziału, zna warunki 
domowe każdej. Wśród kt;>biet 
przecież różnie bywa. Są przy kro­
ści rodzinne. A tu, do swego mai­
s.tra zmianowego moina przyjść z 
całym zaufaniem i jak siostra -
wysłucha i pomoże. Nawet wów­
czas, gdy jest czymś zajęta, gdy 
sama ma kłopoty. Rozumie, ie o· 
na, aktywistka partyjna, ciesząc.a 
się zaufaniem kobiet musi być 
szczególnie czuła na ludzkie tro­
ski, na trudncści w pracy. Olatt.>go 
stara się wlaściwie przydzielać 
pracę każdej robotnicy, zwalczać 
przeszkody w produkcji i przyczy­
niać s.ię do tego, aby kobiety świa­
domie 1 z radością pracowały dla 
wspólnego dobra, dla coraz lep­
szych warunków życia. 

Tego przecież uczy Ją par tia. Z 
tą świadomośc ią pojedzie do sto­
licy jako delegat na II Zjazd. 

M arfa Kamińska iru już 46 lat, 
ale, doprawdy, trudno w to 

uwierzyć. W jej ciemnych, żywych 
oczach tyle młodzieńczego zapału, 
tyle niekłamanej radości żyda, że 
nieje<lna młoda dziewczyna mo­
głaby pozazdrościć. A przec i eż Ka­
mińsk.a ma już do rosłą córlkę, sy­
na w wojsku i spory i;:z;mat jakże 
ciężkiego życia poza sobą.„ 

• ·* * 
Z dzieciństw.a porostało jej je­

dno koszmarn.e w9P0mnienie: tre­
py, d rewniane, c i ężk! e trepy. Ileż 
się z nimi namęczyła , kiedy w sło­
tę czy śnieg głęboki albo w wio­
senne roztopy jaiko 7-letnia wątła 
dziewczynka wędrowała do s·z.ko­
łył 

W domu bied.a aż pfszczała. Pra· 
cy stałej nie było, ojciec co d7.deń 
wynooil na sprzedaż je<lyną rzecz, 
jaką posiada!: swe ręce spragnio­
ne roboty. Czas.ami szczęście do· 
pfsaJo - k toś najął go do porąba­
nia drzewa. jakiś !(ospodarz kazał 
mu gnój rozrzucić na polu -
wówczas w domu zjawiał się 
chleb, trochę cukru, mleko. Mat­
ka także robiła co mogła, chodzi­
ła od jednego „fabrykanta" do 
drugiego, niek iedy wracała do do· 
mu z pa cz.ką przędzy. Wtedy z.a­
cz;vnala się robot.a: cale dni 1 noce 
bezsenne nad niewielkim ręcznym 

Tow. M. Kamińska 
warsztatem tkackim. W takich 
,,szczęśliwych" okres.ach Marysia 
po powrocie ze szko'y, do późna 
w noc pomagała matce przy kroś· 
nie. 

I tak Marysia skończ:yła 5 od­
działów, n.a dalszą naukę nie star­
czalo pieniędzy. 

Po kilku latach ciężkiej walki o 
chleb - przyszła radość: Marysia 
wys·zla za mąż. Czy się coś w jeJ 
życiu zmieniło~ CJ;lyba tylko to, że 
teraz szukali pracy oboje: ona i 
mąż. I gdy dopi sało $Z<:Zęście, obo­
je ślęczeli nad tymże ręcznym 
kros.nem, .splatając z nitek przę­
dzy dobrobyt - dla swe110 na· 
kład cy. 

Bo czyż ta kairtka na chleb, któ­
rą im najC?.eściej płacił „pnedsię­
biorca", mogła zaspokóić naj­
skromniejsze choi: potrzeby? 

- Opowiedziałam kiedyś córce 
- mówi Kamińska - jak Ją od 
śmierci głodow~ · uratowałam o­
tartym z pleŚ<lli, znalezionym 
gdzieś kartoflem. Musi.al.am roze­
trzeć go na miazgę, żeby się d:r.ie· 
cko nie udławiło - miała wów­
cza.s kilka miesięcy. 

- Dobre mam dzieci - mówi z 
tkliwością w głosie - dobre dla 
matki, a poza tym - to przecież 
moi towarzysze partyjni. Do jed­
nej partii należymy - dodaje z 
dumą. I znowu wraca. do wspo­
mnień: 

- że ml się dob!'Ze uchowały -
to prawdziwe szczęście. Bo i na 
bruku późną jesienią j'Uż były, 
gdy nas gospodarz z mies7-kania 
wyrzuc i ł. obdarte ! głodne chodzi­
ły, a co za poniewierkę przeszliś· 
my w okupację, k iedy nas z Zelo­
wa wyrzucili n.a wieś, a męża do 
Reichu wywieźli.„ 

Ale nadszedł szczęśliw:JI rok wy­
zwole-nia, rok 1945 Odmieniło się 
życie Marii Kami ńskiej. Od pierw­
szych dni stanęl.a do pracy jako 
tkaczka w ZPB w Zelowie. Wl;rót-

ce została przodownicą, potem u• 
czył.a już i.nne jako instruktorka, 
a teraz., przed nie!>J;>ełna rokiem 
awansowała na brakarkę. Dorwa­
ła Btę do roboty i pokazała, co 
umie - mówią robotnice. - A 
umie rzeczywiście bardzo wiele, 
prąj!de wszystkim łączyć pracę za· 
wodową, obowiązki gospodyni, 
matki i pracę społeczną. 

Towarzy&zik.a Mari.a Kamińsk.a 
już w 1945 roku wstąpiła do PPR 
i z całym 1z.apałem oddala się pra­
cy partyjnej. Dziś jest członkiem 
egzekutywy oddziałowej organiz.a· 
cii partyjnej oraz członkiem egze­
kutywy Komitetu Powiatowego. 
Positawą .s.wą potrafiła zjednać so· 
b ie zaufanie i szacunek towarzy· 
szy oraz cą.łej załogi fabrycznej. 

Bo naprawdę jest za co powa· 
żać Kamińską. Fachowiec z niej 
dobry, no i złote serce: stara się 
każdej tkaczce pomóc, nauczyć ją · 
dobrze pracować i wytłumaczyć, 
dla<:zego tak trzeb.a. Ileż to już 
rozmów przeprowadził.a z kobieta­
mi, zwłaszcza z tymi, co to z oko­
licznych wi06ek do zelowskiej fa.­
bryki przysz.ły. Trzeba im nie tyl­
ko pokazać, jak obsłużyć kro.ma, 
lecz szer::z:ej otworzyć oczy na wal· 
kę toczącą się n.a wsi między ku· 
l.a.kiem a takimi wł.aśnie jak one, 
jak ich mężowi e, chłopi małorolni, • 
średniorolni. Niemała w tym za· 
sług.a Kamińskiej ! innych towa­
tty&zy z ZPB w Zelowie, że w po­
bliskiej wsi Grabootów przed mie· 
siącem pOW6tała spółdzielni.a pro­
dukcyjna, że w Porzenicach po· 
wstał komitet załoźycielski. 

• * * 
Patrząc na tow. Kamińską, tak 

pełną zapału do pracy, robotnicy z 
ZPB w Zelowie wiedzą, że jako 
delegatka na II Zjazd partii ~­
dzie ich godnie reprezentować .' 
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DelPqar.i na Jl Ziazd PZPR -
Tow. Czesław Jóźwiali Wysokie odznaczenia Dyskutujemy nad tezami na .li ZJazd PZPR 

Sp6jrzmy I. dla przodujących kobiet 
Stara to prawda, że człowiek 5zybko za­

pomina to, co w jego przeszłości było 
ciężkie I smutne WystarC"ly parę lat zno­
śnych warunków życia, by nawet najbardziej 
ponure obrazy zatarły się zupe!n ie w naszej 
pamięci. I to je6t słuszne. I to świadczy o 
niezmożonej sile tkw iącej w ludziach, o tym, 
że dla człowieka zawsze ważniejsza . Jest te• 
raźniejszość i przyszłość, niż dzień wczoraj­
szy. Jednakże s,ą chwile, kiedy ta przeszłosć 
jawi się przed naszymi oczyma jak żywa, 
kiedy na wspomnienie jej wzdragamy się i 
radzibyśmy pozbyć się jak najprędzej tych 
prze.suwających 5ię przed naszą wyobraźni4 
odległych lat. 

W zwlązkµ z 8 Marca -
Międzynarodowym Dniem Ko· 
biet, Rada Państwa przyznała 
wysokie odznaczenia państwo· 
we przodującym kobietom 
miast i wsi, które swą ofiarną, 
twórczą walką o zbudowanie 
soc.i alizmu w naszym kraju 
wniosły szczególn ie poważny 
wkład w pomnożenie siły i bo· 
gactwa Polski Ludowej i u· 
mocnienie poko ju. 

NALSKA - robotnica - mat· 
ka Małgorzaty Fornalskiej. Ja· 
ko czlonek SDKPiL i od 1919 
roku - Kf'P, więzień sanacji 
! czynny działacz MOPR, sta· 
la Fornalska zawsze w pierw· 
siym szeregu walczących o 
sprawę polskich mas pracują· 
cych. 

Wieloletnim członk iem I 
działaczem partii jest MARIA 
PIECZYNSKA. W okresie 
działalności i walk KPP pel· 

IX ~f:::,~r;: K;~:R O:: Czesław Kacperski 
gnięcia w ciągu najbliższych 
dwu lat wyda tnego W2ll'05'tu 
stopy życiowej ma.s pracują­
cych miast i wsl Aby zad.anie 
to wykonać, konieczna jes·t 

tego też coraz częśclel słychać 
głosy, domagające się norma· 
lizacji międzynarodowych sto­
sunków handlowych. nac«•lny dyrektor 

Centra .Jl Eksportowo· lmportoweJ 
Przemysłu WtókJennlczego 

(„CETEBE") 

mobilizacja wszystkich sil, wykonystanie 
wszystkich moźliwości produkcyjnych, a więc 
również możliwości, tkwiących w naszym 

Politycy, działacze gospodar­
czy, sfery handlowe świa ta ka­
pitalistycznego coraz śm ielej 

wskaizują na korzyści, płynące z roz.SZ<!rzenia 
wymiany handlowej z krajami obozu pokQju. 

Polskie wyroby tek stylne mają już ustalo­
ną opin ię na rynku międzynarndowym. O na­
sze materiały włókiennicze ubiega się coraz 
więcej kraiów k<!!Pilalistycznych. W stosun­
kach handlowych traktowani jesteśmy jako 
równorzędny partner. Nasze osiąg.nięcia bu­
dzą dziś podziw nawet i tych, którzy do n ie­
dawna sceptycznie wyra.Zali się o możliwoś­
ciach produkcyjnych naszego przemysłu i któ­
rzy do produktów, znakowanych pieczątką 
„Wyrób polski" odnosili się bardzo n ieufnie. 

przemyśle włókienni czym. 

Chwile takie pneżył niedawno przewodni­
czący spółdzielni pTodukcyjnej w Nowej Wsi 
- Czeslaw Jóźwiak. Było to w Q6tatnich 

Ordery sztandaru pracy na· 
dane zostały 10 zasłużonym 
działaczkom ruchu robotnicze­
go. I 

Towarzysz Bierut w referacie na IX Ple-
num KC powiedzi.al : 

„Wiele artykułów przemysłu kon9l.impcyjne­
go produkowanych jest w niedostatecznej 
ilośc i.· Asortyment artykułów puemysłu kon­
sum pcy jnego jest bardw często jednostajny 
i n ie ?~ozmaicon:(. ~ęste i słuszne są ska·rgi 
ludnosc1 na złą 1akosć, n iedostateczną trwa­
łość, n iedbałe wykończen ie szeregu towarów. 
Nie podobna realizować zadanfa szybszego 
podn ies ienia s.topy życiowej ludności bez usu­

·dniach lutego. Dzień był piękny, słoneczny, 

pierwszy dzień, w którym czuło się wlew 
nadciągającej wiosny. Jóźwiak wróci! w tym 
dniu z pobliskiego Kutna, gdzie miał do za­
łatwieni~ różne spółdzielcze sprawy. W domu 
czekali już na niego przyjaciele i znajomi. 

Order;v sztandaru prac:v I 
klasy otrzy;maly: Seweryna 
Buczkowa, Marcjanna Fornal· 
ska I Mari.11 Pieczyńska. 

W tzbte było cicho, Jóźwiakowa, młoda o 
żywym usposobieniu kobieta, stała w rogu 
pokoju przysłuchując się opowiadaniu męża. 
Dwie małe dziewC"lynki bawlly się w pobliżu 
kuchni, jedynie synek, sześcioletni Andrze­
jek, niespokojny I wścibski, zamącał od cza• 
su do cza'.lu ciszę panującą w chałupie . Z o­
powiadania Jóźwiaka można się było dowie­
dzieć wielu ciekawych rzeczy. Urodził się w 
Sulikach, w województwie łódzkim, gdzie 
również zaczął uczęszczać do i;zkólki wiej· 
skiej, Ojciec jego pracował początkowo w cu­
krowni w Sójkach, kiedy jednak fabrykę 
zamknięto, udali się wszyscy (a było ich w 
rodzinie sześcioro) do majątku w OPQ'l'owie. 

nam w tym Socha - obecny księgowy spół­
dzielni. A trzeba wam wiedzieć, że nie mie­
liśmy nic: ani konia, ani statków gospoda1-
sklch, ani nawet poi;tronka. Zaczynaliśmy 
wszystko od nowa. Z czasem otrzymaliśmy 
kredyty na inwentarz l wtedy było nam już 
lżej. Ale z ludźmi to trochę trudniej niż z 
inwentarzem. Inwentarz zakupisz i jest, a 
człowieka tak od razu nie przerobisz. A mie­
liśmy tu takiego, co nam wciąż bruździł. Go­
lonka się nazywa, czy jak tam. Swa<l'­
li wy człowiek, kłótliwy, siał n iezgodę między 
ludźmi . Próbowaliś1w z nim i tak i siak, ga ­
d3liśmy, upominaliśmy - nic nie pomogło. 
Daliśmy mu jedno ostrzeżenie, drugie, at 
wre5zcle zdecydowaliśmy, ie musimy go usu­
nąć. I teraz nie ma go już w naszej spół­
dzielni. 

SEWERYNA BUCZKOW A, 
urodzona w 1873 roku na Lu· 
bel.szczyżnie. córka kowala 
wiejskiego, matka jednego z 
czołowych działaczy KPP, 
Mariana Buczka, całym swym 
życiem I pracą związana była 
z walką polskiej klasy robot· 

nięcia tych bolączek„." 
Słowa te głęboko zapadły w świadomość 

na!.zych włókniarzy. Walka o jakość pro­
dukcji staj e cors.z bardziej w centrum uwagi 
wszystkich pracowników przemysłu włókien­

Dziś tkaniny nasza skutecznie konkurują 
na rynkach międzynarodowych z wyrobami 
najbardziej rozwiniętych przemysłowo kra­
jów kapitalistycznych. 
Pracą własnych rąk, w ielkimi sukcesami 

gospodarczymi ustallli!my nową pozycję Pol­
ski . w świecie. I jeśli dziś, mim.o banier ;zibu­
dowanych przez Imperiali.stów amerykań­
skich i ogtlan.iczeń narzuconych krajom Eu­
ropy zachodniej w handlu ze Wschodem, tkia· 
niny polskie cieszą się dużym pok4pem na 
rynku światowym, jest to niewątpllwl-e wy­
razem tej nowej pozycji Polski w stosunkach 
mlęd zyn.arodmivych. 

Maria Pieczvń.ska. 

ni ona odpowiedzialne funkcje 
instruktora Komitetu Central· 
nego, sekretarza Komitetu 
Partyjnego w Łodzi. Łomży i 
Warszawie. Druga wojna swta· 
towa zastaje Pieczyńską we 
Francji, gdzie pracuje w Pol· 
sklej Sekcji Komunistycznej 
Pa.rtil Francji. W 1945 roku 
Maria Pieciyńska powraca do 
kraju~ by oddać wszystkie 
swe siły sprawie budownictwa 
Polski Ludowej. 

! niczego. Wiedzą oni, ie nie21będne jest pod­
;nleslenie trwałości towarów, poprawa Ich 
wykończł'!li.a, estetyka opakowania oraz do­
sto;SOwanie asortymentów tkanin do wyma.:. 
gan I upodobań konsumenta. Realizując te 
zadani.a, włókniarze polscy przyczyniają się 
do szybszego podniesienia dobrobytu narodu. 

Polski przemysł włókienniczy produkuje 
również na ek~port. Materiały, opatrzone pie. 
czątką „Made m Poland", od szeregu lat zdo­
bywają coraz to nowe rynki zbytu. Za tkani­
ny uzyskujemy n iezbędne dewizy na zakup 
środków Inwestycyjnych. Eksport tkanin włó­
kienniczych zapewnia nam dostawy niezbęd­
nych surowców, maszyn 1 artykułów kon­
sumpcyjnycp, służy więc Interesom rozwoju 
naszej goSJpodarki narodowej. 

Praca w16Jmi.arza nabrała WJCZególnego zna­
czenia. W produkcie jego pracy świat ocenJa 
twórczy wysilek narodu polskie~>, budujące­
go nowe, radosne życie. Tak więc włókniarz 
polski, wytwarmjąc tkaninę, na którą czekają 
odbiorcy zagraniczni, be~ośrednio przyczyni.a 
się do umocnieni.a pozycji Polski w świecie, 
a więc i do umocnienia światowego ll)akoju. 

- Szkolę musiałem przerwać - ciągnie 
!wą opowieść Jóźwiak - by już nigdy do 
niej nie powrócić. Musiałem ·pójść na pomo­
cnik.a do dwOTskiej roboty I chociaż praco­
waliśmy wszyscy, każdy z nas bez butów 
chodził. tak nam było „dobrze". Od r. 1932 
poszedłem do pracy w Nowe) Wsi - do ma­
jątku dziedzica Gantnera, jako robotnik fol­
warczny. Właściciel majątku, Niemiec z po­
chodzenia, byt człowiekiem znośnym, za ta 
żona jego I syn to dranie, jakich rzadko 
spot„ać. Ale powiem wam, że nam I ta jego 
dobroć nie na wiele się zdała. Bo czy właści­
ciel dobry, czy zły, na jedno wychodzi; trze­
ba harować na niego i człowiek nigdy z tego 
nic nie ma. A ja bylem wówczas młody, chę­
tnie poleciałbym na wieś na zabawę lub do 
panny jakiejś. A tu nie było w czym. Lud~ie 
mówili do mnie: „Gdy nie masz grDliza - nie 
wn.adza.i nosa". 

- Było tet isptlro kłopotu z tymi, co niby 
mieli dobre chęci, ale nie rozumieli, na czym 
polega wspólnota. Trzeba było przyuczać ich 
do porządku, uczyć dbałości o wspólne do­
bro, tłumaczyć, że tak I tak należy robić, bo 
to jest słuszne. Dziś to już wszystkie kłopoty 
poważniejsze są poza nami. Spółdzielnia 
rozwija się coraz lepiej. - Mówiąc to Jóź­
wiak uśmiecha i;ię i gładzi dłonią swoje ja­
&ne, do góry zaczesane włosy. 

Seweryna Buczek. Ordery sztandaru pracy II 
klasy Rada Państwa przyzna· 
la zasłużonym działacz.kom 
ruchu robotniczego. M. in. za· 
szczytne odznacŻenle otrzyma· 
ły: Józefa Bariasz - wielolet· 
ni członek partii, uczestnik 
walk strajkowych KPP w t.o­
dzi, Bronisława Botałek 
członek SDKPiL i KPP. dzla· 
łacz MOPR, Marla Halarc:tyk, 
- pracownica Wrocławskiej 
Fabryki Papierosów, aktyw· 
ny członek partii w okresie 
międzywojennyip, Rozalia Ry· 
backa - uczestnik walk par· 
til z reżimem sanacyjnym. 

Polska prowad-zi szeroką wymdanę towa.ro­
wą z krajami obozu pokoju. Wraz ze wzro­
stem dobrobytu w krajach budujących socja­
lizm, wzrasta równ.ież chłonność rynku de­
mokratycznego. Dlatego też przed naszym 
przemysłem włókienniczym otwierają się mo­
żliwości ciągłego zwiększania eksportu tka­
n.l:n. W ten sposób z jednej strony zapewnia­
my sobie rynki zbytu I zdobywamy środki do 
zapłacenia importu z tych krajów, z drogiej 
zaś - pomagamy naszym przyjaciołom w 
krajach demokracji ludowej w pełnym za­
spokajaniu ich rosnących potrzeb material­

To jednak nakłada na włókniarzy poważne 
obowiązkl Konsument krajowy l zagranica.­
ny żąda bowiem i bogatego asortymentiu tka­
nin i Ich wyrok.lej jakości. Musimy więc i:: 
roku na rok zwiększać asortyment m.ateria-
16w, wprowadzać ooraz to nowe desen ie i ga­
tunki, a prwde wszystkim produkować tow.a­
ry bez.błędnie. Trzeba, by poszczególni pra­
cownicy, zatrudnieni przy kolejnych fazach 
produkcji, zdawali sobie dokładnie apl'81Wę, 
że wytwarzana p.rzez nkh tkanina daje 1Ja 
granicą świadectwo pracy włókniarzy !(lol~ 
skich, gospodarzy fa.bryk. Wyroby tekstylne 
eksportujemy do 56 k!;'ajów, a 56 krajów, to 
56 rynków zbytu, za którymi kryją się r6żno- , 
rodne gusty ! upodobani.a. Chcąc zwiększyć 
nasz eksport, jeszcze bardziej wz.mocnić po­
zycję Polski w handlu międzynarodowym, 
musimy sprostać żyozenlom naszych odbior­
ców. Powll!llli.śmy pamiętać, że w produko­
waną przez nas tkanlnę ubiera się Chińczyk 
i Australijczyk, Norweg I mieszkaniec Afry­
ki. Niech więc nasz towar będme tak piękny 

Potem przyszła wojna I okupacją. W życiu 
Jóźwiaka nic się nie zmieniło. W dalszym 
c iągu harował u właściciela Gantnera, a gdy 
pewnego razu spalił się przypadkowo stóg 
dworski - przyjechało gestapo i· jednego z 
robotników tak skatow<1ło, że ledwfo mógł 
się ruszyć. - „Człowiek nie był pewny dnia, 
ni godziny. Kiedy hitlerowcy poczęli uciekać, 
musiałem wit::l.ć rodzinę dziedzica na zachód, 
ale tak manewrowałem, te w okolicach Ko­
nina dostaliśmy się w ręce żołrilerzy 1>rmll 
Radzieckiej I wtedy moglem $WOOodnie wró· 
cić do moj ej Nowej Wsi". 

Dodajmy od siebie, że ziemia w Nowej 
Wsi jest dobra, przeważnie pszenno-buracza ­
na, jak w ogóle w całym kutnowskim powie­
cie. Spółdzielnia posiada ogółem 135 ha zie­
mi I liczy 20 członków Ale na pewno wszys­
cy · mieszkańcy Nowej Wsi odnajdą do niej 
drogę. Bo zrozumieją, że tylko w ten sposób 
dojść można <lo pełnego dobrobytu i kultury. 

nlczej o realizację najżywot· 
niejszych interesów naszego 
narodu. W okresie Polski sa• 
nacyjnej Seweryna Buczkowa 
brała aktywny udział w pra• 
cach Międzynarodowej Orga· 
nizacjl Pomocy Rewolucjoni· 
storn. 

nych. 
Rozwijająca się współpraca ekonomiczna 

m!ędzlC krajami obozu pokoju i wzajemna po• 
moc, przybierająca różnorodne formy, to 'bar­
dro waż.Ile tródlo siły obozu pokoju. Między 
tymi krajami nie ma sprzecznyeh inte&sów 
i konkurencyjnych dążeń. Łączy Je idea bu· 
dowy nowego ustroju społecznego i temu 
głównemu celowi podporządkowana jest 
zwiększająca &ię z każdym dniem wymiana 

Piękną zdobyczą spółdzielni jest wspaniała 
cieplarnia, w dal6zym ciągu rozbudowywana. 
Tak wiele kw!atpw rzadko gdzie można zo­
baczyć. Fijołki alpejskie, prymulki najroz­
maitszych rodzajów, beLmnóstwo kolorów I 
tyle odurzających zapachów. Przy spółdziel­
ni je.5t także szkoła, gdzie dzieci, pod opieką 
młodej l energicznej nauczycielki, zdobywają 
potrzebną im wiedzę. 

Z walką ! działalnością re­
wolucyjną polskiej klasy ro· 
botniczej również mocno zwlą· 
zana jest MARCJANNA FOR· 

w tym m iejscu swego opówladanla Jóź­
wiak odetchną! z ulgą . - Zaczęło się moje 
nowe życie - P,Owiedzial. - Z nadzta'!u zie­
mi folwarcznej dostałem kilka hektarów, o­
żeniłem się, mam dzieci.., 

II. 

- Te dzieci nigdy jut nle będą narażone 
na to, na co ja I mnie podobni narażeni byli 
w swoim dzieciństwie - kończy rozmowę 
Jóźwiak. 

III. 

Nic więc dziwnego, że taki człowiek jak 
Jóźwiak został w dniu 19 lutego br. na 

Powiatowej Konferencji w Kutnie wybrany 
jako dele&at na II Zjazd partii. W pełni so­
bie na to zasłużył. JeBt wzorowym gospodu­
rzem 1póldzielni, prawym obywatelem, żar­
liwym członkiem partii. Powiezie on z sobą 
na Zjazd osiągnięcia . opowie o nich i powróci 
do swej pracy jeszcze bardziej świadomy te­
go, czego broni i ku czemu zmierza nasza lu­

Krzyżem kawalerskim or· 
deru odrodzeni.a Polski od­
znaczona została Józefa Bi.a· 
łecka, przewodnicząca Okręgu 
IV Zw. Zaw. Włó\f.niarzy w 
Łodzi. 

Złotymi krzyżami zasługi 
odznaczone zostały m. tn.: Ma· 
ria Fijałkowsk'a - sekretarz 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy, oraz Hali.rui Rud­
nicka, literatka, aktywna dzia· 
laczka LK. ' 

Srebrne krzyte zasług! 
przyznane zostały 81 przodow· 
nicom pracy spotecmej 1 za· 
wodowej. 

towarowa. 
Tej nowej formy wsp6łłycle nie :ma eko~ 

nornika krajów ka.pltal!stycznych. Na ryn­
kach k;iipitalistyoznych wzmaga się walka kc>n­
kureru:yjna, panuje grabież i wyzysk krajów 
kolonialnych. · 

Na przykładzie krajów demokracli ludowej 
narody przekonują się o możliwości istnie­
nia Innych stosunków niż te, które mają 
miejsce na rynkach kapitalistycznych. Dla-

i barwny, tak trwały i estetycznie opakowa­
ny, aby podobał się każdemu naszemu od­
biorcy. 

W naszym przemy§Ie w16klenn.lczym są 
jeszcze d1J!e rezerwy prod>Jl<c.J?n1>- Wy2wo.i"'" 
nle tych rezerw, upowszechnianie przodują­
cych metod pra<:y, walka o wysoką lakość 
tkanin na każdym posterunku, w każdej fa­
zie produkejl - to podstavrowy obowiązek 
każdegv wlóknłal"za, to jego wkład w reali­
zację wielkiego proirramu wzrostu dobrobytu 
Jud2Ji .pracy miast i wsi, w dzieło utrzymani.a 
1 utrwalenia pokoju. Spółdzielnia produkcyjna w Nowej Wsi 

powstała w lipcu 1950 roku, należy więc 
ona do najstarszych spółdzielni na teren ie 
kutnowskim. Dzieje spóldzielnl wiążą łlę 
ściśle z dziejami Jóźwiaka. On był Jednym 
z· jej uiłożyc1eli, on jest jej przewodniczącym 
od początku aż do chwili obecnej, Natura!· 
nie, pierwsze lata nie były łatwe. - Nic ła­
two nie przychodzi - objaśnia Jóźwiak - a 
to, co nowe, to już najtrudniej. Ale było na„ 
kilku, cośmy rozumieli, że tak w pojedynkę 
daleko nie zajedziemy. Bardzo wiele pomógł 

dowa oj.czyzna, 
JAN KOPROWSKI Marcjanna Fornalska 

123 kl1blety odznaczone zo­
stały brązowymi krzyżami za· 
sługi. 

Uroczysta akademia w Łodzi 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

(Dokończenie ze str. 1) korowali wYSOkłml odznacze• 
nlami państwowymi 22 przo• 
downice pracy zawodowej i 
społecznej Łodzi i wojewódz· 
twa. Umacniamy front narodowy 

walki o ·pokój • 
I socjali·zm 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza walczy o zespolenie 
w szystkich. patriotycznych. sil 
społeczeństwa w szeregacli 
Frontu Narodowego w imi'\ 
dobra Polski Ludowej, ;e; roz­
woju i postępu, w imię watki 
o pokój między narodami, 
przeciwko zakusom wrogów 
narodu polskiego - niedobit­
ków kapitalizmu wewnątrz 
kraj u i wrogicn sil imperiaLł­
s tycznych.. 

(Ze Statutu PZPR z poprawkami 
I uzupełnieniami ząłosz~nymi do 
decyzjo li Zjazdu partii l• 

Trzy lata temu, n.a VI Plenum KC 
PZPR, tow. Bolesł aw Bierut po­

wiedział: „Umacniając Front Narodo­
wy walki o pokój i rea.liza.cję Planu 
6-letnlego, na.lskutecznleJ wzmac­
niamy siłę narodu, zllpewnlamy mu 
naJnornyślnlejsze wa.ruukl rozltwltu 
w 01>a.rciu o przebogatą, wielowieko­
wą i chlubni\ jego spuściznę i po· 
przez nieustanne wzbogacanie naszej 
skarbnicy narodowej, naszego wkła­
du do ogólroludzldeiio ddeła pGko­
ju i postępu·'. 

glądów w podstawowych spra­
wach. Chłop\ pracujący, podobnie 
jak robotnicy, zainteresowani są w 
zbudowaniu ustroju socjalistyczne­
go, który oznacza kres wszelkiego 
wyzysku. 

Mało I średniorolni chłopi są za­
tem zainteresowani w umacnianiu 
wtadzy ludowej, w ograniczaniu i 
wypieraniu kułactwa, w rozbudowie 
.spóldzileLni produkcyjnych. 

Wytyczne uiwarte w tezach przed­
zjazdowych uchwalonych na IX Ple­
num KC PZPR pozwalają na dalsze, 
bardzo poważne umocnienie spójni 
ekonomicznej między miastem a 
wsią, będącej ekonomi.czną podsta­
wą sojuszu .robotniczo - chłopsk iego 
w warunkach budowy ustroju socja­
listycznego. Wydatny wzroot pomo­
cy dla gospodarki biednego i śre­
dniego chłopa, wyzwalanie rezerw 
produkcyjnych tkwiących w tej go­
spodarce, przy jednoczesnym rozwo­
ju spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi, umożliwią wzrost produkcji 
rolnej o około ·10 proc. w okresie naj­
bliższych dwu lat i przyczynią s ię do 
lepszego zaopatrzeni.a ludności w ar­
tykuły spożywcze, a przemysłu w 

Zbliża się II Zjazd naszej partii, · surowce. Nakłady inwestycyjne w 
który w bilansie ogólnonarodowego rolnictwie w roku 1955 wzrosną o 
dorobku za jedną z glownych pozy- 45 proc, w porównaniu z rokiem 

Dzięki konsekwentnej polityce In­
dustrializacji kraju, możemy obec­
nie postawić jako bezipośrednie za­
danie walkę o szybSJzy wzrost stopy 
życiowej ludzi pracy. 

c jl będzie mógł uznać dalsze sce- 1953. 
mentowanie s i ę jedności narodu pol­
skiego wokół &wej przewodniczki -
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Jedność interesów klasy ro­
botn iczej, pracującego chlo~stwa I 
inteligencji, wyrażająca s i ę w je­
dności Q- · · 1ia w ramach Frontu 
Narodov '1 

.., ~to pod.stawowe źródło 
ws~y",• .fcb naszych ~oty chczaso­
wyr::. i przyszlych zwycięstw. 

Trzonem naszego Frontu Narodo. 
wego, jego fundamentem, jest soju,s~ 
robotniczo-chł o pski. Okrzepł on 1 
umocnił się w wyniku dziesięcioleci 
wspólne) walki robotn ików i chło­
pów przeciwko w:yzysk iwsczorr:i. 
Trwałe więzy między klasą robotm­
czą a biednym I średnim chlop-

,Jtwem qpierają s ię na zgodności po-

Zwiększenie Inwestycji w prze­
myśle środków ltonsumpcyjny ch o 
38 proc. w roku 1955 w porównaniu 
z rok iem ubiel'(łym, walka o popra­
wę jakości produkcji, o oszczędność, 
o rozszerz.a111ie zakresu produkowa­
nych artykułów pierwszej potrzeby, 
to droga do coraz pełn iejszego za­
spokojenia pot rzeb robotnika I pra­
cującego chłopa. 

Dzń.ęki pracy prowadzonej przez 
naszą partię umacnia · slę w klasie 
robotniczej poczucie odpowiedzlal-

noścl za dalsze utrwalanie sojuszu z 
pracującą wsią, wzmaga się pomoc 
polityczna dla aktywu wiejskiego. 
Potężnie wzrosła i sama klasa robot­
nicza - kierownicza siła sojuszu. 
Mówi o tym liczba 5,5 mll!ona lu­
d(Zli zatrudnionych poza rolnictwem, 
czyli o 101 proc. więcej niż w r. 1937. 

Reali7.acja wskautń IX Plenum KC 
prowadlli zatem do dalszego okrzep­
nięcia, wzmocnienia się fundamentu 
naszego Frontu Narodowego, jakim 
jest sojusz robotniczo-chłopski. 

Nasz Front Narodowy jest frontem 
~alki o dalsze ograniczanie l wypie­
ranie elementów kapita!lstycznych 
istniejących jesi,cze w Polsce Ludo­
wej. Proces ten jest jednomaczny z 
procesem przekształcania się nasze­
go ru»rodu w naród socjali.styczny, 
naród najbardziej zwarty, jednolity, 
bo nie rozdzierany sprzecznościami 
antagonistycznych klas. 

W naszej produkcji przemysłowej 
ZWY.Ciężyły i utrwaliły się stosunki 
socjalhstyczne. Dzięk.i temu właśnie 
mogliśmy dokona~ tak potężnego 
skoku w dziedzinie rozbudowy prze­
mysłu ciężkiego, serca naszej całej 
gospodarki, dzięki temu możemy o­
becnie rozwijać skuteczną walkę 
„na wszystkich frontach", w prze­
myśle i roln ictwie. 

A jak ie są drogi umacnl.anla I roz-
szerzan.ia stosunków socjalistycz-
nych w produkcji rolnej? 

Podnoszenie wyn ików produkcyj­
nych naszych PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnych, umacnianie POM i ich 
pomoc dla \VSi uspółdzielczonej , bu­
dowa nowych spółdzielni produk­
cy.inych i popularyzowanie ich do­
robku wśród biedoty i średniaków. 
to drog.a podstawow a. Ale walkę z 
wyzysk iem kułackim prowadzimy 
bez wytchnienia ' także w wanmkach 
wsi rozdrobn ionej . drobnotowaro­
wej, IX Plenum KC PZPR pokazało 
raz .ieszcze d t·ogi tej wa lki. 

Po<lnosząc produkcj ę Indywidual­
nej gospodarki pr<icującego chłopa 
zmieniamy proporcje w udziale po­
szczególnych warstw chłopstwa w 
towarowej produkcji rolnej. Podno-

I 
simy wagę produkcji biednl.aka I 
średniaka, zmniejsza się w globalnej 
puli produkcji rolnej udział kułac­
twa. Uchwała Prezydium Rządu w 
sprawie hodowli, ulgi w obowiązko­
wych dostawach dla biednych chło­
pów, dalsza rozbudowa GOM, do­
datkowe kredyty dla pracującej wsl, 
realizacja dekretu o pomocy są­
siedzkiej - oto formy walki o pod­
niesienie wydajności gOS1podarkl pra­
cującego chłopa I jednocześnie for­
my walki z kułackim wyzyskiem. 

Dalsza poprawa warunków życia 
mato I średniorolnych chłopów 
przy jednoc1..esnym ukazywaniu per­
spektyw gospodarowania w warun­
kach spółdzielni produkcyjnej - to 
droga do umocnlen1a i rozszerzenia 
socjalistycznych stoounków produk­
cji na wsi, do przyśpieszenia proce­
su przeksztalcania się naazego naro­
du w naród socjalistyczny. Oto dla­
czego nie wolno tracić z oczu w 
praktycznej d:nlalalności organizacji 
partyjnych sprawy budowy nowych, 
opartych na zdrowych zasadach go­
spodarstw zespołowych. 
Możemy więc stwie\-dzić, że reali­

zacja wskazań IX Plenum prowadzi 
do szybszego jeszcze przekształcani a 
sie. na~t~ polsk iego w jednolity, 
naJbardz1eJ zwarty naród socjali­
styczny. 

Nas-z Front Narodowy, umacniając 
potęgę gospodarczą kraju, podnosi 
polityczną pozycję Polski na arenie 
międzynarodowej, wspiera walkę 
narodów o utrwalmie pokoju. 

Sięgni.imy raz jeszcze do tych tak 
dobrze n::im znan.vch cyfr: rok 1938 
- 1.441 tys. ton stali, rok 1953 - 3.600 
tys. ton; węgiel w roku 1938 - 38,1 
mln. ton, rok 1953 - 88,6 mln. ton; 
energia elektryczna w 1938 roku -
3,98 mld kWh, a w roku 1953 -
13,53 mld kWh. 

Jaka jest polityczna wymowa tych 
cyfr? Polska, kraj dawniej zacofany, 
dlawion;v przez kapitał rodzimy i ob­
cy, eksploatowany jako baza surow­
cowa zagranicznych monopoli, staje 
się dz!ękl rządom robotników I chło­
pów potęgą tkonomi.croą, odbierają­
cą imperialistom apetyt na zdobycze 
obozu pokoju. • 
Wśród połączonych węzłami bra• 

terstwa krajów socjallstycznych, 
którym przewodzi Związek Radziec­
ki, Pols.ka stanowi mocne. coraz moc­
niejsze ogniwo walk.i o utrzyman ie i 
utrwalenie pokoju. 

Z. „kopciuszka" pogardzanego 
przez _ kraje ka·pitalistyczne nie 

pozostało śladu. Piąte pod względem 
wielkości produkcji przemysłowej 
państwo w Europie - a 1okata ta 
stale się będzie polepszać - może 
stanąć kością w gardle adenauerom 
marzącym o „marszu na wschód". 
· Dlatego właśnie do Warsuwy uda­
li się Daladier i inni, bynajmniej nie 
komunistyczni, parlamentarzyści 
francuscy, widząc \v Polsce Ludowej 
ten czynnik utrzymania pokoju w 
Europie, którym nie mogla stać się · 
za rządów burżuazji. 

Tezy przedzjazdowe przyjęte na 
IX Plenum kreślą perspektywy dal­
szego wzrostu potęgi naszego kraju, 
który będzlle możliwy w drodze nie­
ustannego rozwoju. ciężkiego prze­
mysłu, ale jednocześnie.„ I tu właś­
n ie ten nowY, niezwykle atrakcyjny 
moment w programie dwu najbliż­
szych lat. Jednocześnie dzięki tym 
milionom ton stali, węgla, ropy naf­
towej, możemy jako beaiPQśredn.ie 
zadanie postawić sprawę walki o 
szybszy wzrost stopy życiowej oby­
wateli 

. Dziś znacznie więcej ludzi pracy w 
Polsce rozumie, jak słuszna była 
zawsi-e polityka naszej partii. DZliś 
do realizac ji programu wytyczonego 
przez partię przystępuje w sposób 
świadomy więcej robotników i chło­
pó\v niż wówczas, kiedy zabieraliś­
my się do budowy fundamentów i 
kiedy to, co obecnie staje się rzeczy­
wistośc ią, było jeszcze perspektywą. 

W tysiącach zobowią'Lań przed­
zjazdowych, w twórczej inicjatywie 
mas, w tysiącach podań o przyjęcie 
do par tii wyraża się ta świadomość. 
Wykonując Plan 6-letni utrwalamy 
pokój. Ta prawda staje się coraz 
bard:ciej oczywista dla każdego czło­
wieka pracy. 

II Zjaw Polskiej ZjednOC'l.onej 
Partii Robotniczej przebiegać będzie 
w atmosferze głębokiego, powszech­
nego zairłteresowania polskieh mas 
pracujących. Radzić będzie najwyż­
sza władza tej partii, która w skaza­
ła na rodowi n ieomylnie najsłusz­
niejszą drogę wydobycia się z wie­
kowego zacofania, drogę w iodącą do 
świetno.ści Polski i szczęśliwego ży­
cia Pol<Jków, drogę pokoju ! pos tę­
pu. Dlatego właśnie robotnicy, chło­
pi pracujący i inteligenci złączeni 
we Froncie Narodowym walki o po­
kój i socja lizm śledz ić będą z głę­
bokim zaufaniem obrady Il Zjazdu 
PZPR - kierowniczej siły naszego 
Frootu Nairodowego. 

ANDRZEJ ALBRECHT 

nie sytuacli międzynarodo­
wej . U nas w Polsce walka ta 
splata .się z postawionym 
przez IX Plenum KC zada· 
niem przyspieszenia wzrostu 
stopy życiowej mas pracują­
cych, z przygotowaniem klasy 
robotniczej, chłopstwa l Inte­
ligencji pracującej do godne­
go powitania II Zjazdu par· 
tli. Kobiety pracu j ące Łodzi 
I miast województwa lódz· 
kiego witają ' zjazd pełniąc 
warty produkcyjne, a na wsl 

przygotowując wiosenne 
siewy", 

- W doniosłych dla całego 
narodu dniach Il Zjazdu par­
tii - kończy tow. Tatarków· 
na - ambicją każdej kobie­
ty winno być pełne zreali­
zowanie podjętych zobowią­
zań. Uchwały, jakle Zja?.d 
podejmie, staną si~ dla 
wszystkich kobiet - partyj· 
nych i bewartyjnych - drogo· 
wskazem w walce o umocnie­
n le władzy ludowej, o pokój 
I socjalizm. 
Akademię i;irzyWitały dele­

gacje uczące; się młodzieży 
Łodzi i województwa, 

Następnie, wśród owacji 
zebranych, przewodniczący 
Prezydium RN m. Łodzi -
Bolesław Geraga ornz prze­
wodniczący Prezydium Woj 
RN - Julian Horod(?{:kl ude-

Odznaczenia otrzymały 
m. in.: 

Józefa Bariasz - wielolet­
nia działaczka robotnicza, b. 
członek SDKPiL- ordeli sztan­
daru pracy .II klasy; 

Józefa Białecka prze• 
wodnicząca Okręgu IV Zw. 
Zaw. Włókniarzy krzyż 
kawalerski orderu odrodze• 
nia Polski,; 

Marta Fijałkowska .:.... se­
kretarz Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Włókniarzy złoty krzyż 
zasługi; 

Władysława Tomaszewska -
członkini spółdzielni pro<l.uk• 
cyjnej i przewodnicząca rady 
kobiecej w spółdzielni w Rus· 
towie w pow. kutnowskim -
otrzymała srebrny krzyż za­
sługi. 

Helena Madej - przodu­
jąca chłopka, przewodnicząca 
Kola Gospodyń w gromadzie 
Cielądz, · w pow, rawsko­
mazowiecltim - srebrny krr.yż 
zasług i , 

W 'mieniu odznaczony ch 
kobiet Łodzi przemówiła Zo­
fia Bartnicka, a w imieniu 
kobiet województwa - Wan· 
da Grabowska, szlifierka z 
huty „Hortensja" w Piotrko· 
wie. 

Dekoracji zaslużonych. kobiet lódzklch. dok-Ona! tow. · Bole­
sław Gcraga, przewodniczqcy Prezydium Rady Narodowej 

m. Łodzi. 
N.Jl. ZDJĘCIU: tow: Geraga oraz tow. tow. Józefa Ba­

riasz i Marta. Fi;alkowska.. 


